FI.Żibljovoza Jagiellońska 


pla najwybredniejszych znawców 


i miłośników radia polecamy najwyższej klasy 


superheterodyny z regulacja selektywności i optycznym strojeniem FHILIPS SUPER 695 


| Przesyłka opłacona 
gotówką 


Prenumerata: 
miesięcznie z do- 
SWG o » » „ 2375 zł. 
Zagranicą . a 7:50 zł” 


P. H. O. 506.250 


Rok Ill. 


Rzym. 2. 1.( Tel. wł) Dziś rano o , 
godz. 10.30 ambasador brytyjski w 
'Rzymie, sir Erick Drumond przybył 
do pałacu Ohigi, odbył konferencję z 
ministrem Spr. Zagr. Ciano., W wyni- 
ku tej rozmowy oznajmiono w połu: 
dnie, iż gentleman agreement włosko: 
angielski został podpisany. 

W sprawie tej ogłoszono następują- 
cy komunikat urzędowy: 

Minister Spr. Zagr. Ciano i ambasae 
dor brytyjski w Rzymie sir Erick 
OESTE TPTRK REEBOK 


Di. Tadeu? Kasprzycki 


1079 DENTYSTA 
ordynuje stalo osobiście 


LWÓW, UL. ROMANOWICZA 3 


przedłużenie ul. Akademickiej 
memana e NG SIZZĄ 


Drummond podpisali dziś rano w imie 
niu swoich rządów deklaracje, mocą 
których rząd włoski i rząd brytyjski 
dokonywują wymiany zapewnień, dos 
tyczących Morza Śródziemnego. Tekst 
deklaracji zostanie ogłoszony w naj: 
bliższym czasie, 

SETE PRE ETEEN. SALIA AEA TE ATEEN 


Przygotowania do ślubu 
ks. Julianny 


Haga, 2. 1. (PAT) W miare zbliża= 
nia się ślubu księżniczki Juliany z ks. 
Lippe-Biesterfeld, codzień przybywają 
do Hagi goście weselni z krajów są- 
siednich i Indyj holenderskich, któż 
rych królowa Wilhelmina osobiście 
wita na stacji lub na dziedzińcu pała» 
cu Noordeine, jeżeli przyjeżdżają sa- 
imochodami, W tych dniach oczekiwaz 
ny jest przyjazd ks. Kentu, który re- 
prezentować będzie dwór angielski, 

Haga, 2. 1. (PAT) Poseł R. P. 
w Hadze, dr. W. Babiński, przyjęty 
został na specjalnej audiencji i doręe 
czył księżniczce |ulianie, holender: 
skiej następczyni tronu, w imieniu 
Pana Prezydenta R. P, podarek ślu« 
bny. Podarunek stanowia dwie artye 
styczne makaty buczackie, tkane złos 
tem według wzorów starych pasów 
sluckich. 


Nie chcą Lejby Trockiego 


Meksyk, 2. 1. (PAT) Przyznanie 
prawa azylu Trockiemu wywołało 
burzliwe dyskusje między różnymi 
odłamami meksykańskiej opinii pue 
Elicznej. Niemal wszystkie organzacje 
lewicowe wystąpiły z protestem prze- 
ciwko wpuszczeniu Trockiego do Mek 
syku, w tym „poważne niee 
bezpieczni o dla jedności robotni- 


DZIŚ 20 STRON 


Wydanie ABC 


WYCHODZI RANG 


Bedakoja: Zimorowicza 1. 15, tel, 262-42, 262-43 — Administracja: Zimorowicza 1. 15, tel. 274-44 — Kantor ogłoszeń i prenumerat: Bielowskiego I, 3, tel, 240-42 
pa w zawod 


Dziennie POLSKI 


Numer nie jest antydatowany 


CENA EGZEMPLARZA 


GROSZY 


Lwów, niedziela 3 stycznia 1937 r. 


Włosko - angielska deklaracja 


w sprawie morza Śródziemnego 
0ś Rzym — Berlin — Londyn 


Przypuszczają tu, że deklaracja zo: 
stanie opublikowana w poniedziałek. 

Rzym, 2. 1. (Tel. wł). Zdaniem wło: 
skich kół politycznych, punktem wyje 
ścia deklaracji, podpisanej w dniu dzie 
siejszym są słowa Mussoliniego, wy: 
głoszone w Mediolanie w dniu 1, listo- 
pada r. ub, według których Morze 
Śródziemne jest drogą skróconą, łą: 
czącą Anglię z jej zamorskimi posia* 
dłościami, podczas gdy dla Włoch 
Morze Śródziemne jest sprawą życia. 
INa mowę tę odpowiedział kilka dni 
po tym minister Spr. Zagr. W, Bryta- 
nii Eden, oświadczając, iż Morze Śródz 
ziemne posiada dla Anglii znaczenie 
równie żywotne, jak į dla Włoch. 
Był to, zdaniem kół włoskich, jeden 
powód więcej, aby obydyya mocarstwa 
przedsięwzięły rokowania, które dzie 
siaj doprowadziły do szczęśliwego zas 
kończenia, 


Wzajemna wymiana zapewnień do: 
konana w tej sprawie posiada charak 
ter ukadu dwustronnego, którego istos 
tnym punktem porozumienia jest po- 
twierdzenie zasady wolności mórz. Z 
ogólnego punktu widzenia uklad włos 
skosangielski pozwoli na przywrócenie 
tradycyjnej przyjaźni angielsko:włos 
skiej, która decydująco wpływała na 
pozycję historyczną, geograficzną i pos 
lityczną obu krajów. 

Do osi RzymeBerlin nie wyklucza: 
jacej współpracy z innymi państwami 
dołącza się ogecnie oś RzymeLondyn: 
Oś posiada tę podwójną wartość, że 
pozwala na zawarcie nowych układów 
włosko:brytyjskich, dotyczących róż» 
nych zagadnień, będących w zawiesze: 
niu, a ponadto pozostawia otwarte 
drzwi dla układów Włoch z innymi 
państwami, położonymi nad Morzem 
Śródziemnym, 
moea emaan 


Pogorszenie w stanie zdrowia 
Ojca św. 


LONDYN, 2. 1. (Tel, wł) AGEN- 
CJA REUTERA DONOSI Z RZY- 
MU, ŻE STAN ZDROWIA OJCA 
ŚWIĘTEGO, KTÓRY W CIĄGU 
OSTATNICH TRZECH DNI NIE 
ULEGAŁ ZMIANOM, W DNIU 
DZISIEJSZYM NAGLE SIĘ PO- 
GORSZYŁ. ł 

Rzym, 2. 1. (ATE). TAK STWIER= 
DZAJĄ OSOBY STOJĄCE BLISKO 
WATYKANU, OJCIEC ŚW. SPĘ: 
DZIE NOG SPOKOJNIE, SEN 
CHOREGO PRZERYWAŁY CZA: 
SAMI GWAŁTOWNE _ BÓLE, 
MNIEJSZE JEDNAK, NIŻ W CIA- 


GU UB, TYGODNIA, OSOBISTO: 
ŚCI NALEŻĄCE DO DWORU PA: 
PIESKIEGO OŚWIADCZAJĄ, ŻE 
WPRAWDZIE OGÓLNY STAN 
ZDROWIA POLEPSZYŁ SIĘ, LECZ 
KOMPLIKACJE NIE SĄ WYKLU=: 
CZONE I MOGĄ PRZYŚPIESZYĆ 
KATASTROFĘ, 

WEDŁUG WSZELKICH PRZ[= 
WIDYWAŃ, MÓWIĄ TE OSOBI- 
STOŚCI, NIE MOŻNA ` MIEĆ ŻA: 
DNEJ NADZIEI NA WYZDRO: 
WIENIE OJCA $W, LOS TEGO ŻY- 
CIA LEŻY W RĘKU WSZECH: 
MOCNEGO, 


Akcja pod Howerlą . 


bez rezultatów 


Zaroślak, koło Worochty. 2. 1. (Tel. 
wł). W dniu wczorajszym prowadzo= 
ne były w dalszym ciągu poszukiwa: 
nia dwóch turystów lwowskich, któ: 
rzy padli cztery dni temu ofiarą lawi- 
ny pod Howerlą. Akcja ratunkowa 
nie dała do późnego wieczora żadnych 
rezultatów. Dodać należy, że utrudnia 
ja niezwykle silny mróz, wskutek cze: 
go śnieg rozsypany na dużej przestrzes 
m, stwardniał i trudny jest do rozko- 
pania, Wskutek odjazdu 70 harcerzy, 
akcję prowadzi znacznie mniejszą ilość 
ludzi, Przeważnie są to przygodni nar- 
ciarze, którzy z dużą -ofiarnością po- 
święcają czas, przeznaczony na wyż 
cieczki, na prace około rozbijania śnie: 


gu. Bezustannie pracuje straż granicz. 
na i rodziny zasypanych narciarzy. 

Zarząd schroniska na Zaroślaku 
zwrócił się do władz wojskowych z 
prośbą o przysłanie oddziału wojsko: 
wego, któryby pomógł w szukaniu za: 
ginionych. Tytułem do tego apelu jest 
ta okoliczność, że ś. p. dr. Chlipalski 
odbywał właśnie służbę wojskową i 
na wycieczkę wybrał się podczas urlo: 
pu świątecznego, Opinia publiczna wys 
raża nadzieję, że władze wojskowe u: 
względnią prośbę schroniska i w naj: 
bliższych godzinach zostanie odko: 
menderowany oddział wojska, który 
w systematyczny sposób przeprowadzi 
poszukiwania, 


Nr. 3 


Echo upadłości 
„Kuriera Porannego" 


"Warszawa, 2. 1. (Tel. wł. — s. B.) 
Dnia 15 lutego odbyć się ma w wys 
dziale X cywilnym stołecznego Sądu 
Okr, niezwykle sensacyjny proces na 
tle sprawy likwidacji kamienic „Kus 
riera Porannego“ przy ul. Marszał 
kowskiej 148. Jak wiadomo dom ten 
na skutek upadłości wydawnictwa, 
prowadzonego w swoim czasie przez 
p. Ludwika Fryzego, został sprzeda: 
ny z licytacji za długi i przeszedł za 
692 tys. zł. na własność BGK, Obec= 
nie dawny właściciel Fryze oskarżył 
tę licytację, twierdząc, że niesłusznie 
zarachowano długi masy upadłości. 


[W aa c wr” a ww ank? 


KOSZULE FRAKOWE 
KRAWATY 
RĘKAWICZKI 
i WSZELKĄ GALANTERIĘ MĘSKĄ 


1306 poleca 


WACŁAW CZARNECKI 


LWÓW, HETMAŃSKA 6. TEL. 108-70 
Awanse w Armii 19 marca 


Warszawa, 2. 1. (Tel. wł, — s. b.) 
Jak się dowiadujemy, przepis nowej 
pragmatyki oficerskiej, która ukaże 
się w najbliższym terminie, ustana+ 
wia mianowania na wyższe stopnie 
(awanse) na dzień 19 marca każdego 
roku. Wobec tego mianowania na 
wyższe stopnie odbędą się w roku 
bieżącym także w tym terminie, 


Trzy nagrody P. U. W.F. 


Warszawa. 2. 1. (Tel. wł. — s. b.). 
Państwowy Urząd Wychowania Fi 
zycznego postanowił ufundować trzy 
nagrody artystyczne. każda po 2 tys. 
zł. Nagrody te przyznawane będą co 
rok. 1) za najcelniejsze dzieło pla: 
styczne, 2) za najpiękniejszy utwór li- 
teracki, 3) za najpiękniejszą pieśń na 
tematy sportowe. Dla przyznania każ« 
dej z nagród powołane będą Komisje 
złożone z delegatów instytucyj facho- 
wych, 


St, 2 


„DZIENNIK POLSKI" 


ż niedziela. 3, stycznia 1937 r. 


Hr. 3 


Ważny punkt strategiczny 
rękach hiszpańskich powstańców 


Salamanca, 2. 1. (PAT) Komunikat 
głównej kwatery powstańczej armii 
południowej głosi, że kontynując ofen 
Bywę -w prowincji. Jean wojska po- 
wstańcze zajęły miasto Porcuna, sta- 
nowiące bardzo doniosły punkt stra- 
tegiczny. 

Wajska rządowe poniosły bardzo 
ciężkie straty, zwłaszcza jeśli chodzi o 
oddział międzynarodowy. W gajach 
oliwnych, otaczających miasto. znale. 
ziono liczne trupy żołnierzy francu- 
skich, ROYORELA i czeskich, 

Sewilla, 2, I. (PAT). Gen, Queipo 
del Llano oś wiadczył przez radio: Na 
froncie pólnocaym panuje calkowity 
Z wyjatkiem odcinka Guada- 


WAŻNE - "DLA KUPUJĄCYCH SREBRA! 
mów D, L. Neumann, o 
TYLKO Kochanowskiego 21, telefon 206-74, 
zwraca uwągę zainteresowanych, że jej wzory 
srebra są przez nią otojektowane i zaopa- 
trzone w znak i napis fabryki, a podobne 
wzory oferowane w handlu bez 
tego znaku są tylko nieudolnymi 
kopiami jej oryginalnych modeli. 
Do nabycia we Lwowie tylko wprost 
Znak lubi. WE fabryce oraz we wszystkich 
większych sklepach jubilerskich w calej 
Polsce. 1213 


EEEE 
Duchowieństwo na F. 0. N. 


Wilno, 2. 1. (PAT) Duchowieństwo 
archidiecezji wileńskiej złożyło na 
Fundusz Obrony Narodowej na ręce 
s. biskupa Wojsk Polskich Jó- 
Gawliny zł, 15,000, 


zefa 


Wzrost wywozu i przywozu 
EA morską 


Waïszawa, 2. 1. (Tel. wł. — s. b.) 
Z Gdyni donoszą: Przew. ó 
h, statkach zwiększa si 
ie z mięsiąca na miesiąc. 
gdy ża okres pierwszych 6. 

1956 r. przez Gdynię i 


ton, to w tym okresie r. 1935 wywie 
ziono ogółem 575,451 ton. 

Przez oba porty na polskich state 
kach zwiększa się również przyw. 
W pierwszych 6 miesiącach 1955 r. 
przywieziono 89.437 ton, a w tym 
okresie r. 1936 przywieziono 135.283 
ton. 


Dekrety nominacyjne 
dla urzędników 


Warszawa, 2. 1. (Tel. wł. —s b.) 
Donosiliśmy w swoim cz 
gotowaniu dekretów nominacy 
dlą szeregu urzędników państwo 
wych. fak sig dowiadujemy obecnie 
w wielu urzędach pierwsze dekrety 
zostały już doręczone. Dekrety te os 
piewają, iż uposażenie w wys 
mienionego w dekrecie urzędnika o= 
bliczane będzie od dnia 1 lutego br. 
Należy przypuszczać, iż ze wzglę* 
dów. technicznych doręczenie przed 
1 stycznia wszystkich dekretów no: 
minacyjnych było niemożliwe i że 
dekrety te będą doręczane w ciągu 
całego miesiąca stycznia, 


Plotki o pożyczce francuskiej 


"Warszawa, 2. 1. (Tel. wł. — s. b.) 
Jedno z popołudniowych pism war- 
szawskich podało sensacyjną wiado* 
mość z Paryża w sprawie pożyczki 
francuskiej dla Polski.. W depeszy 
tej czytamy, że w tym roku wpłynie 
do Polski z pożyczki francuskiej 
kwota 135 mimlionów zł. w gotówce 
1 nieco więcej w towarach, Reszta su 


my przekazana ma być w roku na: 
stępnym. 
Ponieważ, wiadomość ta wydaje 


się być mało prawdopodobna, nale: 
ży przyjąć ją z największymi zastrze 
żeniami, tym bardziej, że zarówno 
Ministerstwo Skarbu jak i inne sfe- 
ry oficjalne bliższych danych na ten 
temat nie posiadają. . 


lajara, gdzie czerwoni przy poparciu 
czołgów atakowali bardzo gwałtow= 
nie, lecz bez powodzenia, 

Na froncie południowym trwała lek- 
ka kanonada na odzinku Antequerra, 
przy czym artyleria nasza okazała prze 


wagę. Na odcinku. Bobda nałarcie 

trwa. W rejonie Kordony po 3:dnio: 

wej bitwie, wojska narodowe odniosły 

wielki sukces, zajmując wczoraj wies 

czorem m. Furtuna, gdzie przeciwnik 
| porzucił wiele materialu wojennego, 


Zatrzymany rządowy statek 
hiszpański 


Bayonne, 2. 1. (PAT) Agencja Haz 
vasa donosi z Bilbao, że w dniu 
wczorajszym, płynący wzdłuż wys 
brzeża baskijskiego, krążownik nie< 
miecki „Koenigsberg“, zatrzymał hiz 
szpański statek „Sotun*, zdążający 
z Bilbao do Santander. Po wymianie 
przyjętych sygnałów, dowódca „Koe 
nigsberga* zażądał, aby na pokład 
krążownika przybył drugi oficer stat 
ku „Sotun*. Po przybyciu na pokład 
krążownika został hiszpański oficer 
zawezwany do podpisania deklara- 


Skon Migue 


Paryż, 2. 1. (Tel. wł.) Havas do- 
nosi z Avila, że w czwartek o godz. 
18:ej zmarł nagle w Salamance w wie 
ku lat 72 słynny pisarz hiszpański 
Miguel de Unamuno. 

e. >» 


Unamuno urodził się w r. 1864 w 
Bilbao. Studia uniwersyteckie ukoń- 
czył w Salamance, gdzie później przez 
długie lata zajmował stanowisko rek: 
tora. Pierwszą jego większa pracą była 
Torno al Casticimo”, wydana w 
r. 1895. Zebrane tu zostały szkice i 
rozważania na temat myśli hiszpańe 
skiej na przestrzeni wieków, przy 
czym stara się w niej Unamuno „od- 
należć elementy trwałe i wieczne, Kô 


cji, że zatrzymanie statku „Sotun* 
nastąpiło jako represja za zatrzymać 
nie niemieckiego statku „Palos“. 


tun“ polecenie zmiany kursu i zawie 
nięcie do znajdującego się w rękach 
powstańców portu Galice. Po przyż 
byciu na pokład swego statku oficer 
zawiadomiwszy zalogę o rezultacie 
swej rozmowy, nie posłuchał rozkaz 
zu i skierował statek w kierunku lą: 
du, gdzie osiadł na mieliźnie 


la Guerra” (1897); „Vida de don Qui- 
jothe", „Sancho” (1905) „El Porvenir 
del Espana* (1912), „Del sentimen* 
to tragico de la Vida" (1913) (Tra- 
giczna świadomość życia), w którym 
to dziele wyraża Unamuno swe po- 
glądy etyczne i socjalne, „Abel San- 
cher“ 1917), „Agonia chrystianizmu” 
(1925), Poza tym wydał szereg: utwo- 
rów beletrystycznych (m. in.» powieść 
Markiz de Lumbia*) oraż poetyce 
kich. 


Jako pisarz i myśliciel łączy w so» 
bie elementy realizmu i niistycznego 
idealizmu, każda jednak- myśl jego 
„jest nacechowana głębokim  humaniz- 
mem, Filozofia Unamuno jest filozo: 


lejno ukazują się jego prace „Paz en 


fiq życia, woli, czynu. 
| mie seńwótetwońwew 


Opracowywanie planu 
inwestycyjnego 


Warszawa, 2. 1. (Tel. wł. — s. b.) 
Jak już donosiliśmy, w Minister: 
stwie Skarbu prowadzone są obec: 
nie prace nad całkowitym opracowa: 
niem planu inwestycyjnego w zary* 
sie ogólnym. Plan robót inwestycyj 
nych: będzie oprdcowany szczegóło* 
wo na r. 1937 w dniach najbliższych. 
Plan ten będzie gotów przypuszczale 
nie w połowie stycznia br. 

W chwili obecnej dokonywany 
jest rozdział sum, przeznaczonych na 
poszczególne roboty inwestycyjne, 


jak budowę dróg, budowę linij koles 
jowych, mostów i tp. Po dokonaniu 
rozdziału sum na poszczególne cele, 
plan bliższy opracują zainteresowane 
ministerstwa. W chwili obecnej moż 
żna już stwierdzić, że dążeniem rząs 
du jest, aby roboty inwestycyjne w r. 
1937 rozpoczęły się możliwie naj: 
wcześniej. Obecnie prowadzone bę: 
dą prace przygotowawcze, zmierza» 
jące do' przygotowania odpowie: 
dnich materiałów. 


Zbiórka na F. 0. N. trwa 


Warszawa. 2 
Sekretariat Funduszu Obrony Naro- 
dowej podaje do wiadomości swoim 
ofiarodawcom, że notatka, która uka- 
zała się w kilku stołecznych dzienni- 
kach w fniach 28 i 29 grudnia ub. r., 
jakoby F. O, N. przerwał akcje zbiór- 
ki na dozbrojenie naszej Armii iest 


0 ożywieni 


AGI wies 63) | nieprawdziwa i przez F. O. N. nie po- 


Sekretariat F, O. N, zawiadamia, że 
ofiary gotówkowe nadal przyjmuje 
P. K. O. konto czekowe nr, 6. Papiery 
wartościowe należy składać na rachu: 
nek depozytowy w Banku Polskim 
oraz ich Oddziałach na terenie całej 
Rzplitej lub w P, K, O. 


e wymiany 


towarowej ze St. Zjednoczonymi 


Warszawa. 2. 1. (Tel. wł. — s. b.). 
Niejednokrotnie w kołach gospodar- 
czych wysuwano projekt zorganizowa: 
nia wymiany towarowej między Pole 
ską a Stanami Zjednoczonymi Amery- 
ki Północnej na zasadzie monopolów. 
Obecnie projekt ten jest silnie forso- 
wany przez pewne ugrupowania poli- 
tyczne, zainteresowane w eksporcie do 
Stanów Zjednoczonych Amervki Półe 
nocnej. Lansowany projekt przewiduje 
powałanie do życia konsorcjum. któż 


rego udziałowcami byłyby te przedsię: 
kiorstwa, które są zainteresowane za 
równo w imporcie jak i w eksporcie 
do Stanów Zjednoczonych. Projektoś 
dawcy twierdzą, że tą drogą da się 
wzajemną wymianę ożywić. a tym Sas 
mym wzmóc obroty. 

Ponieważ jednak niechęć do mono- 
polów zarówno w społeczeństwie i u 
p 'wnych czynników rządowych jest 
watpić należy, czy projekt ten 
znajdzie poparcie u sfer oficialnvch. - 


Równocześnie otrzymał statek „So | 


Bomby w pałacu 
rumuńskiego arcybiskupa 


Bukareszt, 2. 1. (PAT) W rezyden- 
cji arcybiskupa prawosławnego w miej 
scowości Ramnicul Valcea wybuchły 
dwa naboje dynamitowe, podłożone 
w wielkiej sali recepcyjnej. Wybuch 


"spowodował znaczne Szkody i wywo- 


łał panikę wśród otoczenia arcybisku- 
pa, który w momencie wybuchu znaj- 
dował się w rezydencii. 

W/drożono dochodzenie, lecz nikt. 
jeszcze nie został aresztowany, Jak są- 
dzą, chodzi tu o akt zemsty politycz: 
nej, ponieważ arcybiskup Ssympatyzuje 
ze skrajną prawicą i miał liczne kon* 
flikty z ugrupowaniami demokratycz- 
nymi, a nawet z lokalnym duchowień: 
stwem. 


Nowe organy w kościele 
św. Stanisława w Rzymie 


Rzym, 2. 1. (Tel wł,) W pierwsze 
święto Bożego Narodzenia książę me- 
tropolita krakowski Adam Sapieha, 
prorektor kościoła św. Stanisława w 
Rzymie, poświęcił nowe organy, zbu- 
dowane przez znanego we Włoszech 


j budowniczego organów Tana Tambu- 


' Głuchowskiego, 


riniego, 
Wizyta apostolska, dokonana w 
1953 r, poleciła usunięcie starych or 


ganów, zbudowanych w 1772 r,, a nie 
nadających się już zupełnie do użytkłu 
w czasie nabożeństwa, Za cenę 22.535 
lirów zbudowano nowy instrument or- 
ganowy o 2 manuałach, 16 rejestrach, 

z elektrycznym napędem, Siła tona: 
cji zastosowana jest w zupełności do 


wielkości świątyni, a harmonijnie do- 
brany koloryt głosów, zestawiony 
| przez prof. Antonellego, kierownika 


chóru, spotkał się z uznaniem facho- 
wej krytyki, 

Dnia 3 stycznia 1937 r. książę metro 
polita krakowski dokona konsekracji 
głównego ołtarza oraz. 4 bocznych, 
zbudowanych również na polecenie 
piety apostolskiej. 


ZE AA 


Ustawa o zaciąganiu pożyczek 
na cele obrony państwa 


Warszawa, 2. 1. (Tel, wł. — s. b.), 
Sejmowa komisja skarbowa pod przes 
wodnictwem posła Światopełk=Mirskie 
go, w obecności wicepremiera Kwiat- 
kowskiego, wiceministra spr. wojsk. 
wiceministra spr. 
zagr, Szembeka, wiceministra przem. i 
handlu Sokołowskiego, po referacie 
posła Hołyńskiego i wyjaśnieniach 
wicepremiera Kwiatkowskiego przyjęła 
jednogłośnie rządowy projekt ustawy 
o upoważnienia Min „Skarbu do zaciąć 
gania pożyczek zagranicznych we fran: 
kach francuskich na cele obrony Pań: 
stwa.. 

Projekt tej ustawy wejdzie pod o. 
brady plenum Sejmu na początku przy 
szłego tygodnia. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
NA STAWIE 

Brzeżany, 2. 1. (Tel. wł.) Onegdaj 
znaleziono przy śluzie na stawie brze: 
żańskim zwłoki kobiety, Przeprowa- 
dzone dochodzenia wykazały, że jest 
to Maria Drohobut, lat 71, bez zajęcia, 
przebywająca w przytułku SS. Alber- 
tynek w Brzeżanach, Drohobut wyda: 
lila się z zakładu przed kilku dniami. 
Ponieważ nie wykazywała ona żad- 
nych objawów chorobliwych. zacho- 
dzi przeto przypuszczenie, iż zaszedj 
nieszczęśliwy wypadek. : 


Ratujmy bezrobotnych 
= | ofiety pieniężne 
pieniężne 

składać należy na 
Konto PKO Nr. 70.200 
Pomoc Zimowa. 

. Ofiary w naturze 
w miejscowym 
Kamitecie 


Nr. 3 


Lwów, dnia 2 stycznia 1957 r. 


ifetoda 
zZzækda- 
OTTO] 


Znany rodzaj prasy reprezentują- 
cy dziś określone oblicze polityczne, 
* uprawia od pewnego czasu znamiciie 
ną i niezwykłą metodę. 

Kiedy mianowicie takie czy inne 
stanowisko wspomnianej prasy okre 
śli się mianem: radykalny, destruke 
cyjny, komunizujący — ze stro: 
frontu prasowego Trybuna Robo 
cza — Wiek Nowy — Sygnały — 1l. 
Express Wieczorny rozlega się zgor 
dnym chórem słowo: denuncjacja. 

Słowo to ma ustalone znaczenie 
Oznacza doniesienie skierowane pr 
ciw komuś celem zapobieżenia złu. 
W codziennym języku słowo to pe: 
siada jednak mimo to charakter uje 
mny i tak jest powszechnie traktowa 
ne. Jeżeli więc zjednoczona prasa 
Frontu Czerwonego kwalifikuje kam 
panię przeciw sobie kierowaną jako 
denuncjację, to oczywiście usiiuie 
w ten sposób nie tylko bronić si 
ale ubliżyć przeciwnikowi i poni 
go moralnie w opinii publicznej. 

Denuncjacją — tak jak jest ona 
rozumiana w powszechnym i siue 
m mniemaniu — należy pogar 
ić ją, jako metodę walki. 

Prasa Frontu Czerwonego naduży 
wa jednak tego pojęcia w zbyt jas 
skrawy sposób, aby można pominąć 
to milezeniem. 

i bowiem denuncjacja jest okre 
ślanie radykalno:lewicowej i komu: 
nizujacej działalności ludzi czy prae 
właściwą ich kierunkowi poli- 
nemu nazwą, to w takim razie 
le słowo prasy socjalisty. 
nej, komunistycznej, radykalnej, libe 

ralnej i żydowskiej w sprawie n. p. 
REA narodowego jest również 
jednym ciagiem niekończących się 
denuncjacy fystarczy przeczytać 
jeden numer jakiegokolwiek GI 
nika wspomnianych kierunków. 

Ale niedość tego. Denuncjacja nie 


yć 


jest pojęciem tylko z zaktesu życia 
politycznego. 

Prasa, która codziennie na całym 
świecie nie tylko wskazuje na różne 


niedomagania i nadużycia, ale wy: 
mienia ludzi, którzy je popełniają i 
żąda ich ukarania, byłabyż równie 
objęta określeniem denuncjatorki? 
Czy jeżeli prasa socjalistyczna dono 
si o tym, że w jakiejś fabryce dyrek 
tor popełnia nadużycia, czy nie nas 
raża go na reakcję opinii publicznej, 
na dochodzenia prokuratorskie, na 
proces i na wyrok? Czv jeśli prasa 
brukowa oskarża wczoraj i donosi 
publicznie, że oddział organizacji tuż 
rystycznej dopuścił się niedbalstwa i 
wskutek tego pod Howerlą straciło 
życie dwu ludzi, czyż miałaby to być 
denuncjacja, skoro może pocią 
gnąć za sobą jak najbardziej przykre 
moralne i prawne konsekwencje dla 
kierownika organizacji? A jeśli pra- 
sa żydowska dzień w dzień pisze o 
występach „antysemitów, wymienia 
ich nazwiska i woła o represje 
wobec wystąpień antysemickich? 
Dlaczego ta działalność nie miaz 
łaby być określana mianem denune 
cjacji, natomiast piętnowanie propa 


gandy Frontu Czerwonego i akcji 
komunistycznośradykalnej miałoby 
być denuncjacją? 

Tego nikt w logiczny sposób nie 
potrafi wytłumaczyć, choci SDra< 
wa jest bardziej prosta, niż się zdaje. 

Oto rola całej prasy bez wyjątku 
polega m, in. na tym, aby w inte: 


resie publicznym poruszać róż 
ine tematy, wyświetlać je względnie 
żądać wyświetlenia, podawać do wia 
domości publicznej znane prasie fak- 
ty. W polityce prasa powołana jest 
m inn. do odsłaniania właściwych 
celów, zamiarów i oblicza przeciwni: 
ków tego kierunku, którego organem 
jest dana prasa. Jest dobrym praz 
wem socjalistycznej prasy wskazy: 
wać na faszvzm, jego źródła, lud: 


„DZIENNIK POLSKI" 


niedziela, 5. stycznia 1937 r. 


Finanse samorządów na drodze 
do uzdrowienia 


Siedmioletni kryzys, który spowoż 
dował tak silny spadek dochodów, po: 
zostawił ogromny balast długów, ob= 
ciążających przede wszystkim instytu: 
cje i organizacje prawno = publiczne. 
Poza deficytem budżetowym, który 
wyniósł za ten okres czasu ok. 1.200 
miljon, zł, oraz poza wzrostem długów 
wewnętrznych Państwa o półtora mile 
iarda zł, co obciążyło bezpośrednio 
skarb Państwa, wzrosły w niezwykle 
silny sposób długi naszego samorządu 
terytorialnego do blisko miliarda złoż 
tych. Niemal połowa tego zadłużenia 
obciążyła banki państwowe, a zwłasze 
cza Bank Gospodarstwa Krajowego, a 
zaledwie ok, 12 proc. tej sumy stano» 
wiły pożyczki zagraniczne, Skarb Pan: 
stwa, banki komunalne i komunalne 
kasy oszczędności uczestniczyły w fi- 
nansowaniu tych kredytów dla samo: 
rządów od 6 do 9 proc. ogólnego Zas 
olbrzymia więs 
nia, bo blisko 85) 
ylo miasta, reszta za% 
związki samorządowe i 


powiatowe 
wojewódzkie, Sumy te dotyczą zadlu: 


żenia długoterminowego. 
zadłużenie krótkoterminowe, 
uciążliwe wynosi ok. 1/5 
dlugoterminowego. 

Tak duże zadłużenie samorządu te: 
rytorialnego, pochodzącego w  lwiej 
części jeszcze z czasów pomyślnej ko- 
niunktury, podczas której samorządy 


Natomiast 
bardzi: 


zadłużenia 


obciążały się długami, nie przeczuwas 
jąc nadejścia kryzysu, wprowadziło je 
w trudna sytuację gospodarczą, zwła* 

zcza, że dochody gwałtownie malały, 
a ś wydatki nie dały się w tej samej mies 
1ze zredukować. Większość zwią 
samorządowych znalazła się w 
acji, w której od 60 proc. do 80 proc. 
budżetu zwyczajnego musiałoby iść 
na pokrywanie obsługi zadłużenia. 
Tyn też tlumaczy się zawieszenie płata 
ności rat, a nawet i wypłacania procen- 
tów przez wiele związków samorządo» 
wych. Sytuacja ta domagała się uzdros 
wienia. Wymagały tego nie tylko fis 
nanse komunalne, ale tal całe życie 
gospodarcze kraju. 

Samorządy terytorialne odgrywają 
bowiem w życiu gospodarczym bardzo 
doniosłą rolę. Nie tylko spełniają one 
«bowiązki opieki społecznej, szpitąlnie 
clwa, olnictwa i służby Sanitarnej, 
lecz także prowadzą przedsiębiorstwa 
użyfeczności publicznej oraz obowią* 
zane są budować drogi, kanalizacje i 
zenia komunikacyjne 
i oświetleniowe i t. d, Cala więc dzia* 
lalność samorządu terytorialnego wpły 
wa w niezwykle silny sposób na roz 
wój gospodarczego kraju i na 

zaspakajanie jego potrzeb urządzenio* 
wych, Zahamowanie tej lalności 
musiało niekorzystnie odbić na cas 
lokształcie gospodarki krajowej, Dlates 
go też oddłużenie samorządu terytos 


Najpewniej i najkorzystniej ulokujesz swe oszczędności w 


swym wkładcom 


MIEJSKIEJ KOMUNALNEJ 
KASIE OSZCZĘDNOŚCI 


WE LWOWIE, UL. WAŁOWA 7 i 9 (Gmachy własne) 


oraz jej ODDZIAŁACH przy ul. Gródeckiej 60 i Żółkiewskiej 75 
w złotych lub złotych w złocie 


W ten sposób zyskasz godziwy procent, ochronisz się przed zgubą lub 
kradzieżą | w każdej chwili dysponować możesz swym majątkiem u o 
Dzięki kwotom uzyskanym z wkładów oszczędności udzieliła Kasa 
28,260.000 złotych krecytów hipotecznych, za które zbudowano 
685 domów, oraz wyremontowano 234 domy 
Ponad 5,000.000 złotych rocznie wypłaca kasa tytułem procentów 
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6,300.000 złotych wynoszą [undusze rezerwowe Kasy 
Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy Gmina m. Lwowa całym swym majątkiem 


cele, jest rzeczą prasy żydowskiej 
walczyć z antysemityzmem, ujawniać 
E sprężyny, przewódców i metos 


Tylko, że my nigdy nie obutzamy 
się ani jednym słowem, kiedy prasa 
naszych przeciwników nazywa nas 
prasą narodowego kierunku, orgaz 
nem faszyzmu i td. Mamy odwagę 
cywilną wyznawać jawnie naszą ideę 
i nigdyśmy jej nie ukrywali. 

Przeciwnicy za$ nasi tej odwagi 
nie posiadają. Starają się swoje wła» 
ściwe sympatie i cele ściśle zakonspi: 
rować. Wstydzą się ich i panicznie 
się boją, kiedy określamy ich rzez 
czvwistą tendencję. To jest główna 
różnica między nami i nimi. 

Ale jeśli wolno tamtym, to jest r ó: 
wnie dobrym naszym pra: 
wem powiedzieć: „w tym a w tym 
wystąpieniu tego i tego organu mice 
Ści sie propaganda komunizmu czy 
Frontu Czerwonego. W interesie pu 
blicznym nie tylko zwracamy na to 
uwagę, ale żądamy ukrócenia tej pro 
pagandy, ponieważ zagraża ona cas 
łości interesów narodowych i pań: 


| stwowych Polski". 


I właśnie to robimv. Korzysta: 
myztych samych słusznych 
uprawnień, jakie posiada cala 
prasa bez wyjatku. Gdyby prasie te 
właśnie uprawnienia odebrać — prze 
stałby istnieć główny sens istnienia 
prasy. 

Komuniści i ich zorganizowani 
oraz niezorganizowani zwoż 
lennicy doskonale o tvm wiedza. 


Najlepszy dowód w tym, że jak naje 
skwapliwiej korzystają w walce ze 
swymi przeciwnikami z prawa „de: 
nuncjowania* ich w swojej właśnie 
prasie, 

Ale — jak to zwykle bywa w ake 
cji Frontu Czerwonego — dana zae 
sada jest dobra tylko wtedy, kiedy 
stosuje go Front Czerwony. Dosłoż 
wnie to samo, kiedy zwraca się 
przeciw Frontowi, staje się — jego 
zdaniem — zbrodnią. Analogicznie 
krwawy terror uprawiany przez $0+ 
wiety wobec przeciwników regime'u 
bolszewickiego przedstawiany jest 
jako zjawisko normalne, ale obóz 
odosobnienia, w którym siedzą kos 
muniści wywołuje u nich zgodną bu: 
rzę, jako objaw barbarzyństwa. 

Otóż na tego rodzaju tricki opinia 
publiczna nie pójdzie. Trybuna Ro+ 
botnicza — Szpilki — Wiek Nowy 
— Il. Express W/iecz. — Sygnały 
twierdzą, że piętnowanie ich jako ży 
wiolu destrukcyjnego i rozkładowee 
go, jest „denuncjacja*” — to spokoj 
nie w: zruszamy tylko ramionami. Bo 
wiemy, że jest to chwyt obliczony na 
naiwną publi 

I wiemy równi e piętnując dee 
strukcję, Front Czerwony i elemenz 
ty komunizujące, żądając ukrócenia 
ich propagandy, spełniamy w intere- 
sie narodu i państwa polskiego nasz 
obowiazek polityczny i publicystyż 
czny, tak, jak 8o spełniają — według 
swojego rozumienia wszystkie 
ideowe kierunki w cywilizowanych 


społeczeństwach. KL. HR. 


vialnego było najważniejszym obok 
oddłużenia rolnictwa problemem po- 
kryzysowym w Polsce. ć 

Powołana przed dwoma laty Cen: 
tralna Komisja oszczędnościowo + ode 


dłużeniowa dla samorządu przeprowa: 
dziła indywidualne ulgi w spłacie zo: 
bowiązań w stosunku do Skarbu Pańe 
stwa i instytucyj publiczno s prawe 
nych, a zwłaszcza banków  państwo* 
wych dla 415 miast i dla 137 powiato« 
wych związków samorządowych. Przy 
przeprowadzaniu tej akcji układano 
dla każdego z oddłużonych związków 
samorządowych kilkuletnie, a nawet i 
dłu: plany gospodarczoefinansowe. 
Sprawy te traktowane były indywidu- 
alnie,  Najuciążliwsze zobowiązania 
skreślano, Ogólem zobowiązań takich 
skreślono na sumę ok. 210 milion. zł, 
a ulgi w oprocentowaniu przez zmniej: 
szenie odsetek wynoszą ok. 10 milion. 
zł. rocznie, Strata ta dotyczy w 65 
proc, wierzytelności Skarbu Państwa, 
a reszta obciążyła wierzycieli publicz. 
no = prawnych i banki państwowe. 
Dokonany został więc znaczny wy 
siłek, zarówno ze strony Skarbu Pań. 


stwa, jak i instytucyj publiczno = pra: 
wnych dla celów uzdrowienia finan: 
sów komunalnych. 
i 


Należy podkre: 
anotować na dobro naszego samo* 
rządy terytorialnego, że w  ostathich 
latach w większości swej związki sa 
morządowe starały się zrównowaź 
swe budżety przez racjonalną redu 
wszelkich mogących ulec zmniejszeniu 
wydatków, W ten sposób gospodarka 
finansowa Samorządu terytorialnego 
znajduje się u progu uzdrowienia, Ża: 
sługuje to na tym większe uznanie, że 
w czasach kryzysu, gdy dochody pañ. 
stwowe gwałtownie spadały, Skarb 
Państwa systematycznie zmniejszał dos 
chody związków komunalnych, któ: 
rych obowiązki nie zmniejszyły się. 
lecz wzrosły. 

Również obciążone niezmiernie dluz 
gami są gminy wiejskie, Wobec bardzo 
dużej ich liczby, gdyż przekraczającej 
5 tysiące — ze względów technicznych 
— trudno było przeprowadzić ich ode 
dłużenie metodą indywidualną. Dlate» 
go też celem przyśpieszenia uporząde 
kowania gospodarki samorządu gmine 
nego wprowadzono zarządzenia doty: 
e generalnego oddłużenia gmin 
skich, Pozwoli to na szerokiej płas 
szczyżnie doprowadzić finanse samo. 
rządu gminnego do równowagi. 

Akcja oddłużenia samorządu teryto+ 
rialnego, zarówno miejskiego, jak i pos 
wiatowego oraz gminnego, posiada 
niezmiernie duże znaczenie dla uregit 
lowania finansów komunalnych, do- 
prowadzenia budżetów ich do równo* 
wagi i dla podięcia przez zarządy tych 
związków normalnej działalności gos 
spodarczej, W budowie bowiem dróg, 
ulic į placów, sieci oświetleniowej oraz 
takich urządzeń, jak targowiska, hale 
targowe, rzeźnie, kanalizacje i wodoz 
ciągi i t .p. inwestycje — działalność 
samorządów odgrywa pierwszorzędną 
rolę, nie mówiąc już o obowiązku bu» 
dowy szkół, szpitali i domów opieki 
publicznej, Dopiero połączone i shar 
monizowane wysiłki  inwestycyjno< 
gospodarcze samorządu terytorialnego 
z wysiłkami w tej dziedzinie Państwa 
wydać mogą pożądane rezultaty i do» 
starczyć naszemu krajowi niezbędnych 
urządzeń, tak koniecznych dła dalsze: 
go rozwoju gospodarczego kraju. J, 
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Jak Sowiety wspierają czerwonych 


sojuszników w hiszpanii 


Rzym. 31. 12. (Tel. wł). „Giornale 
d'Italia" rozważając sytuację w Hu 
szpaniii podkreśla, że opór czerwo: 
nych wzmocnił się ostatnio dzięki noe 
wym typom broni, nadesłanym z Ro- 
sji sowieckiej. Jeszcze przed kilku ty: 
godniami wojska czerwone dyspon== 
wały tylko niewielką ilością armat ka: 
libru 7,5 i 12 cm, Niespodziewanie wej 
ska te uruchomiły 80 nowych dział fa- 
brykacji sowieckiej tego samego kali 
bru, Działa te obsługiwane sa prze- 
ważnie przez oficerów francuskich. 

W dziedzinie lotnictwa Rosja dostar 
czyła wojskom czerwonym trzech róż- 
nych typów aparatów: 1) myśliwskie 
o szybkości 400 km na godz.; 2) lekkie 
bombardujące, uzbrojone po 4 karabi: 
ny maszynowe, posiadające 2 do 3:ch 
miejsc; 3) ciężkie płatowce bombardu: 
jące, zbudowane w Rosji według pa: 
ientu „Douglasa“. Ponadto dodać na» 
leży myśliwskie samoloty brytyjskie 
serii „Fairy“ i francuskie „Breguet" i. 
„Devoitine". 

W dziedzinie broni pancernej zas 
uważono niedawno nowe typy tanków 
rosyjskich: 1) lekkie, mieszczące trzech 
ludzi i 5 karabiny maszynowe ‘© szyb» 
kości 60 km na godz, ale o ograniczo+ 
nym promieniu działania i małej zdole 
ności pokonywania przeszkód terenoe 
wych; 2) średnie, o ciekawej budowie, 
która pozwala na używanie zarówno 
kół, jak i gąsienicy. Na czele oddzia: 
łów tanków stoi generał rosyjski. Wre 
szcie prawie cały sprzęt broni przeciw 
lotniczej jest pochodzenia rosyjskiego, 
a artyleria przeciwlotnicza dowodzona 
jest przez oficerów sowieckich. 

Lizbóna. 31. 12 (PAT). „Darie de 
Noticias* zamieszczą wywiad z gen. 
Franco, który oświadczył, że nie chze 
zdobywać Madrytu w gruzach. 

Mówiąc o udziale cudzoziemców w 
| ez DONAA 


SZYBY 
LUSTRA 
RAMY 


i oprawa obrazów 
najtaniej chrześc, F-a 
„SZKLARSTWO* 


B. STELMACH 
Lwów, Kopernika 22, tel, 245-79 
Karnisze do firanek, Wielki wybór! 
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Echo tragedii Lindberga 


Filadelfia. 31. 12. (PAT). Dzienniki 
zamieszczają sensacyjną wiadomość o 
znalezieniu przez policję sumy 21.650 
dolarów, która, jak przypuszczają, stas 
nowi część okupu otrzymanego przez 
„kidnapperów* po porwaniu dziecka 
Lindbergha. 


HSM TP EOE OAT D PEAT D 
Q pracę dla bezrobotnych 
z wyższym wykształceniem 


Białystok, 31, 12. (PAT) Z inicjaty 
wy p. wojewody Kintiklisa, jako prezes 
sa Wojewódzkiego Komitetu Towarzy: 
stwa Frzyjaciół Młodzieży Akademic- 
kiej powstaje tu wojewódzka komisja 
dla zatrudnienia absolwentów uczelni. 

Wszyscy absolwenci wyższych uczel- 
ni, pozostający bez pracy, którzy stale 
zamieszkują na terenie miasta Białego- 
stoku, mają zgłosić się w wydziale oe 
światy i kultury zarządu miejskiego w 
terminie do dnia 20 stycznia 1937 roku 

-i wypełnić odpowiedni kwestionariusz. 
Dane te przesyłane będa wspomnianej 
wojewódzkiej komisji. 
| ORTAS TEPER EENET R 


" PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY 

Na ogół chmurno i mglisto z niewiel 
kimj gdzieniegdzie przejaśnieniami. Po 
nocnych przymrozkach w ciągu dnia 
temperatura kilka stopni powyżej zera, 
W Małopolsce Wschodniej i w górach 
mrożno. Slabe, a na wybrzeżu umiarkos 
wane wiatry z kierunków południowo- 
zachodnich, 


wojnie domowej gen. Franco oświad: 
cza: Z. S. R. R., pierwszy rozpoczął tę 
wojnę, patronując jej w swoim interes 
sie politycznym, ale jednocześnie po: 
Święcając na nią jak najmniej ludzi, 
jak najmniej sprzętu wojennego i pies 
niędzy, Większość cudzoziemców zmo- 
tilizowanych przez Z. S. R. R., to 0: 
chotnicy francuscy, belgijscy, czecho» 
słowaccy, a także niemieccy i włoscy 
antyfaś i, którzy emigrowali ze swo 


ich krajów. Sprzęt wojenny używany 
przez naszych przeziwników jest tylko 
częściowo sowiecki, ą w większej czę: 
ści — francuski, belgijski, czeski i an- 
gielski. 

Na zakończenie gen. Franco oświad. 
czył; odmawiam poparcia dla wszel: 
kiej mediacji odmawiam stanowczo 
rokowań lub umów z tymi, których 
działalność międzynarodowa zmierza 


„do ruiny Hiszpanii, 


Noworoczna odezwa Hitlera 


Berlin, 31, 12, (Tel, wł.) Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi: Z okazji 
Nowego Roku kanclerz Hitler ogło- 
sił odezwę do partii narodowo-socja* 
listycznej, W odezwie tej powiedziae 
no: 

W dniu objęcia władzy przez naro- 
dowy socjalizm w 1935 roku zażąda: 
łem od narodu niemieckiego terminu 
4-letniego, Naród poniżony, przygnę- 
biony kleską polityczną i rozkładem 
moralnym, zrujnowany gospodarczo, 
podniósł się, Ten cud jest dziełem par- 
tii narodowo socjalistycznej, Jej nale- 
ży się zasługa za przygotowanie i 
przeprowadzenie tego odrodzenia na- 
rodu, Niemcy będą odtąd reduta kul- 
tury europejskiej przeciw wrogowi 
bolszewickiemu, Przez to samo Nieme 
cy są najs'lniejszą rękojmią pokoju w 
Europie. Skoro Opatrzność błogosła: 
wila temu wielkiemu dzieln odbudo- 
wy narodowej Niemiec, to uważam za 
swój obowiązek w końcu 4 lat podzię: 
kować wszystkim, tkórzy przez wier- 
ność niezłomną, wiarę i ofiarność dali 
mi środki dla spełnienia z powodze- 
niem zadania, 

Na początku Nowego Roku posta- 
nawiamy sobie nie ustępować w na- 
szej miłości dla naszego narodu wobec 
żadnych ofiar, żadnych wyrzeczeń się, 
aby utrzymać jego byt i obronić go 
przeciw wszelkim _ niebezpieczeń- 
stwom i klęskom, Jeżeli tak bedziemy 
działać, Bóg wszechmogący bedzie nas 


błogosławił w przyszłości tak jak w 
przeszłości, Składając dzieki Wszech* 
mocnemu i korząc się przed Jego ma- 
jestatem, błagamy Go o błogoslawiań: 
stwo dla naszego narodu i naszych 
wysiłków. 

Berlin, 31. 12. (Tel. wł). Z okazji 
Nowego Roku ukazał się tu szereg 
odezw. Kanclerz Hitler zwrócił się nie 
tylko z odezwą do sił zbrojnych Rze: 
szy, ale również do partii narodowo: 
socjalistycznej, podkreślając jej zasłu. 
gi w „podźwignięciu się narodu nies 
mieckiego pod względem politycznym, 
moralnym i gospodarczym”. „Rok 
1937 — oświadczył kanclerz — zastaje 
nas, narodowych socjalistów pełnych 
zdecydowania dla podjęcia nowej ols 
brzymiej walki o sainostanowienia na: 
rodu w dziedzinie gospodarczej, Naa 
ród wyzwolony z więzów traktatu 
wersalskiego, wyzwoli się również w 
nadchodzących 4:ch latach z więzów 
wospodaręzych”. 

Minister wojny marsz. Blomberg 
zwraca się z rozkazem noworocznym 
do armii, stwierdzając, że i w nowymi 
roku „wierna starym cnotom żołniere 
skim pracować + ona będzie dla Nie- 
miec“, 

Premier Goering, jako pelnomocnik 
do wykonania planu 4-letniego roze 
slal odezwę noworoczną, w której wzyź 
wa cały naród do dalszych energicze 
nych wysiłków dla „zabezpieczenia 
honoru i życia Niemiec". 


Algier przysporzył nowych 
kłopotów prem. Blumowi 


Paryż, 51. 12. (Tel, wł.) Zapowie» 
dziany: przez rząd projekt ustawy a 
częściowym przyznaniu tubylcom W 
Algierze prawa wyborczego do Izb 
ustawodawczych wywołał duże poru- 
szenie w sferach parlamentarnych, 
a zwłaszcza wśród parlamentarzystów, 
reprezentujących Algier, którzy przy- 
jęli ten projekt ze szczególnym nie- 
zadowoleniem. 

Jak zapewnia prasa, przebieg ostat- 
niej wizyty parlamentarzystów z Al- 
gieru u premiera Bluma był dość bu- 
rzliwy, gdyż na zastrzeżenie senatota 
Roux-Freissineng premier Blum miał 
odpowiedzieć w dość ostrej formie, iż 
zaprosił parlamentarzystów reprezen- 
tujących Algier nie dla dyskutowania 
projektu, ale tylko dla poinformowa+ 
nia ich o zamiarach rządu. Wszyscy 
reprezentanci Algieru, oprócz jednego 
tylko deputowanego socjalistycznego. 
wyrazili po rozmowie z premierem 


swoje zastrzeżenia i protesty przeciw 


ZE SPORTU 


projektowi rządowemu, twierdząc, iż 
przyczyni się on do zaostrzenia sytue 
acji w Algierze, a nawet do rozpęta- 
nia się namiętności rasowych w czasie 
kampanii wyborczej, 


Należy zauważyć, iż jednym z głów 
nych przeciwników projektu rządowe 
go jest deputowany radykalny Gua- 
stavine, który nie tylko w czasie roz- 
mowy z premierem miał dać wyraz 
swojemu ubolewaniu, iż rzad powziął 
decyzję bez uprzedniego zapytania o 
zdanie parlamentarzystów algierskich 
i to nawet należących do większoś: 
rządowej, lecz także zapowiedział, iż 
na zebraniu grupy radykalnei zwal- 
czać będzie ten projekt, Równocześnie 
deputowany Oranu Saurin ałożył w 
Izbie kontr:projekt, zmierzający, zgo- 
dnie z uchwałą tamtejszej rady genes 
ralnej do utworzenia specjalnych kos 
legiów wyborczych z tubylców, które 
wybierałyby deputowanych muzułmań 
skich. 


$.0.2.P.N. w sprawie Stryja 


W dniu 50 bm, odbyło się zebranie 
reprezentantów klubów piłkarskich 
województwa  stanisławowskiego w 
związku z zatargiem stanisławowskie- 
go OZPN Z PZPN na tle sprawy 
stryjskiej. Obecnych było 38 delega- 
tów klubów. Zebranie zagaił rejent 
Kipper, witając delegatów PUWFE. 
Przewodniczył zebraniu rejent Kip: 
per. Sprawę zatargu omówił dr, Wile 


der od jej początku tj, od r. 1935. Na- 
stępnie delegaci klubów po dłuższej 
dyskusji uchwalili nast, rezolucję: 
Zjazd delegatów klubów okręgu 
stanisławowskiego wyraża: 
1) Mjr. prezesowi SOZPN K. Loe 
rentzowi zaufanie i podziękowanie; 


2) Współczucie z powodu niespoty-* 


kanej dotad w życiu sportowym nā- 


Nr. 


gonki przez osoby, które same pogwsi 
ciły statuty PZPN i SOZPN: 

3) Oburzenie z powodu przekazani* 
przez nich spraw natury sportowej ne 
drogę sądową mimo wyraźnego posta- 
nowienia paragrafu 39 statutu PZPN 
i par, 19 SOZPN; 

4) Zjazd stwierdza, że zarząd PZPN 
rozpatrując odwołanie Stryja postąpi! 
wbrew statutowi i wyrządził prezeso- 
wi, zarządowi i wydziałom SOZPN 
wielką krzywdę moralną oraz przy 
czynł się do podważenia autorytetu 
tych władz sportowych: 

5) Stanowisko zarządu SOPZN by: 
ło słuszne į jedynym wyjściem dla 
podtrzymania prestiżu; 

6) Zjazd uchwala prosić zarząd 
PZPN o jak najszybsze przysłanie 
komisji dla zbadania sprawy na miej: 
scu celem zlikwidowania zatargu, któ- 
ry jest wynikiem jedynie nie poszano» 
wania statutów przez zarząd PZPN. 

7) Zjazd uchwala wysłać delegację 
na nadzwyczajne walne zgromadze- 
nie PZPN w dniu 3 stycznia celem 
czynnego udziału w myśl komunikatu 
PZPN; = 

8) Pros'ć wyznaczonego przez PZ 
PN komisarza o wniesienie odwolania 
od decyzji PZPN w sprawie uchyle- 
nia kar na sportowych działaczy stryj- 
skich; oraz 

9) Prosić komisarza o zwołanie nad 
zwyczajnego walnego zgromadzenia 
SOZPN, 


CZARNI BIJĄ KRESY 7:1 


Wczoraj rozegrany został drugi 
mecz hokejowy o mistrzostwo okręgu 
Kresami (Tarnopol) a Czar- 
nymi, Wygrali z łatwościa Czarni 7:1 
(11 3:0 3:0), Bramki dla Czarnych 
: Jałowy I (5) i Jałowv II (2), 
Stupnicki i Jasiński. Mecz rozegrano 
w nieszczególnych warunkach lodo- 
wych. Sędziowali pp. Sabiński i Sæ 
waryn, Widzów około 500. 

Dziś (w piątek) o godz, 19:tej gra- 
ją Lechia—Czarni. 

RZECZ NOCE TT TZN E EAE 
Względy bezpieczeństwa 
a nie szykany 


Warszawa, 31. 12. (Tel, wł. — s, b.) 
Żydowskie pisma podniosły alarm 
z powodu odebrania przez władze ad- 
ministracyjne 50 żydowskim właścicie * 
lom autobusów na linii Łódź—Piotr- 
ków— Sulejów, 

Ze swej strony możemy nadmienić 
i zapewnić, że po zbadaniu całokształ- 
tu sprawy władze państwowe. odbic- 
rając dotychczasowym — eksploatato: 
rom tych linii koncesje, kierowały się 
jedynie względami na bezpieczeństwo 
podróżujących, autobusy bowiem nie 
odpowiadały najelementarniejszym wy 
mogom bezpieczeństwa, Nie może być 
zatem mowy o jakimkolwiek szykae 
nowaniu Żydów przez władze admi- 
nistracyjne. 


Min. Gano w Berlinie 


Rzym, 31. 12. (Tel. wł.) Minister 
Ciano: odbył konferencję z ambasado- 
rem Rzeszy niemieckiej von Hassclem. 
Tutejsze koła niemieckie informują, 
że tematem rozmów była ostatnia ini- 
cjatywa francusko-angielska, dotyczą: 
ca Hiszpanii, 

Rzym, 31. 12. (Tel. wł) Dziś rana 
minister Ciano przyjął ambasadora 
angielskiego Drummonda, Koła an. 
gielskie informują, że w toku dłuższej 
konferencji min, Ciano i amb. Drum: 
mond zbadali i przedyskutowali tek- 
Sty deklaracyj angielskiei i włoskiej, 
które dotyczą Morza Śródziemnego, 
Dyskusja dała wynik całkowicie za» 
dawalający. Podpisanie deklaracji spo 
dziewane jest w sobotę, lub w nie- 
dzielę. 

AA 


PRZYPOMINAMY 


że codziennie 
zamawiać możną 


DZIENNIK POLSKI 


Be. 1 


„DZIENNIK POLS: 


+. stycznia 1937 r. 


„Irzeźwa dyplomacja Polski" 


Analiza polskiej polityki zagranicznej w angielskim oświetleniu 


Londyn, 31. 12. (Tel. wł) Korespon- 
dent dyplomatyczny „Manchester 


POŃCZOCHY 1.190 


jedwabne |, pat. 


Berta STARK 


Łwów — Hotel George'a 


Guardian“, 


otrzymujący bliski kon- 
takt z kompetentnymi czynnikami Fo. 


Maszyny do niszczenia kawy... 

Rio de Janeiro, 31. 12. (PAT) Z kół 
rządowych zapewniają, Jak donosi Has 
vas, ił władze brazylijskie w celu pręde 
szego niszczenia nadmiaru zapasów kas 
wy zostały zaopatrzone obecnie w spes 
cjalne maszyny, pozwalające na zni- 
szczenie dziennie 100.000 worków ka- 


opra wiór] 
RADIO — T0 RZECZ ZAUFANIA 


OOOO 
PRAKTYCZNE PODARKI NA 


NOWY ROR 


Odbiorniki i aparaty foto- 
graficzne najnowszych 
systemów na do- 
godne spłaty 
już od zł. 


1 7 "50 
mieś. 
NABYĆ MOŻNA w FIRMIE 


BARWIK 8 BORZEMSKI 


LWÓW, KOPERNIKA 18. Tel. 218-60 


Demenetrujomy boz obowiązku RAR 


POPIERAJCIE SWOICHI 


Oficjalne wizyty 
komisarza R. P. w Gdańsku 


Gdańsk. 31, 12. (BAT). Komisarz 
generalny R. P. Chodacki złożył w 
dniu dzisiejszym oficjalną wizytę pres 
rydentowi senatu Greiserowi oraz pres 
zydentowi Rady portu dr. Nedere 


br: ; 

Gdańsk, 31. 12. (PAT). Rozmowy 
polskoegdańskie toczyły się dziś w dal 
szym ciągu, przy czym kierownictwo 
rokowań po stronie polskiej przejął 
naczelnik Lalicki, Miały one przebieg 
zadowalający i mają być podjęte w 
dniu 5. stycznia 1937 r. 


Niemieckie gromy oburzenia 
pod adresem Holandii 


Berlin. 31. 12, (Tel. wł.). Niemiecka 
opinia publiczna zareagowała dziś bar- 
dzo ostro na zajście w Hadze, jakie 
wydarzyło się podczas obchodów, 
związanych z bliskim ślubem następe 
Szyni tronu z księciem zur Lippe Bie- 
sterfeld. Wszystkie dzienniki niemiec 
kie obszernie piszą o „znieważeniu 
niemieckich symbolów narodowych“, 
o „niesłychanych incydentach", „wros 
gich manifestacjach przeciwko Niema 
com* i t. d. 

Szczególnie ostro piszą o zajściach 
haskich dzienniki partyjne, atakując 
nietylko pewne kola holenderskie lecz 
i holenderskie czynniki odpowiedzial: 
ne, a także samego księcia zur Lippe 
Biesterfeld, Cała ta sprawa przybrała 
dość poważne rozmiary. W ostatniej 
chwili nastąpiło jednak uspokojenie na 
wiadomość, że holenderski minister 
;praw zagranicznych na skutek wwystą: 
pienia poselstwa niemieckiego w Has’ 
dze wyraził swe ubolewanie, zapewnia 
lac, że podobne incydenty więcej się 
nie powtórzą, l 


reign Office, zamieszcza dziś pt. „Irze- 
źwa dyplomacja Polski“ obszerną ana- 
Izę polskiej polityki zagranicznej, cha 
rakteryzując ją w bardzo przychylnej 
formie, 

Manchester Guardian“ stwierdza, że 
stanowisko Polski pokrywa się ze Sta* 
nowiskiem W, Brytanii w sprawie u- 
działu w tzw. ideolologicznych lub 
świętych wojnach, Polska nie chce 
brać udziału w tego rodzaju wojnach 


Ciele pyiamy U. 12°- 
Berta STARK 


Lwów — Hotel George'a 


Penetracja 


Londyn, 31, 12. (Tel. wł) Znany 
publicysta Vernen Barlett ujawnia 
dziś na łamach „News Chronicle“ za- 
niepokojenie brytyjskiej opinii pu- 
blicznej sytuacją w hiszpańskim Ma- 
rokku, 

Zdanieni autora, terytorium to po- 
siada dla Niemiec daleko większą war 
tość, niż cały półwysep iberyjski, Pań- 
stwo, które posiada kontrolę nad his 
szpańskim Marokkiem, uzyskuje kon: 
trolę nad cieśniną gibraltarską, Komu- 
nikacja brytyjska z Indiami mogłaby 
ulec zakwestionowaniu przez mocar- 
eaaa] 


i nie chce z tego powodu narażać 
swych stosunków z Niemcami i Zwią: 
zkiem sowieckim. 

W LONDYNIE PANUJE PO- 
GLĄD, ŻE POLSKA POLITYKA 
ZAGRANICZNA JEST NAJBAR- 
DZIEJ TRZEŻWA I OBRAŁA NAJ 
LEPSZY KURS MIĘDZY BEZ- 
WGLĘDNĄ NEUTRALNOŚCIĄ A 
NALEŻENIEM DO _ KOALICJI 
PRZECIWNIEMIECKIEJ, 

Bezwzględna neutralność oderwała- 
by Polskę od wspólnoty narodów 
europejskich i przyczyniła się do po- 
parcia imperializmu _wszechniemiec- 
kiego. Udział Polski w koalicji prze: 
ciwniemieckiej nadałby realne kształty 
niemieckim obawom okrążenia Rzeszy 
i mógłby zmusić Niemcy do podjęcia 
w krótkim czasie zbrojnej akcji prze: 


Str. 5 


ciwko temu, pierścieniowi otaczają: 
cych ją wrogich państw. Warunkowa 


í neutralność Polski trzyma Niemcy i 


Związek sowiecki zdala od siebie, a 
tym samym usuwa główną przyczynę 
wojny w Europie wschodniej. Udzie- 
lona Polsce pożyczka francuska by- 
najmniej nie angażuje Polski na rzecz 
polityki antyniemieckiej, ale umożli- 
wia jej utrzymanie swej neutralności 
z większą skutecznością. 


Zarówno w Londynie jak i w Pary- 
żu panuje wysoka opinia o armii 
skiej, a NIEKTÓRZY OBSERWA- 
TORZY SKŁONNI SA NAWET 
OCENIAĆ ARMIĘ POLSKA WY: 
ŻEJ OD ARMII SOWIECKIET. 


Podkreśliwszy, iż pożyczka francus 
ska przyczyni się do wzmożenia siły 
obronnej Polski, „Manchester Guar 
dian“ kończy swój artykuł słowami: 
W Londynie uważają, że potężna Pol- 
ska gotowa do obrony swej nettral- 
ności, jest konieczna dla utrzymania 
pookju w Europie, 


Niemiec do hiszpańskiego 


Marokka 


stwo, które posiadałoby hiszpańskie 
Marokko. Według przewidywań bry« 


Nainowsze modele garsonek 


w dużym wyborze 


Berta STARK 


Lwów — Hotel George'a 


nowane obecnie przez powstańców, 
tyjskich, hiszpańskie Marokko, opa. 


Noc Sylwestrowa we Lwowie 


(a) Noc Sylwestrowa, wiążąca rok 
stary, zapadający w przeszłość z wys 
łaniającym się z przyszłości rokiem 
nowym oraz poprzedzające ją godziny 
wieczorne nadają miastu specjalny wy» 
gląd. Zaciszne ulice i przestronne los 
kale rozrywkowe, zazwyczaj niejee 
dnokrotnie świecące pustkami, zmiee 
niają na szereg godzin swe oblicze, 
wykazując niezwykłe ożywienie, które 
iw pewnych momentach nabiera szcze« 
gólnego nasilenia, 

Trzema falami wzmożony prąd 
przepływa po mieście w tej przełomo» 
wej mocy. Pierwsza z nich zjawia się o 
wczesnej godzinie wieczornej i tym się 
różni od dwu innych, że zachowuje 
odrębny swój charakter, a pod wzglę* 
dem ilościowym jest najpotężniejsza. 
To jest ta fala, która zmianę roku obs 
chodzi w kościołach, jakie zalega po 
brzegi murów a nie mogąc się wśród 
nich pomieścić masą zajmuje dużą 
przestrzeń przed kościołem, Wczoraj» 
sze staroroczne nabożeństwa zgroma- 
dziły we wszystkich lwowskich kościo 
łach nieprzeliczone masy wiernych. 

Po raz pierwszy od szeregu lat pojae 
wiły się w tym roku bardzo liczne gru+ 
py noworocznych gratulantów, którzy 


przeważnie z banią świetlną nawiedza» 
ły mieszkania i lokale od wczesnych do 
późnych godzin wieczornych. Gratus 
lantów tych krążyło po każdej ulicy 
mnóstwo do tego stopnia, iż niejedno», 
krotnie w jednej kamienicy zachodziło 
sobie drogę kilka grup, omijających się 
w spokoju i nie wywołujących żadnych 
na tle konkurencji zatargów. Obok 
nich jawiło się późnym wieczorem mnó 
stwo w najrozmaitsze stroje poprzebiee 
xanych kolędników, wśród których 
najwięcej było „kominiarzy* i „chała: 
ciarzy", 

Druga fala poczęła spływać w ulice 
„Śródmieścia o późnej wieczornej po- 
rze, a poszczególne jej strugi rozlewa» 

się przeważnie po kinoteatrach i 
rozlicznych towarzystwach i organiza- 
cjach, występujących z własnym pro- 
gramem sylwestrowym. Wszystkie sa- 
le kinoteatralne były wczoraj wypeł- 
nione po brzegi, szczególnie te, które 
wystąpiły z programem rewiowym. 
Po północy nastąpił pewien zastój w 
bardzo ożywionym ruchu ulicznym, 
tłumy bowiem zaległy sale teatralne, 
aby następnie spłynać do kawiarń i 
restauracyj trzecią falą. 


pozostałoby w ich rękach nawet gdy- 
by gen, Franco został pokonany. At 
tor twierdzi, że lewicowa Hiszpania 
ze względów zasadniczych nie posła 
łaby wojsk do Afryki dla celów ims 
porialistycznych. Jeśliby więc Wielka 
Brytania i Francja zechciały usunąć 
Niemcy z Marokka, lub wysp Kana- 
ryjskich, musiałyby to uczynić z wła: 
snej inicjatywy. 

Podkreślając, iż Niemcy wzmacnia. 
ją swe wpływy w hiszpańskim Marok 
ku, autor zwraca uwagę, że góry w 
hiszpańskim Marokku obfitują w bo- 
gactwa naturalne į surowce, mogące 
odegrać rolę podstawową dla ciężkie- 
go przemysłu niemieckiego, 

Autor przytacza fakt zawarcia kon- 
traktu między jednym z towarzystw 
górniczych w Marokku hiszpańskim 
a Niemcami na dostawę 800 tysięc: 
ton rudy żelaznej w ciągu najbliż- 
szych Semiu miesięcy, W październiku 
utworzono specjalne towarzystwo 
pod nazwą „Hisma”, pozostające pod 
kontrolą ciężkiego przemysłu niemiec» 
kiego, a które specjalnie zajmuje się 
dostawą rudy żelaznej do Niemiec z 
hiszpańskiego Marokka, 

Zdaniem autora, penetracja: Niemiec 
w hiszpańskim Marokku będzie trwa« 
ła niezależnie od tego, czy gen, Franco 
wygra czy nie. 

Powyższe informacje Barletta zasłu- 
gują na specjalna uwagę; wydaje się 
bowiem, że Barlett czerpał inspiracje 
do wyciągnięcia sprawy penetracji 
niemieckiej w hiszpańskim Marokktu 
na światło dzienne od brytyjskich 
czynników oficjalnych. 


Szlafroki damskie 


Berta STARK 


Lwów — Hotel George'a 


„Nie jesteśmy rządem socjalistycznym — 
Blum 


przez 
priemówienie. które 
rozpocząl złożeniem wszystkim  słu- 
chającym go Francuzkom i Francuzom 
życzeń noworocznych, 

Stwierdzając ogólną poprawę wa- 
runków ekonomicznych we Francji, 
premier podkreśla, że wszyscy mówili 
przed 6-ciu miesiącami: „to się musi 
zmienić”. Obecnie już wiele rzeczy 
zmieniło się na lepsze, Jednagże od- 
rodzenie gospodarcze jest niemożliwe, 
jeśli się w nie nie wierzy, Kraj, który, 


oświadcza... prem. 


chce samodzielnie istnieć, musi nie 
wątpić w siebie, musi mieć wiarę, — 


Przez 6-ciu miesiącami przyjście do 
władzy rządu „frontu ludowego“ wy- 
wolywało trwogę w pewnych kołach 
burżuazji francuskiej, Być może, iż 
wówczas zdecydowano by się, jako 
haracz złożyć daleko większe ofiary 
niż te, jakich wymaga dzisiaj wspólny 
wysiłek, niezbędny dla odzyskania o- 
gólnego dobrobytu, Okazało się jed- 
nak dość jasno, że obawy byly nie" 


uzasadnione, Posunęliśmy liberalizm 


gospodarczy tak daleko, jak tego nie 
uczynił żaden inny rząd w przeszłości, 
a być może nawet niż uczyniłby to 
jakikolwiek inny rząd w obecnych wa 
runkach, Czyż potrzebuję powtarzać 
raz jeszcze, że nie jesteśmy rządem 80- 
cjalistycznym, że nie staramy się ani 
pośrednio ani bezpośrednio wprowa: 
dzać w życie programu socjalistyczne- 
go. Jesteśmy rządem dobra publiczne- 
go. Nie mamy innej troski jak dobro 
publiczne, 
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DZIEŃ GOSPODARCZY 


Poprawa gospodarcza w Belgii 


Sytuacja gospodarcza Belgii wyka: 
zuje od kwietnia r. b, stałą i wyraźną 
poprawę. 

Wytwórczość wzrosła o 20 proc. i 
ma tendencję zwyżkową. Rezultat ten 
został osiągnięty dzięki rozwojowi 
rynku wewnętrznego i pewnemu po: 
stępowi w dziedzinie eksportu. 

Zyski przedsiębiorstw belgijskich w 
okresie 8-miu miesięcy r. b. wzrosły w 
porównaniu do tego samego okresu 
r. ub. o około 1 miliard franków, 

reliminarz budżetowy na rok 1937 
przewiduje nadwyżkę w wysokości 171 
mil, 


Dnia 1. b. m, spałcono przed termie 


nem saldo 6 proc. pożyczki stabiliza- 
cyjnej, uplasowanej w swoim czasie, 
w wysokości 700 mil..frr w Stanach 
waluty belgijskiej jest ciągle pomyśle 
Zjednoczonych i Szwajcarii, W blie 
skim czasie ma nastąpić konsolidacja 
biletów skarbowych, opiewających we 
florenach (na sumę 905 mil. fr.). W ten 
sposób zlikwidowany zostanie płynny 
dług zagraniczy państwa. Papiery pań: 
| e LEE TE | 


stwowe belgijskie notowane są powyż 
żej kursu nominalnego, Tendencja dla 
na. Pokrycie w złocie wynosi przeszło 
68 proc. 

Niektóre podatki bezpośrednie, m. in. 
podatek gruntowy — zostały obniżo+ 
ne. Rząd nosi się poza tym z zamierem 
zaproponowania władzy ustawodawe 
czej obniżenia dodatku kryzysowego 
(taxe de crise o 25 proc.), 


Notatki 


== Powstanie nowych spółdzielni dla ue 
boju mechanicznego. Spółdzielnia gospo: 
darcza cechu wędliniarzy į rzeźników, któż 


Termin protestu weksli 


Min. Sprawiedliwości reskryptem z 
dnia 14 listopada 1936 roku, w odpo 
wiedzi na memoriał Rady Notarialnej 
w sprawie przepisów protestowych 
nowego prawa wekslowego wyjaśnia 
co następuje: 

Według wyraźnego brzmienia ust, 3, 
art, 44 prawa wekslowego z 1956 r. 
protest z powodu niezapłacenia weksla, 
płatnego w oznaczonym dniu albo w 
pewien czas po dacie lub po okazaniu, 
może być dokonany tylko w jednym 
z dwóch dni powszednich, następują- 
cych po dniu płatności. 

W skład zatem tego terminu wcho: 
dzą wyłącznie dni powszednie; tym 
samym prawo wekslowe stwarza tu pee 
wien szczególny rodzaj terminu, odere 
wany od normalnej kolejności” kalen» 
darzowej. Dlatego też nie można tu 
stosować zasady zdania ostatniego art. 
72 prawa wekslowego, według którego 
dni Świąteczne, przypadając w ciągu 
terminu, wlicza się do tego terminu, 
Ta bowiem zasada dotyczy tylko tas 
kich warunków, które oparte są na u: 
względnieniu wszystkich dni w pos 
rządku kalendarzowym. 


W konkluzji należy stwierdzić, że 
do dokonania protestu z powodu niee 
zapłacenia weksli, wymienionych w 
ust. 3 art. 44, zawsze muszą pozostać 
pełne dwa dni powszednie. 

Zestawiając przepisy art. 38 ust. 1 i 
art. 44 ust, 3, pozostające z sobą w naje 
ściślejszym związku, należy dojść do 
wniosku, że „dzień“, w którym moż- 
na wymagać zapłaty” (art. 38) i „dzień 
płatności” (art, 44) oznaczają jeden i 
ten sam dzień ,a mianowicie — ten, w 
którym zgodnie z przepisem art. 72 
ust. 1 można domagać się zapłaty. Bę: 
dzie nim normalnie dzień, wynikający 
z weksla, jako termin płatności, a jeżes 
li ten dzień przypadłby na dzień świą: 
teczny — najbliższy dzień powszedni. 

W ten sposób posiadacz weksla, 
płatnego w oznaczonym dniu albo w 
pewien czas po dacie lub po okazaniu 
będzie zawsze miał do dyspozycji trzy 
dni powszednie do przedstawienia 
weksla do zapłaty, dwa dni zaś po: 
wszednie do dokonania protestu, przy 
czym w pierwszym dniu, w którym 
można żądać zapłaty, protest nie może 
być dokonany. z 


Liczba świadectw przemysłowych 


Na rok podatkowy 1936 wykupiono 
w okresie od listopada 1935 r, do paź- 
dziernika 1936 ogółem 702.772 (673.965 
w analogicznym okresie poprzednim) 
świadectw przemysłowych, w czym m. 
in. 230.214 (217,257) dla przedsię: 
biorstw przemysłowych i 442.397 
(427.288) dla przedsiębiorstw handlo= 


ku ub, r. wykupiono 3.957 (3.797 w paź 
dzierniku 1935 r.) świadectw przemy- 
słowych dla przedsiębiorstw przemysło: 
wych i 6.840 (6.610) dla przedsiębiorstw 
handlowych. Jak widać z tych liczb, za- 
równo w październiku 1936 r. i w okrez 
sie od listopada 1915 r. do październi: 
ka 1936 r. wykupiono więcej świadectw 


wych. W samym miesiącu październi: | przemysłowych niż przed rokiem, 


ra powstała w Warszawie dla przeprowadza 
nia uboju mechanicznego w myśl nowej ua 
stawy, przystąpiła już do działalności, — 
Wczoraj na rzeźni warszawskiej poddano 
pierwszą partię bydła ubojowi według nos 
wego systemu humanitarnego, wprowadzos 


Ne. 3 


miejsce po rynku angielskim i niemieckim, 
a dla szeregu artykułów, jak n. p. jęczmie» 
nia, komi rzeźnych i mięsa końskiego — 
pierwsze. Naczelne miejsce w naszym wyż 
wozie rolniczym do Belgii zajmuje jęcze 
mień, konie użytkowe i rzeźne, szereg ar» 
tykułów mięsnych i drzewo, podczas gdy 
z zakresu rolniczego sprowadzamy z Bels 
gii takie artykuły, jak krochmal, rośliny 
żywe, kwiaty cięte, wełnę praną i czesaną, 
skóry bydlęce, tłuszcze i t. p. Umowa gos 
spodarcza polsko + belgijska, zawarta w 
lutym roku 1936, przyniosła naszemu eksa 
portowi pewne korzyści, otwierając szersze 
możliwości zbytu. Płatności oparte zostały 
o niekrępowany przydział dewiz. Ostatni 
okres trwania umowy, przyniósł poważną 
zwyżkę wywozu szeregu naszych artykułów 
rolnych na rynek belgijski. 


Kontrola nad obrotem papierówką w 
Niemczech. Ministerstwo leśnictwa Rzeszy 
Niemieckiej wydało zarządzenie w sprawie 
zwiększenia produkcji papierówii, przy 
czym kontrola obrotu została przekazana 
korporacji drzewnej i leśnej p. n. „Markts 
vereinigung". — Korporacja ta wydała 0a 
becnie pierwszą instrukcję, według której 
każde kupno papierówki musi być w ciągu 
10:ciu dni od daty zawarcia transakcji zgło: 
szone do Marktvercinigung. Dalsze posta. 


ARTRETYZM 


powstaje wskutek złej przemiany materi.i 
Stosujcie zioła CHOLEKINAZA H. Niemojewskiego 


Broszury bezpłatnie. Labor. „Cholekinaza”, Warszawa, Nowy Świat 5, oraz apt. | skł. apt. 


ncgo na zasadzie nowej ustawy, Również 
i w Łodzi powstała i przystąpiła już do 
boju mechanicznego spółdzielnia, zawiąż 
na przez miejscowe cechy i kupiectwo mięe 
sne, Podobne spółdzielnie organizowane są 
obecnie w Kielcach, Częstochowie, Dus 
bnie į Kowlu. — Spółdzielnia  warszawe 
ska nawiązała kontakt z poznańskimi kup: 
cami bydła, którzy od przyszłego tygo» 
dnia począwszy, mają zorganizować dosta: 
wy opasów na rynek stołeczny. 

= Komisja Komunikacyjna Izby Przemy* 
słowo : Handlowej we Lwowie, odbyła dnia 
25 grudnia 1936 r. posiedzenie pod przewod: 
nictwem r. Szymona Ulama. Przedmiotem 
UKRA REŃ WAŁ KONATE areton Ate 
ryłowych, a w szczególności w zakresie stos 
sowania taryfy kresowej W. R. I, na prze 
wóz towarów w obrębie Ziem Wschodnich; 
kwestia dodatkowego włączenia do taryty 
specjalnej ulgowej W. D. + 26B stacji, przy 
których ajdują się sortownie szmat oraz 
sprawa przedłużenia na rok 1937 szeregu ta. 
ryf wyjątkowych, których okres ważności 
wygasa z końcem b. r. W dalszym ciągu Kor 
misja wypowiedziała się przeciwko obniże+ 
niu taryfy na przewóz zboża w obrocie wes 
wnętrznym, zwłaszcza przy przewozie z o% 
środków produkcyjnych do centrów prze 
śnysłowykh, Wreszcie ustalono listę towa: 
rów, które winny korzystać przy przew. 
z wagonów przestrzennych ı uchwalono dos 
magać się uzyskania zniżonej taryfy przewo 
zowej dla ogórków w puszkach, przeznaczo+ 
wych na eksport oraz zmian przepisów te» 
ckspedycyjnych, zapewniających | racjonal» 
niejsze korzystanie z ulg reekspedycyjnych. 
ielgia jako rynek zbytu dla polskich 
artykułów rolniczych. W związku = roko» 
waniami polsko „ belgijskimi, które toczą 
się obecnie w Brukseli, a mają na celu 
przedłużenie na rok 1957 zawartych w lus 
tym roku 1936 układu celnego i kontyngen 
towego, należy zaznaczyć, że Belgia jest icz 
dnym z najważniejszych rynków zbytu d 
naszych artykułów rolnych, Wśród od! 
ców tych artykułów, Belgia zajmuje tr: 


cie 


nowienia instrukcji dotyczą prawa kontroli 
korporacji na składach, fabrykach i t. d. — 
Za przekroczenia postanowień instrukcji 
mają być nakładane kary pieniężne w wy» 
sokości do 100,000 RM. Dodatkowe wys 
jaśnienie do instrukcji, normuje sprawę zgło 
szeń zakupu papierówki za granice. 
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Gwiazdka w Zakładach 
Przemysłowych „Centra“ 


Zakłady przemysłowe Centra w Poznaniu, 
których właścicielem jest znany przemysło. 
wiec p. Wacław Tomaszewski, urządziły 
dnia 19 grudnia b. r. w sali Królowej Ja» 
dwigi w Poznaniu piękną gwiazdkę dla ro» 
botnic i robotników, zatrudnionych w tych 
zakładach. Gwiazdkę tę urządza p. Wacław 

maszewski wspólnie z swoją żoną, dla 
dzieci robotników i robotnie, w wieku do 
lat czterech, które to dzieci korzystają w 
Sta Opieki Nad Dziećmi, mieszczącej się 
fabrykach Centra: Małe Garbary 8, ze 
łej opieki lekarskiej i pielęgniarskiej, -- 
wygłoszonego sprawozdania wynika, że 
dzieci, korzystających w tej chwili z opicki 
sanitarnej w Centrze, było w tym roku 150, 
a przybyło w roku bicżącym przeszło 40 
dzieci. Każde dziecko nowonarodzone, otrzy 
muje dużą wyprawkę, korzysta z opieki lee 
karskiej i pielęgniarskiej, a matka otrzymuje 
stale pół litra mleka dziennie na każde dzice 


cko, Państwo Tomaszewscy ponadto pr 
chodzą z pomocą zatrudnionym w ich z 
dach robotnikom i wypła: 


im 


wiazdkę pieniężną, zależnie od przepra: 
anych lat w ich fabrykach. Poza tym o» 
ymują rodzice na każde dziecko do lat 4, 
ięć kilo najpotrzebniejszych artykułów spo 
żywczych na gwiazdkę, Niekłórzy rodzice 
otrzymali nawet trzy takie paczki żywnaśw 
ciowe. Robotnice i robotnicy fabryczni odes 
Szopkę Betlejemską z muzyką, śpiewa» 
mi, tańcami. Całość była podniosła, uroczy: 
sta, w nastroju rodzinnym. 


MARIA GRZĘDZIELSKA 


PRZYWILEJ WIEKU 


Monika wróciła późno. Gdy Gorze: 
wicz zatrzymał auto przed jej domem, 
nie dał jej zaraz wysiąść. Otwarty wóz 
stal w cieniu rozrosłych kasztanów, 
od blasku latarni skryty cedzonym 
przez liście półmrokiem. Ulica była pus 
sta, a domy zagłuchłe i czarne. Siedzież 
li przy sobie pod roziskrzonymi bla: 
skami gasnącego lata, 

— Tak więc pani w domu, rzekł Go: 
rzewicz silnie przytrzymując w olbrzy» 
wich rękach jej drobne dłonie. 

— Już późno. 

mi chwilę. Przyciągał ku so: 
bie jej ręce, obie dłonie Moniki ujął w 
prawą, a lewą otoczył jej stan, 

Przyciśnięta do tego wielkoluda dro: 
bna Monika dygotała wewnęt z 

zątku wiedziała, że ten moment 
jdzie i nieraz w tym kierunku 
pracowała jej skłonna do wypadów w 
przyszłość wyobraźnia, chwilę tę ujm 
wała wszelako nazbyt z zewnąti 
Oglądała Gorzewicza i Monikę z ode 
ległości: tańczących, siedzących, idąc 
cych, calujących się, Czuła w tej chwili, 
że chce mieć go zawsze przy sobie, a 
nie być z nim nigdy. Ten strach przed 
jego dejściem sprawiał, iż tuliła się do 
jego piersi silniej, jakby szukając 
obrony. 

Gdy wreszcie się wyprostował, na 

swoim miejscu, powstała, by wyjść z 


wozu, Nie za 
pomógł wysi 
przy bramie. 

— Przyjdę do pani jutro po połude 
niu, szepnął, gdy wsuwała klucz w zas 
mek, Szczęknął rygiel, skrzypnęła i zas 
trzasnęła się za nią brama, Na scho: 
dach posłyszała Monika warkot odda: 
lającego się samochodu. 

W domu było już ciemno. Wszyscy 
spali. W pokoju Moniki na ciemne; 
powierzcsni stołu bielała otwarta depee 
Sza, 

„Przyjadę środa 


mywał jej; owszem 
razem z nią stanął 


rano osobowym 


Teresa". 
Teresa to dwudziestoletnia krew» 
na Moni studentka. Przyjeżdża na 


tydzień przed rozpoczęciem wpisów, 
jakie trzy tygodnie zatrzyma się u nich 
Monika nie lubi sie porównywać z Ter 


chocia! gsto to czyni, Idzie o 
dziesię różnicy, Myśląc ə 
sie, zawsze szuka siebie z tych 


czasów, Była wówczas przytęga, teraz 
jest bardzo drobna i lekka. Nie opala 
Się, nie naraża swej delikatnej twarzy. 
Niktby nie powiedział, że ma trzydzi 
ści lat Czy Gorzewicz o tym wie? 
Uśmiecha się. Gorzewicz.. niezwykły, 
nietuzinkowy człowiek. Nie taki, jak 
ten Martyński... 

Nie może zasnąć. Dopiero kilka kars 
tek francuskiej książki sprowadza dos 


stateczne znużenie. Zapada w głąb i śni, 
że Teresa ma zostać żoną Matrtyńe 
skiego. 

Śmieszne, Martyński ożenił się przed 
dziesięciu laty i ma dwu synów. A je» 
go żona już tak staro wygląda. 


Bardziej zajęta usuwaniem braków. 
niż podkreślaniem zalet — nigdyby się 
nie zdobyła na nic zuchwałego, Decye 
zja należy zresztą do matki i do kraw» 
czyni, do wielu przygodnych nieraz 
doradczyń, 


Przy śniadaniu rodzina omawiała 
przyjazd Teresy, Antek o ósmej będzie 
na stacji, odwiezie kuzynkę taksówką 
i zaraz pójdzie do biura, Dobrze, że 
nie ma dziś żadnej rozprawy bo w tych 
razach szef orze dependentami i nie 
raz o ósmej trzeba być w kancelarii, 
by nadążyć robocie. Ulokują Teresę 
jak zwykle w saloniku, bo pokój Mo» 
niki za mały, Matka się cieszy, Antek 
również, Spędził urlop letni u rodziców 
Teresy. Monika przypuszcza, że jej 
brat podkochuje się w. kuzynce, nic ją 
to wszakże dziś nie obchodzi. Rozmye 
šla o Gorzewiczu, nie bierze zatem u= 
działu w rozmowie, Nagle wspomina 
swój sen i opowiada go. Matka się 
śmieje, Antek zaś odwraca głowę i 
wzrusza ramionami. Zaczerwienił się. 
Jakże niebieskie wydają się wtedy jes 
go oczy. 

Monikz wkłada żakiet i kapelusz 
przed lustrem. Ostatni rzut oka nie bas 
da, czy popielaty kostium. niebieska 
bluzka i czarny kapelusz tworzą ladne 
plamy barw, uwydatniając jej jasną 
twarz i niebieskie oczy: wie jako pew= 
nik, że lniane włosy wymagają niebie< 
skiego ubioru, a ten zgadza się z Sza+ 
rym, tamten znów z czarnym. Nie pas 
trzy, czy dobrze, ale czy nie iest źle. 


Po drodze Monika ma czas myśleć o 
Wiktorze. Dziś już może swobodnie 
nazywać go po imieniu. Znają się nic 
długo. Monika spędziła wakacje w 
mało znanej wsi górskiej. Kilka znajo» 
mych pań wynalazło tę dziurę, bo 
ż można należycie wypocząć w 
Krynicy albo w Worochcie?" 
całe lato trwały solenne nudy, 
jednego mężczyzny z 


Toteż 
nie było ani 
ludzką twarzą: emeryci lub gimnazja- 
liści. Ładnych kobiet też mało, wolaiy 
mniej odpocząć a więcej się rozerwać 


„Ww tych ohydnych, zakurzonych u» 
zdrowiskach”, Mocno zachwalano so% 
bie ten bajeczny odpoczynek i rajską 
swobodę, ale to był tylko odruch sa- 
mozachowawczy. W ostatnim tygo- 
dniu zdarzył się wypadek: przejeżdżał 
samochodem gentleman w kwiecie wice 
ku i z powodu defektu w maszynie 
dwa dni musiał spędzić ,w pensjonacie, 
nim sprowadzony z miasteczka mechas 
nik uzupełnił braki. Wszystek czas, 
wolny od leżenia pod karóserią, zużył 
przejezdny pan na oganianie się od o- 
'padających go niewiast, Po jednym 
dniu miał ich chyba dość: było ich 
pięć i szpetnych. Monika nie myślała 


się pchać, 
£C, d ay 


„w kieszeni 
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Z TEATRU WIEKIE WIEKIEGO, 


„DZIENNIK POLSKI” niedziela, 3: styczni. 


| „FAŁŻEWSTWO 


Komedia w 3 aktach Jama Waszaryego 


Publiczność zawsze z chęcią słyszy 
ze sceny potwierdzenie swoich cos 
dziennych przeżyć, trosk i radości, 
zwłaszcza, gdy są one podane w lek: 
kiej, dowcipnej formie, a dotyczą ta- 
kiej sprawy, jak małżeństwo. Pewna 
doza banału niewiele tu szkodzi, jeśli 
autor umie go zaktualizować, unowo- 
cześnić i związać silnie z określoną 
atmosferą moralną i z konkretnym 
momentem kultury obyczajowej. Dzię: 
ki tym właściwościom komedia Vaz 
szary'ego jest interesująca, zabawna i 
odrazu „bierze“ publiczność, 

Węgierski autor wyzyskał zręcznie 
tradycyjną tematykę małżeńską, w któ: 
rej nuda i zdrada przeplata się z pięż 
knem dyscypliny etycznej i z liryką 
miłosną. Zapewne, wobec bogatej tras 
dycji literackiej, wobec tysiąca znakoś 
mitych wzorów napisać sztukę „mała 
żeńską“ mniej lub bardziej dramatycz» 


MAŁY FELIETON 
„Co słychać 9 


Panu H. $, 
nCo słychać”, 
Śnieżny i mroźny był dzień pierwszee 
go stycznia Nowego Roku 1937=go, 
Wyszedł właśnie z redakcji ze świe» 
żym numerem „Dziennika Polskiego" 
płaszcza, Mróz szczypał 
w uszy, więc postawił wyżej bobrowy 
kołnierz (ten z lepszych czasów) i na" 
sunął głębiej kapelusz, gdyż wiatr miótł 
niezmordowanie śniegiem w oczy. 
„ Myśli jego były jednak wesołe — był 
z siebie zadowolony. 
Go też powie o jego felietonie kolega 
po piórze Maciej Freudman? Nie mo- 


autorowi felietonu p. t. 


ną, nie jest trudno, ale gładka powtóre | 
ka znanego motywu może zawsze liz 
czyć na sympatyczne przyjęcie, 

Vaszary podchwycił „klimat“ dzisiej: 
szych małżeństw wielkomiejskich dą- 
żących do łatwego użycia, Zanotował 
typowe formy 1 gesty, rozmówki i 
sprzeczki małżeńskie, którym widow 
nia musi przytakiwać: „A tak, a tak“ 
Nie zdobył się zresztą na pogłębienie 
problemu ani na oryginalną koncepcję 
artystyczną, nie mniej odtworzył przes 
ciętną współczesność bez przesadnego 
sceptycyzmu, Pod powłoką zła i pusto: 
ty doszukał się w człowieku lepszego 
gruntu. Morał o wierności — pomimo 
małych niedoli pożycia małżeńskiego, 
jest w zakończeniu sztuki wyłożony 
aż nazbyt dokumetnie, bo i tak cały 
Ra akcji sugeruje intencję autor- 
ską. 

Wystawiono i zagrano „Małżeń: 
stwo“ w sposób, który sztuce zapew» 
nia powodzenie. Dekoracje efektowne, 
reżyseria Cwojdzińskiego przekony: 
wająca. Parę małżonków, skłóconych 


Z MUZYKI 


a następnie pogodzonych, grali Mala: 
nowicz i Strachocki. Malanowicz mia: 
ła dużo wdzięku i naiwnej zdradliwo= 
ści. Kreacja Strachockiego była ujmue 
jąco szczera i miła, toteż podkreślała 
doskonale ideę sztuki, która bierze w 
obronę brzydszą część rodzaju ludz- 
kiego i — małżeńskiego. Machalski 
czuł się wybornie w roli robociarza: 
moralisty. Z temperamentem grała To- 
maszewska, młoda artystka.o znacze 
nej ekspresji dramatycznej. Poza tym 
grali: Pillerowa, Krzywicka, Wilińska, 
Niczewska, Szrajerówna, Leliwa, Stę: 
powski, Jaśkiewicz, Przystawski, Bu+ 
trym, Szpiganowicz. Wszyscy odtwó:: 
cy zasłużyii na komplementy, tylko 
Szrajerówsa ma wadliwą wymowę, co 
razi zwłaszcza w spółgłoskach Svtząć 
cych. 

Przedstawienie szło składnie i w dos 
brym tempie, publiczność bawiła się 
serdecznie i gorąco oklaskiwała 
sztukę. 


MIECZYSŁAW PISZCZKOWSKI 


Jarosław Leszczyński 
Kapelmistrz 


Trzydziestolecie pracy artystycznej 
na polu muzycznym obchodzi uroczye 
ście dzisiejszy kapelmistrz popularne» 
go koncertu filharmonii lwowskiej p. 
Jarosław Leszczyński, 

Dziecko Lwowa — zmuszony jest 
szukać poza ukochanym miastem pra: 


NIEDNAK... 


PAPIEROS LEPIEJ SMAKUJE w TUTKACH 


WYRÓB FABRYKI „SOKÓŁ” w WARSZAWIE 
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że zaprzeczyć, że artykuł jest dowci» 
pny, no, może nawet lepszy od jego — 
kto wie? 

Już skręcał z Zimorowicza na Aka» 
demicką, kiedy nagle poczuł, że go ktoś 
szarpie za rękaw palta. Odwrócił 
Stała przed nim uczennica,, w berecie 
z odznaką, z czerwonym numerkiem na 
granatowym płaszczyku, z pod którego 
wyglądał przepisowy mundurek. 


— Pan Henryk Łubieński, nieprae 
wdaż? 
— Tak, owszem, do usług. — plótl 


co mu do głowy wpadło, a myślał skąd 
może tego małego natręła znać,. Czy 
aby nie spotkał jej tydzień temu na po» 
grzebie drugiej ciotki kuzyna swego 
przyjaciela. Nie, niemożliwe... chociaż... 

Ze spotkania był zadowolony — te- 
raz w pełni zastosuje swą metodę felie" 
tonową... 

luż jakby słyszał, że panna, postę: 
pując obok niego, zagaduje grzecznie 
„Co słychać"? i już widział siebie — 
z uśmieszkiem ironicznym a słodka” 
wym, z morderczym błyskiem oczu — 


A to sobie je na tym pierwszym 
noworocznym intruzit powie, powie, 
że owszem slyszal dużo, a o kim?.. o 
niej, o niej właśnie.. że dziwi się, że 
chodzi jeszcze w gimnazjalnym muns 
durku, gdyż słyszał, że już powinna być 
na trzecim roku uniwerku; no, ale mój 
Boże! nie każdy jest tak zdolny, by 
kończyć w ośmiu latach, że dziwne, że 
jej jeszcze nie wyrzucili z budy, gdyż 
wałęsa się podobno po dancingach, że 
nos ma za silnie upudrowany, że... 

Ale panienka przerwała te słodkie 
rojenia: czcigodnego felietonisty. — Na 
zywam się Łucia Henrykówna. Nie, nie 
zna mnie Pan w ogóle... ja, ja chciałam 
tylko Panu oddać zgubiony w noc Syle 
westrową „Nagan'* z kulami dumedum.. 

ZUZA PATRYN 


nizował i założył wraz z H, Cepnikiem 
i świetnym artystą i reżyserem Ada- 
mem Ludwigiem, 

Od roku 1925—1929 pracuje znów 
wc Lwowie w operze i wystawia szereg 
dzieł polskich i obcych. Audycje przez 
niego dyrygowane i przygotowane 


© DAT 


cy — ustępując ją szczególnie EE 
idzie o dział muzyczny teatru naszego, 
siłom niedojrzałym i obcym. 

Dzielny muzyk — utalentowany i 
wszechstronnie wykształcony — kształ- 
cił się Jarosław Leszczyński u prof, St. 
Niewiadomskiego i Mieczysława Sołty: 
Sa, Po ukończeniu studiów — udziela 
przedmiotów teoretycznych oraz pro- 
wadzi klasę śpiewu chóralnego w rez 
nomowanej wówczas uczelni muzycze 
nej „Liceum muzycznym“ we Lwowie. 
Ponadto pracuje jako pedagog w in- 
nych instytucjach muzycznych oraz us 
dziela lekcji prywatnie. — Pracuje ró: 
wnież z dużym pożytkiem jako wyjąt< 
kowo zdolny recenzent muzyczny w 
poczytnym dzienniku „Głos* we Lwo< 
wie — jest również korespondentem 
zamiejscowych pism fachowych muzy: 
cznych jak „Młoda muzyka“ i „Przez 
glad muzyczny“, 

W roku 1910 rozpoczyna pracę w tes 
atrze lwowskim jako kierownik chóru 
oraz kapelmistrz opery i operetki, 
W latach wojennych pracuje w Zako: 
panem i Krakowie, gdzie organizuje 
przedstawienia operowe. — W latach 
powojennych jest pierwszym kapelmi- 
strzem opery poznańskiej, następnie 
prowadzi operę w Wilnie, którą zorga- 


stoją zawsze na wysokim poziomie are 
tystycznym. Obok pracy w teatrze znaj 
duje czas na prowadzenie „Chóru tech 
nickiego'* i „LutnieMacierzy”, — Znów 
przenosi się do Poznania a następnie 
do Katowic, gdzie prowadzi operę. Po 
jej rozwiązaniu zajmuje stanowisko 
profesora w „Instytucie muzycznym" w 
Katowicach, gdzie udziela nauki har- 
monii, kontrapunktu i instrumentacj 


Jarosław Leszczyński pracuje rós 
wnież jako kompozytor, napisał szereg 
pieśni solowych z fortepianem, utwory 
kameralne, skomponował szereg ilustra 
cji muzycznych do dzieł dramatycze 
nych, pieśni chóralne, pracuje również 
nad folklorem pieśni orawskich, Osta: 
tvio wyszedł zeszyt bardzo pięknie i 
ciekawie opracowanych na chór męski 
kolęd orawskich. 

Owocna działalność Jarosława Le: 
szczyńskiego na polu muzyki zasługuź 
je na jaknajszczersze słowa uznania — 
a długoletnia jego pracę w naszym uko 
chanym grodzie pamiętają niewątpliwie 
sfery muzykalne — przeto pospieszą 
wszyscy na koncert filharmonii, by 
uczcić serdecznie trzydziestolecie pracy 
zasłużonego jubilata. 


1. WEŁESZCZUK 


Przed ukonstytuowaniem | 
Rady Handlu Zagranicznego 


Jak się dowiadujemy, statut Stoważ 
rzyszenia pod nazwą Rada Handlu Za: 
granicznego został już ostatecznie uzgo 
dniony i zredagowany, należy więc o- 
becnie oczekiwać na jego zalegalizowa= 
nie przez komisariat rządu, 

W skład Rady Handlu Zagraniczne 
go poza delegatami trzech samorządów 


gospodarczych ma wejść 8-miu przede 
stawicieli czterech centralnych wolnych 
organizacyj przemysłowych i handlo- 
wych. Podział miejsc między tymi or< 
ganizacjami nie jest jeszcze definity: 
wnie ustalony. Uzgodnienie sprawy po“ 
działu mandatów wzięło na siebie pre: 
zydium Zwiazku Izb przemysłowo: 
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EREMOT 


Szającym 
niż mydłem 


PANI zechce 
1603 SAMA 
o tym się 
przekonać. 
Mydło Kremol przygotowane na 
specjalnych odoowiednio sprepa- 
rowanych wyciągach z mleka 
mm 


handlowych. W każdym razie pewnym 
jest, że czterech przedstawicieli wejdzie 
z ramienia dwóch naczelnych organiza- 
cyj przemysłowych, a mianowicie: Cen 
tralnego Związku Przemysłu Polskie: 
go i Centralnego Związku Średniego i 
Drobnego Przemysłu w Polsce, oraz 
czterech przedstawicieli wchodzi z rae 
mienia dwóch naczelnych organizacyj 
handlowych, a mianowicie: Rady Nas 
czelnej Kupiectwa Polskiego oraz Cene 
trali Związku Kupców. 


PRZYPOMINAMY 


że codziennie 
zamawiać można 


DZIENNIK POLSKI 


ziem kultu 


WNIOSEK O BUDOWĘ RADIOSTA» 
CJI W LUBLINIE. Na posiedzeniu Rady 
Miejskiej w Lublinie, jeden z radnych wys 
stąpił z wnioskiem, aby w Lublinie wzniee 
siono radiostację nadawczą, względnie nas 
studio, któreby transmitowało progra. 
zyłośni regionalnej za pomocą Raszy» 
na. Wniosek swój radny motywował ožys 
wionym życiem artystycznym. muzycznym i 


literackim Lublina, Wniosek rozpatrzy zas 
rząd mia 
ODZNA! E GRETY GARBO. Król 


Gustaw V. a: i Gretę Garbo medalem 
„Litteris et artibus", — Jest to najwyższe 
szwedzkie odzna. za zasługi na polu 
literackim i artysty, 
FILMOWCY NIEMIECCY W WARSZA 
WIE. Do Warszawy przybyła grupa nies 
mieckich filmowców, mających wziąć udział 
w wykonaniu pierwszego polskiej ilmu w 
dwóch wersjach (Polski i niemiecki) p. t. 
yplomatyc: ona". Przybyła m. in. 
c Kenda. — Ża parę dni 
ają; reżyser niemiecki Karl Bocze 
miecki Georg Alexander. 


Reżyserem polskiej wersji filmu jest Mieczye 
sław Krawi 
WIELKA FRANCUSKA NAGRODA 


FILMOWA. Wielka francuska nagroda file 


mowa, przyznana została za film Leona Pere 
rier „L'appel du silence", Poza tym filmem 
największą ilość w zdobyły filmy: 


„Beethoven”, „Courrier“, „Sud i „Hommes 
nouveaux" 

ICA. W, „Altpreussische Fors 

prof. Uniw. Królewieckiego, slar 

a, Karol H, Meyer, omawia obszernie 


pierwszy tom wydanego przez Polska Aka. 
demie miciętności „Polskiego Słownika 
Biogra aficzne podkreślając, że dzieło to 


jest starannie przemyślane i zredagowane. 


> ..gdłypiienwszy wlos uypaclnie, 


Ji ofnuowe lpienie 7 nieuniknione 


PŁYN PRZECIW ŁUPIEŻOWI I WYPADANIU 
WŁOSÓW - JEDYNY W POLSCE PREPARAT 
ZBADANY Ż WYNIKIEM DODATNIM NA K$ 
NIKACH DERMATOLOGICZNYCH I PRZEŹ 
LICZNYCH LEKARZY SPECJALISTÓWĄ 
ŻADAĆ W APTEKACH l 


Polskie 


„Rozwój naszego Muzeum Techniki i 
Przemysłu, winien zdaniem moim, leżcć na 
sercu wszystkich czynników, które mają 
dbać o uprzystępnienie szerokiemu ogó» 
łowi zrozumienia historii i cywilizacji i us 
działu w tym dziejowym procesie polskiej 
myśli naukowej i technicznej. Życzę orgas 
nizatorom tej doniosłej dla kraju placów» 
ki dalszego świetnego rozwoju”. — I. Mo» 
ścicki. 


W bieżącym roku przypada 5-cio lets 
nia rocznica istnienia Muzeum Technis 
ki i Przemysłu, Tego rodzaju muzea 
istnieją od wielu lat za granicą; najstare 
sze muzeum „Conservatoire National 
des Arts, et Metiers", liczące 140 lat, 
posiada Paryż. Pierwsze miejsce na 
świecie pod względem bogactwa zbio* 
rów zajmuje Deutscher Muzeum w 
Monachium zbudowane w latach 1903 
do 1925 kosztem 17,000,000 marek, pos 
siądające 60.000 eksponatów. Chcąc je 
obejść trzeba dla pobieżnego rzucenia 
jokiem na jego eksponaty przebyć dros 
gę 14 km. 

Celem takiego muzeum jest groma» 
(dzenie okazów i zabytków techniki jak 
n. p. maszyn, rozmaitych przyrządów 
i imstalacyj, modeli fabryk, oraz mos 
stów i t. p. W naszym państwie tego 
'rodzaju zbiorami interesowało się od 
11924 roku Ministerstwo Spraw Woje 
skowych, zbierając eksponaty nadsy+ 
iłane przez fabryki pracujące w dziedzie 
nie dostaw dla armji polskiej. W taki 
sposób powstało Muzeum Przemysłu 
Wojennego, które wkrótce przes 
mianowało się w Polskie Muzeum 
Przemysłowe, to zaś po.pewnym czasie 
włączono do Muzeum Przemysłu i 
Rolnictwa, 

Pierwsze walne zebranie Muzeum 
Techniki i Przemysłu odbyło się w grus 
dniu 1931 r. zaś statut tej instytucji zaa 
twierdzono w lipcu 1936, określając 
cele i zadania w nasępujących punk» 
tach: 

1) Szerzenie kultury, oraz wiedzy w 
zakresie techniki i przemysłu wśród 
najszerszych warstw społeczeństwa, 
przez skoncentrowanie w ramach Mu+ 
zeum wszelkich nowoczesnych pomos 
cy naukowych, oraz obiektów  mająs 
cych wartość zabytkową. 

2) Podejmowanie badań historyczne« 
go rozwoju i obecnego stanu techniki 
i przemysłu. 

3) Zobrazowanie dydaktyczne rzęs 
dów rozwojowych najważniejszych 
dziedzin techniki i przemysłu. 

4) Dokształcenie młodzieży oraz ogó 
łu obywateli w interesujących ich dzia» 
łach techniki przemysłu i wiedzy gos- 
podarczej. 

Muzeum Techniki i Przemysłu obeja 
muje 22 działy techniczne i zajmuje 
powierzchnię około 2.000 m. kwadr. 
Mieści się ono w Warszawie na Krako+ 
wskim Przedmieściu w budynkach wye 
dzierżawionych, zupełnie nienadająż 
cych się na pomieszczenie dla tego ro» 
dzaju instytucji, Dlatego rząd: i społe« 
czeństwo powinny dążyć do zbudowa: 
nia odpowiedniego gmachu dla pomies 
Szczenia eksponatów naszej techniki i 
naszego przemysłu. 

Co ciekawego i jakie działy technie 
czne możemy tam oglądać. Przede 
wszystkim rzeczą godną uwagi to sala 
im. Prezydenta Ignacego Mościckiego, 
w której są pomieszczone jego prace 
naukowo = techniczne od roku 1900, 
kiedy profesor Ignacy. Mościcki był 
asystentem uniwersytetu we Fryburgu, 
aż do ostatnich lat, W sali tej przed- 
stawiony obraz twórczego i możolnega 
wysiłku umysłu wielkiego uczonego i 
technika. 

Grupa 6-u dioram przedstawiająca 
historię oświetlenia od jaskini oświcz 
tlonej łuczywem poprzez lampkę oli: 
wną, świece woskowe, lampę naftową 
aż do żarówki elektrycznej jest wspaż 
niala. 

Fotomontaże: pierwszy na świecie 
most spawany prof. Bryły, najpiękniej: 
szy w Ameryce most zbudowany przez 
Polaka Modrzejewskiego, fragmenty 
ze wspaniałych wyczynów naszych los 
tników, turbiny wodne, barwne filmy 
Szczepaników. to rzeczy, które sławią 


„DZI 


p 


i Przemysłu 


naród polski i jego wynalazców wśród 
innych narodów. 

Inne dziedziny godne uwagi zwież 
dzających, to dział broni artyleryjskiej, 
technologii drzewa. dział fizyki łączą: 
cy się z działem elektrotechniki i radios 
techniki. Dział fizyki zawiera szereg 
przyrządów o znaczeniu historycznym 
(n. p. przyrządy, które używała Maria 
Skłodowska jako studentka), oraz 
przyrządy umożliwiające poznanie zas 
sadniczych praw tej dziedziny nauki. 

Bardzo ważny dział w Muzeum, to 
dział chemii: widzimy tu wspaniały 
model cukrowni, fabryki zapałek ze 


KALENDARZYK SPORTOWY NA 
NIEDZIELĘ 


W niedzielę odbędą się we Lwowie nastę: 
pujące imprezy sportowe: 

Godz. 12; Wawel (Kraków) — Lechia, 
mecz bokserski, w hali sportowej, przy ulis 
cy Jabłonowskich 5. 

Godz. 18: B, K, E, (Budapeszt) — Repre: 
zentacja Lwowa, międzynarodowy mecz hoe 
KOMA na torze L, T. Ł, przy ul. Pelczyń: 
skiej. 


ZJAZD SAMOCHODOWY DO 
ZAKOPANEGO 


Polski Touring Klub organizuje w dniu 
6:tym lutego 1957, Ogólnopolski Zjazd Sas 
mochodowy do Zakopanego — pod hasłem 
„Zima w Zakopanem“, — z. miasta 


zą 
Zakopane, ufundował trzy piękne nagrody. | lepki na sezon bieżący. Zwraca się uwagę, 
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uzeum Techniki 


ślicznym fotomontażem procesu tes 
chnologicznego fabrykacji i kilka mo- 
deli innych fabryk. 

Inne ciekawe rzeczy, to dział pa- 
pierniczy, pojazdów mechanicznych, 
techniki budowlanej i urbanistyki, ce- 
ramiki i szklarstwa, górnictwa i hutniz 
ctwa, Muzeum Techniki i Przemysłu, 
to osobliwość wspaniała; zwiedzenie 
tego przybytku powinno być celem 
każdego Polaka bawiącego w Warsza: 
wie, gdyż daje ono pogląd na rosnąca 
potęgę przemysłową, techniczną a zara: 
zem gospodarczą Odrodzonej Polski, 


Poza tym plakiety i nagrody Polskiego Tous 
ring Klubu, Informacji udziela Delegat Okr. 
Wojewódzkiego P. I. K, Kremer Ludwik, 
ul. Kochanowskiego 16. 


TRENER SANDVIK WE LWOWIE 


Trener norwestki p. Sandvik, zakontrakto: 
wany prz N. na sezon biczący, przys 
jedzie do Lwowa w dniach od 15 do 20eg0 
stycznia 1957, gdzie prowadzić będzie obóz 
treningowy dla zawodników. Zgłoszenia nas 
l jerować do III. L. O. P. Z. N. do dnia 
7 stycznia 1937, z podaniem kwalifikacji nar 
ciarskich zawodników, a to: imię, nazwisko, 
zawód, rok i miejsce urodzenia, miejsce stas 
łego zamieszkania, ilość startów, gdzie, kics 
dy, w jakich konkurencjach, przynależność 
PERA Nr. czarnej legitymacji i nas 
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że dopuszczeni zostaną jedynie kandydaci 
wykazujący nalcżycie opanowaną technikę 
narciarską. Kandydatom z poza Lwowa, wys 
slane zostaną świadectwa przyjęcia na obóz 
dla Okręgowej Komendy P. W. i W. F. Do 
zlecenia na przejazd, uprawniającego do 80» 
procentowej zni na kolejach. 


MISTRZOSTWA OKRĘGU W NARCIAR= 
STWIE 


Mistrzostwa III Lwowskiego Okręgu Pola 
skiego Związku Narciarskiego, odbędą się 
16 i 17 stycznia 1957 r. we Lwowie. Organie 
zacja zawodów zlecona została Karpackieś 
mu Towarzystwu Narciarzy, które urządzi 
je jako jubileuszowe, w 3Ozletnia rocznicę 
założenia Towarzystwa. Szczegółowy pro» 
KŻ RZE Klubom w odpowiednim czasie 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


— Max Schmelling, rozpoczyna w marcu 
tournee walk pokazowych z Baltimore przez 
Washington na Miami, Podróż ta trwać ma 
zaledwie 12 dni, po czym Schmelling po pas 
rodniowym odpoczynku na Florydzie, uda 
się do Speculator, na granicy kanadyjskiej i 
rozpocznie staranny trening do meczu o mis 
strzostwo świata. 

— W Bułgarii zakończone zostały dopiero 
teraz rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo kra 
jowe. Tytuł mistrzowski zdobył klub Kevski 
z Sofii. 

— Dziennikarze amerykańscy przeprowa» 
dzili plebiscyt na temat kolejności najlep» 
szych zespołów drużynowych w Stanach 
Zjednoczonych. Pierwsze miejsce uzyskała 
drużyna baseballowa New York Yankees 
(194 pkt.) — mistrz świata. Na drugim mieis 
scu sklasyfikowana została drużyna rugby 
S. C. Minnesota — 112 pkt., Na trzecim mici 
scu — olimpijska drużyna lekkoatletyczna — 
68 pkt. 


EEEE PALETTE EPT TY YO TOTO EEY 
Zima nadchodzi 
(Tysiące ludzi jest 
bez dachu, 
bez odzieży, 
bez jedzenia. 
Ratujmy ich 
od zimna 3 głodu. 


Horoskopy na rok 1937 


Jakim będzie rok 1937? Na to pytas 
nie postaramy się dać odpowiedź na 
podstawie  horoskopów ustalonych 
przez kilku najwybitniejszych astrolos 
gów paryskich. 

Rok 1937 stoi wybitnie pod znakiem 
Saturna, Marsa i Wenus. 


WENUS ROZPROSZY CHMURY, 


Oznacza to katastrofy, skandale pos 
lityczne i obyczajowe epidemie, niepo+ 
koje, wewnętrzne zaburzenia grożące 
powikłaniami międzynarodowymi. 
Groźne chmury, wiszące nad Europą, 
rozpłyną się jednak pod dobroczyne 
nym wpływem planety Wenus, która 
sprowadzi na ziemię nowy rozkwit 
sztuk pięknych. 

W roku przyszłym świat otrzyma 
nowe arcydzieło muzyczne, godne gee 
niusza Wagnera. Ewenementu tego nas 
leży oczekiwać około 15 sierpnia. Wys 
stawa paryska otwiarta pod znakiem tej 
boginimiłościzapoczątkujeokres rozkwi 
tu rzeźby i malarstwa we Francji, które 
święcić będzie nowe triumfy zarówno 
w kraju jak iza granicą. Według opinii 
znanego astrologa, kryjącego się pod 
nazwiskiem Murice Privat, wpływy 
Wenus sprowadzą pewne rozprężenie 
w dziedzinie obuczajowej, co da pos 
wód do licznych narzekań ze strony 
moralistów. Na tle obyczajowym wy» 
buchnie w jednym z szpitali paryskich 
skandaliczna afera, która przez szereg 
tygodni trzymać będzie w napięciu ca: 
łą opinię publiczną w kraju i za granis 
cą, Miłość odegra, również wielką rolę 
ww procesie o szpiegostwo, jaki rozegra 
się przed sądami paryskimi. W proces 
ten uwikłanych będzie kilku wyższych 
oficerów armii francuskiej, Rozlegnie 
się on szczególnie szerokim echem w 
Niemczech, które będą w nim stroną 
zainteresowaną. 


STRAJKI I ZABURZENIA 
WE FRANCJI. 


1 W dziedzinie politycznej gwiazdy 
nie wróżą nam nic dobrego, Astrolog 
Muchery, który w ubiegłym roku prze 
powiedział kryzys konstytucyjny w 
Anglii, przewiduje, wskutek przeważa: 


jacych wpływów. Saturna w pierwe 


szych miesiącach roku, poważne niee 
pokoje we Francji, "W styczniu fala 
strajków osiągnie największe napięcie. 
Sytuacja dojdzie do niebezpiecznego 
punktu, który tylko dzięki stanowcze: 
mu postępowaniu rządu nie doprowa: 
dzi do wybuchu wojny domowej. Syz 
tuacja wyjaśni się pod dobroczynnym 
wpływem Wenus w okresie wystawy 
międzynarodowej. 


W. drugiej połowie roku nastąpi zde 
cydowany zwrot. Spokój wewnętrzny 
oparty na poszanowaniu instytucji re- 
publikańskich będzie zapewniony. Spo 
dziewać się należy ogólnej poprawy 
sytuacji pospodatczej, która według 
przepowiedni p, Privat, rozpocznie się 
już w marcu, A więc koniec kryzysu! 
Wtedy też, jak mówi inny z astrolo+ 
gów, Francja okaże hojniejszą rękę 
dla swych przyjaciół politycznych. 


UPADEK ERONTU LUDOWEGO. 
NOWE WYBORY. PREZYDENT 
USTĄPI. 


W kwietniu nastąpi upadek frontu 
ludowego, Załamanie się obecnej wię: 
kszości rządowej, połączone będzie z 
poważnym przesileniem konstytucyj: 
nym. Prezydent Lebrun przeciwstawi 
się rozwiązaniu izby, ustąpi jed- 
nak pod naciskiem senatu i wycofa się 
z życia politycznego. Nastąpi to pod 
koniec kwietnia. 


GROŹBA WOJNY 


W tym samym okresie Francji grozić 
będzie uwikłanie w wojnę. Pewne zaz 
przyjaźnione mocarstwo czując słabną: 
ce swe wpływy w Europie i grożące 
mu  niebezpieczeństwo od wschodu, 
będzie usiłowało wywołać wojnę euroz 
pejską, której wybuch zostanie odsu= 
nięty jedynie dzięki genialnym posu« 


| pięciom jej ministra spraw zagranicze 


nych, będącego u steru francuskiej po- 
lityki w marcu. Z Marokiem i Algie: 
rią będzie miała Francja w tym okresie 
dużo kłopotu nie bez przyczynienia 
się Niemiec. Wszystkie te zjawiska bęs 
dą następstwem wojny w Hiszpanii, 
w której, jak chce p. Muchery zwycięe 
ży demokracja. 


STALINOWI GROZI ŚMIERĆ, 


Q ile na zachodzie sytuacja wyjaśni 
się całkowicie w drugiej połowie roku, 
o tyle wschód, gdzie przeważają wpły« 
wy Marsa, grozi ostrymi powikłania: 
mi, 

Sowiety będą terenem zaburzeń, wys 
wołanych wolnościowymi dążeniami 
Ukrainy, Życie Stalina jest w miebez» 
pieczeństwie z powodu śmiertelnej chos 
roby, czy nawet zamachu, Komunizm 
straci wśród narodów. europejskich 
swą siłę atrakcyjną. 

Między Sowietami i Niemcami doj» 
dzie do nienotowanego dotychczas na- 
pięcia stosunków, 

Poważne powikłania wykazuje take 
że horoskop dla Czechosłowacji, któe 
rą czekają niebezpieczne wstrząsy, 


NIEPOKOJE W, ANGLII, 


Pewien arystokrata francuski true 
dniący się także astrologią przewiduje 
w okresie bezpośrednio po koronacji 
króla Jerzego VI poważne niepokoje, 
które wybuchną najpierw w Australii 
i przybiorą charakter zagrażający na: 
wet spoistości Imperium, Zaburzenia 
będą dalszym następstwem abdykacji 
króla Edwarda VIII. Rok ten jednak za 
kończy się dla Anglii pomyślnie, tak 
jak i dla Europy, której gwiazdy prze» 
powiadają stopniowy zanik antagonie 
zmów politycznych. 


KATASTROFY ŻYWIOŁOWE. 


Ameryka Południowa będzie teres 
nem wielkich katastrof żywiołowych, 
które pociągną za sobą Śmierć tysięcy 
ludzi. W Turcji straszne spustoszenie 
wyrządzi epidemia tyfusu czy cholery. 
Najkrytyczniejszym dla obu tych kras 
jów jest miesiąc czerwiec. We Franz 
cji wydarzy się kilka ciężkich katastrof 
kolejowych i lotniczych. 

Poza tym rok 1937 przyniesie szereg 
cennych wynalazków w dziedzinie 
chemii, w których przodować będą 
Niemcy, Ludzkość nauczy się m, in. 
wydobywać złoto z morza. Neptun 
będzie zatem dla nas łaskawszy od Sas 
turna, Marsa i Wenus, 
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wiadomy NIE 
MEEA 


Niedziela i 


Genowefy 
Jutro: Eugeniusza 


Wschód słońca 7:45 
Zachód „ 15:36 


GODZINY PRZYJĘĆ W RE: 
DAKCJI „DZIENNIKA POL- 
SKIEGO". W redakcji „Dziennika 
Polskiego* przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ* 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re» 
dakcja nie załatwia. 
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REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI: 
Niedziela, dnia 3 b. m. godz. 12 w poł. 
Koncert Symfoniczny. 
Niedziela, dnia 5 b. 
„Kawi |" — ceny 
Niedziela, dnia 3 b. 
ałżeństwo". 
o Poniedie, daia 4 b, m. 
żeństwo". 
eak dala 5 b. m. godz. 7.30 wiecz. 
nMałżeństwo”. 


„CYGANERIA” 


TO NIESAMOWITE WIECZORY 
ATRAKCYJNEJ ZABAWY 


POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(b. Teatr Rozmaitości) 

Niedziela — godzina 15.30 po południu 
„Krowoderskie Zuchy”. u 

Niedziela — godzina 19.30 wieczorem — 
„Kulig Sylwestrowy". 

Poniedziałek — Teatr nieczynny. 

Wtorek — godzina 19.30 wieczorem — 
Kulig Sylwestrowy”. 
asroda — godzina 15.30 po poludniu — 
„Krowoderskie Zuchy”. 

Środa — godzina 19,30 wieczorem — 
„Kulig Sylwestrowy”. x 

Czwartek i piątek — przedstawienia wys 
łącznie dla wojska. 


SERWIS 12-to osobowy 58 sztuk 
NAS" 45— zł, 7884 


m. godz, 3.30 popoh 
najniższe. 
m. godz. 7.30 wiecz. 


godz. 7.30 w. 


poleca 
Kazimierz LEWICKI „. KI 10 
KINOTEATRY:, 


APOLLO: „Papa się żeni", 
ATLANTIC: „Żółty skarb” z Gary Coopes 


rem, à 

CASINO: „San Francisco — Jeanette Macs 
donald. 

CHIMERA: Wesołą rewia Mickey Mouse. 

COLOSSEUM: Codziennie gościnne wystęe 


py warszawskiego Teatru Ludowego. 
EUROPA: „Będzie lepiej" (Szczepko i 
Tonko). 

GLORIA: „Dwie Joasie* oraz „lndyjscy 
piechurzy 

GRAŻYNA: „Skowronek* z Martą Ege 


gorth, 

KÓPERNIK: „Moja Gwiazdeczka" = Shire 
ley Temple | „Bohater” z Wallace Beery, 

MARYSIENKA:  „Bohate" z Wallace 
Becry i „Moja Gwiazdeczka” z Shirley 
Temple. 


METRO: 


z Jean Harlow, 


able, Wallace Be 
i wIajna Brygada". 
| PALACE: „W blasku słońca” z 
purą. 
PAN: „Rose Marie" 
en nocy letniej" i kolorowe dodać 


RAJ: „Trędowata” wedlug powieści Hele 
ny Mniszek, 

STYLOWY: „Ich troje" oraz rewia, 
YI ciem”, l 


i 
i 
| 
| 
| 


Kłopoty 
£ Zew ki 
A WYSTAWA WOJCIE: 
AKA, Hotel Europejski, 
twarta codziennie od godz. 9—1 


*OTOPLASTIKON — pl. Mariacki 5. 
„BAD HALL", 


op 


— TEATR WIELKI. Dziś w niedzielę, 
w Teatrze Wielkim o godzinie 3,30 po polus 
niu, po cenach najniższych znakomita ko» 


media muzyczna p. „Kawiarenka“ w 
świetnej obsadzie premierowej pod reżysee 


„DZIENNIK POLSKI* 


Brzeżany, 2, 1. (Tel. wł.) Wczoraj o 
godz. 16.40 na przystanku kolejowym 
zderzył się pociąg oscbowy, idący 
z Brzeżan do Lwowa z wagonami to* 
warowymi, naładowanymi drzewem, 

Jak stwierdzono, na stacji kolejowej 
w Dunajowie przetaczano wagony tos 
warowe, naładowane drzewem. Wsku- 
tek bliżej nie wyjaśnionych przyczyn, 
wagony te w liczbie 9 poczęły Same 
z coraz większą szybkością staczać się 
po torze w kierunku stacji kolejowej 
Rekszyn, W tym momencie nadszedł 
pociąg osobowy z Brzeżan, Mimo za- 
hamowania pociągu, nastąpiło w Rek- 
Szynie zderzenie, skutkiem czego u- 
szkodzony został parowóz pociągu 0- 
sobowego, zaś 4 wagony naładowane 
drzewem zostały zniszczone. 

Kierownik pociagu Prochow Woj- 
ciech odniósł ciężkie obrażenia, zaś 
maszynista Adam Janota i palacz 
Skwarkowski Kazimierz į bagażowy 
Zych Jan odnieśli lżejsze obrażenia, 
Spośród pasażerów nieznaczne kois 
WEEERCIAGWA I TESEN 
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tuzje odnieśli Lidia Tustanowska 
Przemyśla i dr. Nutek Henryk z Pod 
hajec, Po udzieleniu pomocy lekar- 
skiej wszystkim rannym i kontuzjowat 
nym, pociąg udał się w dalsza drogę. 

Na miejsce wypadku przybył staros 
sta powiatowy oraz komisja lekarska, 

Brzeżany, 2. 1. (Tel. wł) W uzu- 
pełnieniu wiadomości 6  ketastrofie 
kolejowej pod Brzeżanami komuniku- 
jemy, że do komisji, w skład której 
weszli wicedyrektor Kolei Państw. we 
Lwowie inż, Misiewicz, zast, naczelni- 
ka służby ruchu Cisek, zast, naczelni- 
ka służby sanitarnej dr, Polakowski — 
zgłosili się lekko kontuzjowani: kie. 
rownik pociągu Wojciech Prokop (a 
nie Prochow jak mylnie podano), roz- 
dawca bagażowy Jan Zych i podróże 
na Irena Garbocz ze Lwowa (zdarcie 
naskórka na nosie), Komisja, która 
przyjechała na miejsce wypadku wraz 
z pociągiem ratunkowym, urzędowała 
przez cała noc do godz. 12-tej 2go 
b, m. 


miejskich 


Tradycyjnym zwyczajem odbyła się 
w roku bieżącym uroczystość „Gwiazd 
ki* w 6 Ochronkach miejskich, z któ: 
rych pięć (przy ul. Stalmacha, Kale- 
czej, Bema, Zamarstynowskiej į Żółe 
kiewskiej) prowadzą SS Felicjanki, a 
jedną (ul, Pijarów) SS Zmartwyche 
wstanki. Z Ochronek korzysta prze- 
szło 500 dzieci, które w czasie świątecz 
nym obdarzono rozlicznymi podarkami. 
W uroczystościach wziął udział JE ks. 
biskup dr. Baziak, który we wszystkich 
ochronkach w  podniosłych słowach 
przemawiął do dziatwy i do zebranych 
rodziców, dziękując zarazem Zarządo: 
wi miasta za wielką ofiarność, Tow. 
Miejskie Ochronki Chrześc, za skute» 


rią R. Niewiarowicza. Wieczorem o god: 
nie 7.30 komedia Vaszary'ego p. t „M. 
żeństwo* w obsadzie premierowej. 

— MUZYKA DLA WSZYSTKICH. Dziś 
w niedzielę, 3 stycznia o godzinie"12 w po» 
łudnie w Teatrze Wielkim pierwszy kona 
cert Filharmonii Lwowskiej z cyklu Muzyka 
dla wszystkich. By Sa Leszczyń 
ski, solistą jest pro! ek Bauer. Ceny 
najniższe od 30 gr. do zł. 2.50. 

— OPERA — TEATR WIELKI. Perły 
twórczości operowej, jakie się znajdą w nas 
stępnym cyklu operowym, już dziś wzbuw 
dzają kolosalne zainteresowanie wśród sze» 
rokich warstw społeczeństwa lwowskiego, 
zawsze tak żywo reagującego na wszystkie 
wydażenia muzyczne. Nowością będzie das 
wno nie graną „Dama pikowa”, pod kiero» 
wnictwem muzycznym świetnego  kapelmi» 
strza W. Bierdiajewa, w doskonałej obsas 
dzie, Również dalsze opery jak „Opowie» 
ści Hoffmana", „Cyrulik Sewilski" i „Ais 
da“ w obsadzie takich sił jak Ada Sari, Dr. 
Rossler « Stokowska, Orłowska „ Czerwiń 
ska, Maria Sokół, Jerzy Czaplicki, Michał 
Hołyński, Roman Wraga, Adam Dobosz, 
Franciszek Bedlewicz, Bolesław Bolko i t. 
d, Kolejność przedstawień jest następująca: 
Sago stycznia „Opowieści Hoffmana", 10:g0 

Cyrulik Sewilski*, 13:0 „Dama pikowa” 
i 15.g0 „Aida. — Bilety już do nabycia w 
kasie Teatru Wielkiego i w składzie nut 
Seyfartha, ul. Akademicka 6. 


CHRZEŚCIJAŃSKI P ENSJONAT 


„KASZTELANKA” 


Lwów, 3-go MAJA 12 


telefon 233-21 


— POWTÓRZENIE „KULIGU SYLWE= 
SIROWEGO". Wobec gorącego przyjęcia 
noworocznej rewii p. t. „Kulig Sylwestroż 
wy' w Powszechnym Teatrze Żołnierza, 
przedstawienie to będzie powtórzone jeszcze 
w niedzielę, 3 b, m o go 
premierowej obsadzie z udziałem warszawa 
skiego gościa p. Tadeusza Wołowskiego. — 
Znakomity ten komik i reżyser pozostaje 
jeszcze na krótki czas we Lwowie i przygo» 
łowuje nową premierę w Powszechnym Tes 
atrze Żołnierza. Tym razem będzie to gło» 
éna komedia Sardou p. t. „Madame Sans 
Gene". 

W sobotę, 2 stycznia, o godzinie 19.30, 
iw niedzielę 3 stycznia o godzinie 15.30 — 
Powszechny Teatr Żołnierza wystawia zas 
wsze pełne werwy „Krowoderskie Zuchy“ 
Turskiego, 


2 


e 19.50, w” 


czną opiekę, a Siostrom za wytężoną i 
gorliwą pracę. Śpiewy, deklamacje itań 
ce dzieci wywołały szczerą radość licze 
pie zebranych, wśród których byli pv, 
prezydentowa Ostrowska, prez. Neue 
mannowa, inspek. Czaparowska, wices 
prezydent Irzyk, naczelnik dr. Szk 
dziński, ks. prałat Kiernik, ks, kanonik 
Rokicki, ks. kanonik Dubiel, r. Wło: 
dzimivski, naczelnik dr. Michalewicz, 
r. Magalas, r. Wolański, prezes dr. 
Rucker, prez, Orzechowski i inni, oraz 
członkowie Wydziału Tow, z prezesem 
dr. Poratyńskim. Składka zarządzona 
na rzecz Ochronek przez Urzędy dziel 
nicowe miejskie przyniosła dzieki efiar 
gości społeczeństwa zł. 442,56 


Ceny miejsc najniższe — od 25 groszy 
do 1.60 zł, 
Przedsprzedaż biletów przy kasie Po: 


wszechnego Teatru Żołnierza, ul. Rutowe 
skiego 22, w godzinach; 10—15 i 17—20. 


Docent Uniwersytetu J. H, 


Dr. St. Kwiat: owski 


Specjalista chor, skórnych i wener. POWRÓCIŁ 
ord. Lwów, ul, FREDRY 7 od 3—6 4973 


— IV. SYMFONIA BEETHOVENA, W 
niedzielę, dnia 3 stycznia o godzinie 12.03 
nadaje Rozgłośnia Lwowska koncert syms 
foniczny w wykonaniu tamtejszej Orkiestry 
Filharmonicznej, pod dyrekcją S. Leszczyńć 
skiego. Program tego „poranku“ składa się 
z samych interesujących i wartościowych u» 
tworów, obejmuje bowiem przepiękną syime 
fonię Beethovena nr, IV, Brahmsa „Uwertus 
rę tragiczną", Wagnera rzadko grywaną U» 
werturę „Faust" i współczesnego kompozye 
tora polskiego M. C. Sobolewskiego „Kra: 
kowiaka" i „Mazura. Solista koncertu, 

rof. M. Bauer wykona koncert skrzypcowy 

acha aemoll, jedno z najlepszych dzieł litee 
ratury skrzypcowej, 

— „KSIĘŻYC W ŻÓŁTEJ RZECE". — 
Dnia 3 b. m. o godzinie 16.30 Polskie Ras 
dio w dziale fragmentów słuchowiskowych 
nada urywek sztuki „Księżyc w żółtej rze 
ce", której autorem jest najwybitniejszy dras 
małurg irlandzki Denis Johnston. Utwór o: 
pany jest na emocjonującej walce nacjona. 
listów irlandzkich ze zwolennikami  protek« 
tu Imperium Brytyjskiego. Walkę tę, łą: 
czącą momenty tragiczne komicznymi, 
przedstawia autor jako wieczysty konflikt 
między ludzmi natury, a niwelujacym jarze 
mem cywilizacji technicznej. Na tle tych za: 
gadnicń rozwija się wzruszający dramat ros 
dzinny, którego jeden fragment zostanie os 
degrany przed mikrofonem. Audycję opraz 
cował i wstępem poprzedził Leon Pomi» 
rowski. 

— WYSTĘP OLGI KAMIEŃSKIEJ. Po: 
pularne już dla swych atrakcyjnych prograe 
mów i wesołego nastroju „podwieczorki 
przy mikrofonie" cieszą się coraz większą 
sympatią radiosłuchaczy. Tym razem t. j. 
w niedzielę dnia 3 b. m, o godzinie 17.00 
w czasie „podwieczorku* wystąpi znana pie« 
Śniarka, Olga Kamieńska, oraz dowcipny, 
doskonale zgrany Chór Juranda, Poza tym 
prz! ać będzie Mała Orkiestra Polskie» 
go Radia pod dyr. Z. Górzyńskiego. 


— NABOŻEŃSTWO NA INTENCJĘ 
OJCA ŚW. PIUSA XI. Kuria Metropoli- 
talna ob. łać. we Lwowie zarządziła, aby 
główne nabożeństwa w Święta Trzech 


PRZ ZEE ZZO DZZ A AA LLRQLQ DLL NĄ DE LZE A ŹZĄC Z AZA 
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Sprawa recenzji 
o p. A. Gronowiczu 


dniu wczorajszym p. Maciej 
an, wystosował pismo do Pree 
zesa Związku Zawodowego Literatów 
Folskich we Lwowie z prośbą o oddaz 
nie go, jako członka Związku do dy* 
spoz Sądu Honorowo - Koleżeń= 
skiego przy Z, Z, L, P. Stoi to w związ 
zku z poja ymi się ostatnio w 
pewnych organach prasowych napastliż 
wymi enuncjacjami przeciw p. Freuda 
manowi, ex re ogloszonej przez niego 
w „Dzienniku Polskim“ recenzji 
„wieczoru autorskiego“ A. Gronowie 
Cza, 

W piśmie p, Freudmana Macieja do 
Z. Z. L, P, czytamy m. inn.: 


W 
Freud: 


„„ponieważ nie mogę bez zniżenia się 
lo poziomu moralnego i kulturalnego a» 
takujących mnie ludzi, odpowiadać im 
wprost za pośrednictwem prasy, ponieważ 
nie chcę operować tylko swoimi zapr: 
czeniami i wyjaśnieniami, pragnę, by 
ygnął Sąd Honorowy orga 
rej mam zaszczyt należeć. Skła 
dam zatem wniosek o postawienie mnie w 
tej sprawie w stan oskarżenia, przy zasto» 
sowaniu odpowiedniego paragrafu statu: 
tu. Wysoki Sąd, zechce po zapoznaniu się 


azel 
„ przekroczyłem prawa krytyki litera 
ckiej i obowiązku publicystycznego”. 


Króli we 
nych j z 
odpraw 


ch parafial» 
ji Lwowskiej 
ne zostaly na intencję wyzdrowice 
św. i wezwała tak Duchownych 
ctnych do gorących modlitw o zdro» 
przy życiu Wielkiego 


b. r, o gos 

dzinie IO4cj rano J. E. Ks. Arcybiskup Bos 

leslaw Twardowski. 
Curia wyraża uf 


e wierni Archidiece 
ał w tych nabożeń: 
swą będą się starać uls 
żyć w cierpieniach Ojca św., który sterał 
swe zdrowie dla dobra Kościoła Katolic 
kiego, 


— WOJEWODA BELINA PRAŻMOW= 
SKI U I. KS. ARCYBISKUPA TWAR= 
DOWS O. P. Wojewodą lwowski Bee 
lina = Prażmowski, złożył w dniu Nowego 
enia noworoczne J. E, Ks, Arcy« 
dr, Twardowskiemu, Jak wiados 
. Arcybiskup dr. Twardowski przybył 
w godzinach południowych do P, Wojewos 
i ż enia dla Pana Prezydenta 
ji Rządu. 

Bezpośrednio po tej wizycie P, Wojewce 
da Belina = Prażmowski w towarzystwie: 
Wicewojowody' Chmielewskiego, starosty 
grodzkiego  Porembalskiego,  wicestarosty 
Kirschnerą i sekretarza osobistego Skubieje 
skiego, udał się do pałacu Ks. Arcybiskupa, 
aby rewizytować go i złożyć ze swej strony 
najlepsze życzenia noworoczne, 

— Z OKAZJI NOWEGO ROKU złożyli 
P, Wojewodzie życzenia noworoczne dla 
P. Prezydent ypospolitej i Rządu, de. 
legaci następujących organizacji ruskich: — 
pp.: Antoni Galla, senior Instytutu Stauros 
pigiańskiego i p. Kens z tegoż Instytutu, dr. 
Kopystiański prez. Towarzystwa im, Kacze 
kowskiego, inż. Voclpel, im. Narodnego 
Domu, zarząd Zw. Rewizyjnego Ruski 
Spółdzielni i „Ruskiego Rolniczego S 
za” i w. in. 


— NOWY NACZELNIK WYDZIAŁU 
SPOŁECZNO + POLITYCZNEGO W 
WOJEWÓDZTWIE LWOWSKIM OBJĄŁ 
URZĘDOWANIE. Nowomianowany nas 
czelnik Wydziału społeczno » politycznego 
w lwowskim Urzędzie Wojewódzkim p. 
Zdzisław Charewicz objął w dniu wczoraja 
czym urzędowanie, 


Przyjechali do nowego 


„Hotelu kuropejskiego* 
Dr. Kaczyński N., wiceprokurator — War 
szawa, Kulpiński Robert, starosta — Kamion 


ka Strum., Szaynowa Emil 
— Sądowa W 


na sędziegi 
Jezierski Bolesław, otie 
cer — Dęblin, Oleśnicki Grzegorz, adwo: 
kat — Zł w, Bogucka na sędziego 
— Rohatyn, Kpt. Gołębiowski Józef —- Tar- 
nopol, Toncllo Eugen, przemysłowiec —- 
Biclsko, Moskwa Jan, wiceprezes Sądu -- 
Łódź, Daniłło + Gąsiewicz, rotmistrz — O» 
stróg, Wąsower Beniamin, przemysłowiec — 
Równe, Kaczyńska Irena — Warszawa, Dr 
Amold Leon, adwokat — Stary Sambor, — 
Engelhardt Edward, przemysłowiec — Bos 
ryslaw, Mgr. Wilder Stefania, naucz, gimn. 
— Drohobycz, owska Jadwiga, wł. dóbr 
— Sambor, Łukasiewicz Leokadia — Krae 
ków, Bank Max, przemysłowiec — Berlin, 
Roth Józef, literat — Wiedeń, Tralow Char» 
lotta, literatka — Frankfurt. 


z 


— LWOWSKIE TOW. EOTOGRAFICZ: 
NE, We wtorek, dnia 5 b. m. w lokalu L, 
T- F. przy ul. Dzieduszyckich l. 1, mówić 
będzie Dr. Alojzy Oblas na temat: „Aka 
tualia we fotografice", — Początek a gos 
dzinie 19.30. j 
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— BACZNOŚĆ SZÓSTACY! Komenda 
Oddziału Koła 6. p. p. Le 
Czlonków Koła, ži 


8 stycznia 1937 
w. Legionistów, 
ch 11. 


K. podaje do publicznej wiadomości, że 
Członkinie nasze zamiast kwiatów na imie+ 
niny przewodniczącej Oddziału P. Dr, Mas 
rii Chelińskiej, obdarowały dzieci w Przeds 
szkolu „Jagódka” — prowadzonym 
nasz Związek — fartuszkami na „Gw 
kę”. Zaznaczyć należy, że do Przedszkola 
tego uczęszcza najbiedniejsza dziatwa bez» 
robotnych z baraków miejskich na Perscna 
kówce, 

— ZAMIAST WIEŃCA na trumnę tras 
gicznie zmarłego Ś. p. Dr. Zygmunta hr. 
Łosia, składa na pomoc zimową dla bezros 
botnych zł. 50.—, „Oikos“, Spółka Akcyje 
na we Lwowie. 


przez 


— OSTRE STRZELANIE NA ZAMAR: 
STYNOWIE. W dniach; 2, 4, 5, 9, 11, 13, 
15, (16; 18, 20, 21, 22, 23, 25, 26, 27. 28. 29. 
30 stycznia 1937 r. odbywać się będą na 
strzelnicy wojskowej w Zamarstynowie ćwie 
czenia oddziałów wojskowych, połączone z 
ostrym strzelaniem. 

Strefa zagrożona pociskami, której przes 
Kkroczenie połączone jest z niebezpieczeń» 
stwem dla życia, obsadzona będzie postes 
runkami ochronnymi, do zarządzeń których 
winni stosować się bezwzględnie wszyscy 
przechodzący, 

— POCIĄGI POPULARNE DO LWO: 
WA. W niedzielę, dnia 3 stycznia, urucho» 
mione będą pociągi popularne do Lwowa z 
"Tarnopola, Złoczowa, Stanisławowa, Bory» 
sławia i Stryja. 

Wykupujący, bilet kolejowy, uprawnieni 
będą do zwiedzenia Jubileuszowej wystawy 
Wojciecha Kossaka (Hotel Europejski) os 
twartej w godzinach 9—19, stanowiącej nice 
codzienne wydarzenie w życiu kulturalnym 
Lwowa. 
PEET TUZ EZ AEAEE EA 


NAPAD RABUNKOWY 
POD LWOWEM 


(a) Wczorajszej nocy na gościńcu 
między Kulikowem a  Doroszowem, 
w pow. żółkiewskim, sześciu niezna- 
nych osobników napadło na przejeże 
dżających wozem Izydora Kołodzieja, 
służącego u lwowskiego rzeźnika Pio 
tra Tomaszewskiego i pomocnika rzeź 
nickiego Piotra Mazurkiewicza, któs 
rym po pobiciu zrabowali 350 zł. i 
zbiegł. Władze policyjne wdrożyły 
dochodzenia, 


BRUTALNY NAPAD 


(a) Do lokalu, w którym znajduje 
się „Poradnia dla matek" (ul. Chorąż- 
czyzny, 1, 22) przybył w dniu wczoraje 
szym niejaki Franciszek Paździor, dos 
zorca realności (ul, Pełczyńska, 1. 7) 
i wywołał tam rozgłośną awanturę. 
Napadł w pierwszym rzędzie na zajętą 
tam posługaczkę, Katarzynę Seńkowe 
ską, którą pobił po głowie, a następnie 
kopnął w brzuch tak, że zesunęła się 
po schodach aż do suteryn, Brutal 
zbiegł za nią i bił ją w dalszym ciągu, 


gdy wreszcie temu pastwieniu się nad, 


bezbronną, kres położył miejscowy dos 
zorca, Paździor — jak oświadczył — 
przyszedł bronić swego „honoru”, 
Seńkowska bowiem nazwała go wśród 
adów „złodziejem i oszustem“, W. 
ywistości wymieniona poręczyła 
w sklepie za Pażdziora 65 zł, gdy ten 
pobrał sobie ubranie i musiała ze 
swych nikłych zarobków zapłacić całą 
kwotę, bo „honorowy“ Paździor nie 
uiścił ani grosza, 


AWANTURY DWU BEZROBOT:* 
NYCH W MIEJSK. URZĘDZIE 
DZIELNICOWYM 


(a) W Miejskim Urzędzie dzielnico* 
wym przy pl. Dąbrowskiego, 1. 5, wyź 
wołali w dniu wczorajszym awanturę 
dwaj bezrobotni: Władysław „Ławroce 
ki, liczący 38 lat (ul. Bilińskich, 21), 
urzędnik prywatny bez zajęcia i Kazi- 
mierz Ślusarczyk, liczący 34 lat, robote 
nich usiłował wejść do 
ie rozdawano ubrania 
poza przestrzeganą -kos 
+ i na grzeczną ze strony naczelnis 
ka urzędu uwagę, odpowiedział wule 
yarnymi wyzwiskami pod jego adrce 
sem, — drugi podobnie przed innymi 
usilował przedostać się do magazynu i 
wywołał przy tej sposobności rozgło» 
sma awanturę, w czasie której porzu» 
ena korytarzu otrzymaną paczkę 
zywnościową. Obaj wymienieni awans 
tur wali się do tego stopnia, iż musia- 
no ać posterunkowego, 


ZAWEŻW 


„DZIĘNNIK POLSKI" <». * 


„ stycznia 1937 r. 


Nr. | 


Ostatni akt dramatu abisyńskiego 


Chyłkiem, prawie zupelnie bezgło« 
Śnie, rozegrał się na forum międzyna* 
rodowym ostatni akt dramatu abisyn- 
skiego, Oto szereg mocarstw europej: 
skich i  pozaeuropejskich oficjalnie 
stwierdził ostateczny upadek  króles 
stwa Lwa Judy, wycofując z Addis 
Abeby swych przedstawicieli dyplos 
matycznych, bądź też prosząc króla 
włoskiego o akredytywy dla przedsta» 
wicieli konsularnych w dawnej stolicy 
cesarstwa Etiopii, a dzisiejszej siedzi: 
bie wicekróla, marszałka  Grazia: 
ni'ego, 

Jak wspomnieliśmy, fakt ten prze: 
szedł niespodzianie, prawie niezauwas 
żony przez czytelników prasy europej» 
skiej czy amerykańskiej, którzy co naje 
wyżej ironicznym uśmiechem czytali o 
tym, że włoską Abisynię uznała,, 
bania. 

Ba, gdyby tylko Albania! 

Za naturalną i nieodzowną sojusze 
niczką Italii Mussoliniego poszły pań. 
stwa o znacznie wyższym ciężarze gas 
tunkowym. Nową Abisynię, rządzoną 


-|.już nie przez czarnego Negusa, ale 


przez czarno » koszulego wice » króla 
Graziani'ego uznały również de jure 
Niemcy, Austria, Węgry, — uznała 
wreszcie de facto Francją, Rumunia, 


Izba przemysłowo-handlowa zawiada 
mia, że importerzy w Stanach Zjedno+ 
czonych są zobowiązani przedkładać 
razem z dokumentami wwozowymi (en 
tries) duplikat czyli kopię faktury kons 
sularnej „consular invoice". Ten duplis 
kat faktury konsularnej, stosownie do 
instrukcji Biura Celnego (Bureau of 
Customs) winien być dołączony do o- 
ryginału przy dokumentach wwozos 
wych, 


Instrukcje powyższe często nie były 
uwzględniane przez importerów, Urząd 
Celny zawiadomił w listopadzie ub. r. 
importerów, że począwszy od dnia 2 
stycznia 1937 r. urząd celny nie przyje 
mie dokumentów wwozowych, przy któ 
TEERAWESROKTZENEECJ 


Od dnia 20:g0 do 25-go grudnia 0* 
bradował w Moskwie zjazd żon ofices 
rów armii czerwonej. W zjeździe tym 
wzięło udział około 1500 delegatek ze 
wszystkich okręgów wojennych ZSSR, 
jak również delegatki żon oficerów mae 
rynarki sowieckiej i floty powietrznej. 
Rząd sowiecki i partia komunistyczna 
przywiązywały wielkie znaczenie do or 
ganizacji kobiet, związanych przez 
swych mężów z armia czerwoną. To też 
wybitniejsi członkowie rządu sowiec- 
kiego ze Stalinem na czele uważnie 
przysłuchiwali się Obradom kongresu a 
marszałek Woroszyłow wygłosił dłuż. 
sze przemówienie, w którym nawoływał 
do wytrwałej pracy i patriotyzmu sor 
wieckiego uczestniczki zjazdu, Oczywie 
Ście, według utartego już w Sowietach 
zwyczaju, większa część obrad poświę: 
cona była manifestacyjnym  wystąpie” 
niom poszczególnych delegatek na 
cześć Stalina, któremu złożono w darze 
najrozmaitsze. przedmioty, Żony ofice- 
rów armii czerwonej w Azji Środko» 
wej podarowały Stalinowi tkane kilimy, 
przedstawiające rozmaite epizody walki 
domowej w Turkiestanie, Żony ofices 
rów sowieckich z Ukrainy podarowały 
Stalinowi haftowane koszule ukraińe 
skie, przeznaczone dla niego oraz dla 
jego córki Świetłany i syna. Delegatki 
żon oficerów marynarki złożyły w da< 
rze model okrętu wojennego a żony os 
ficerów czerwonych z Dalekiego Wsch. 
— artystycznie wykonany tank, symbo 
lizujący pogotowie bojowe nad Ocea 
nem Spokojnym. z 

Wśród uroczystych powitań i manie 
festacyjnych owacji na cześć Stalina, je 
dnakowoż nie uszło uwagi. iż najwa- 


I 


Urugwaj, no i mocarstwo, na które 
Haile Selassie stawiał najwyższą staw= 
kę... Wielka Brytania, 

Toteż gdy zarówno cesarz*wygna: 
niec, jak i jego satelici, z mniej lub 
więcej udanym spokojem maskowali 
cnuncjacje wszystkich wyżej wymiee 
nionych państw, pochopnie uznają: 
cych prymat Italii nad Abisynią, wia 
domość o wymaszerowaniu z Addis 
Abeby hinduskich batalionów ochron- 
nych, stanowiących straż legacji brys 
tyjskiej, stała się ciosem, który do: 
słownie można przyrównać do pioru+ 
na z... jasnego nieba, 

I chociaż już pierwsza wizyta exe 
wladcy Abisynii w Londynie, znacze 
nie ostudziła jego sentymenty dla Ale 
bionu, to jednak ani on, ani nikt z jes 
go najbliższych nie przypuszczał, aby 
właśnie Anglia tak szybko zdecydoś 
wała się na uznanie panowania Italii 
nad królestwem Lwa Judy. 

Odjazd batalionów hinduskich po» 
łcżył kres wszelkim złudzeniom i nas 
dziejom na przyszłość, zadokumento» 
wał najwyraźniej i najdobitniej, że 
sprawa jest zdecydowanie przesądzo- 
ne na niekorzyść Negusa, że nie może 
on niczego spodziewać się od swych 
curopejskich czy amerykańskich kos 


= 


Ważne dla eksporterów 
do Stanów Zjednoczonych Ameryki Półn. 


rych nie będzie oryginału i duplikatu 
faktury konsularnej. 
Dotychczas urząd celny praktykos 


wał przyjmowanie kaucji w formie bon 
du dziesięcio-dolarowego od tych impor 
terów, którzy nie przedstawiali dupli» 
katu faktury konsularnej, Rozporządze 
nie, któreby zezwalało urzędowi celne 
mu (Collector of Customs) na konty« 
nuowanie tej procedury, nie zostało jes 
szcze wydane, wobec czego importer w 
razie nie przedstawienia duplikatu fak- 
tury konsularnej może się znaleść po- 
cząwszy od dnia 2:go stycznia 1937 roz 
ku w sytuacji, iż nie będzie mógł oclić 
towaru, 


Kobieta w Sowietach 


źnicjszym przedmiotem obrad była spra 
wa militaryzacji kobiet i planowe przy- 
gotowania kobiet na wypadek wojny. 
Wychodząc z założenia, że zasada po- 
chodzenia klasowego ogranicza możlie 
wości mobilizacyjne i że głównym res 
zerwuarem materiału ludzkiego w razie 
wojny jest proletariat przemysłowy, 
gdyż inne warstwy ludności nie są pes 
wne pod względem politycznym, 
zjazd uchwalił rezolucję o koniecznoś 


i 
usilnej pracy w kierunku przygotowae 


nia kobiet sowieckich do zastąpienia 
wykwalifikowanych robotników, zwła- 
Szcza w ciężkim przemyśle w razie gdy 
by ci robotnicy powołani byli pod broń. 
Z drugiej strony postanowicno rozsze: 
rzyć pracę ściśle wojskową wśród ko- 
biet a kierowniczkami tej pracy muszą 
być w pierwszym rzędzie żony oficez 
rów czerwonych. 

Wyszkolenie wojskowe kobiet we 
wszystkich dziedzinach techniki wojen 
nej ma objąć pół miliona kobiet, Już 
dzisiaj cały zastęp kobiet wyszkolono 
na lotniczki, sanitariuszki, na instruke 
torki obrony przeciwlotniczej i chemi: 
cznej. 10.000 żon oficerów sowieckich 
posiada symboliczne odznaczenie GTO 
(Gotow k trudu i oboronie). W ten spo 
sób żony oficerów czerwonych stano: 
wić mają kadrę czerwonego wojska kos 
biecego, które odegra swoją rolę na wy 
padek wojny. Nie brak było na zjes 
ździe kobiecym w Moskwie groźnych 
oświadczeń pod adresem państw kapi- 
talistycznych, które padły z ust przed- 
stawicielek słabej płci. Amazonki sos 
wieckie zapowiadają, iż będą walczyć o 
komunizm i o rewolucię Światową nie 


gorzej od ich meżów. 


legów z Ligi Narodów. Klamka za: 
padła! 

Niewatpliwie fakt ten rzuca ponure 
światło na możliwości Ligi Narodów, 
niewątpliwie dla nas podbój Abisynii 
ma zupełnie specyficzną wymowę i 
nioże nie na wszystkich odcinkach by» 
libyśmy skłonni solidaryzować się z 
kulturalną misją dziejową armii włos 
skiej, żelaznym  taranem  rozbijającej 
ponure mroki abisyńskiego średnio: 
wiecza, tym nie mniej faktem jest, że 
właśnie Polska zajęła w konflikcie 
włoskosabisyńskim najwłaściwsze stas 
nwisko, że właśnie nasza polityka zas 
graniczna wyszła z tej, bądź co bądź 
zawikłanej sytuacji, zdecydowanie 
obronną ręką. 

Idąc po linii wskazań Ligi Naros 
dów, konsekwentnie broniąc praw nas 
rodu zagrożonego, trwaliśmy na tej 
platformie tak długo, jak długo po» 
zwolił na to realny stan rzeczy. Sytua- 
cja, jaka wytworzyła się obecnie, ani 
na chwilę nie pozwala nam łudzić się, 
że cesarstwo Etiopii powstanie niby 
Feniks z popiołów. Nie wierzymy w 
to ani my, ani nikt inny na kuli ziem: 
skiej, nie wyłączając chyba samego .. 
cx=monarchy abisyńskiego, W tych 
warunkach uporczywe trwanie przy.. 
nieistniejącej, niepodległej Abisynii 
ma wszelkie pozory bezprzytomnej his 
sterii, połączonej z tanim wydaniem 
fanfaronady. 

Nie związani żadnym intercsem z ta: 
kim lub innym Stanem rzeczy, od 
pierwszej chwili, to jest od zniesienia 
sankcji podkreślaliśmy swe życiowo u: 
stosunkowanie się do zagadnienia abis 
syńskiego, w międzyczasie znajdują: 
licznych naśladowców, wśród których 
nie brakowało bardziej niż my zaan: 
gażowanych w  filoabisyńskim kursie 
polityki. 

EECC ZOP PE SE OE ES ZOE 


DWIE UCIECZKI OD ŻYCIA 
W SYLWESTROWY WIECZÓR 


(a) O godz. 9:tej wieczorem Pogo- 
towie ratunkowe wezwane zostało na 
ul. Wierabową w  Zamarstynowie, 
gdzie usiłował otruć się esencią octos 
wą N, Wrzosek, którego przewiezio- 
no do Szptala powszechnego. 

W kilka minut później zawiadomio: 
no Pogotowie ratunkowe, że w domu 
Z, U. P, przy ul. Bilińskich targnął się 
zez postrzelenie wywiadow 
ca yjny, Tomasz Dobrowolski, 
st, posterunkowy służby śledczej, Cel- 
ny strzał, skierowany w prawą skroń 
był śmiertelny, Dobrowolski miał u- 
kończoną szkołę średnią, niedawno 
przeniesiony został ze służby mundu- 
rowej do służby śledczej, Powód m» 
razie nieznany. 


NIEBEZPIECZNY PRZESTĘPCĄ 
ZAATAKOWAŁ WYWIADOWCHĘ, 


(8) W dniu wczorajszym wywiu 
dowea policyjny w czasie służby obs 
chodowej zauważył na ul. św. Śtani« 
sława niebezpiecznego  włamywaczą, 
Grzegorza  Rebulaka, pozostającego 
bez miejsca zamieszkania i poszukiwa: 
nego przez sądy za rozmaite przestyj 
stwa. Rebulak na widok wywiadowcy 
rzucił się do ucieczki, wywiadowta 
dopadł go jednak i przytrzymał, Prze: 
stępca usiłował wyrwać się i w pew- 
nym momencie ukąsił wywiadowcę w 
rękę, zadając mu dość głęboką ranę. 
zielny wywiadowca pomimo rany 
nie wypuścił przestępcy, którego do 
prowadził do Komisariatu. Rebulak 
odsiedział niedawno rok w więzieniu 
za podobne targnięcie się na posterun 
kowego. Posiedzi niewątpliwie i te 
raz... 


GDY CHODNIK PIASKU 
UNIKA!,, 


(a) Ul. Kopernika przechodził wcze 
raz wieczorem por. Marian Maresch, 
który przed kamienicą nr. 17, po: 
ślizgnął się na gołoledzią pokrytym i 
zupełnie nieposypanym chodniku, a u+ 
padając uderzył ręką o szybę wysta: 
wową sklepu Cheskla Mandelkorna i 
zranił się dotkliwie w rękę. Dozorcę 
pociągnieto do odpowiedzialności, 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 


Wytwórnia fortepianów, 
planin, fisharmonij 


Szkielski 

Lwów, Ossolińskich 10, tel. 287-23 
Kupno - sprzedaż instrumentów nowych 
i używanych, naprawa, najem po cenach 
najniższych. 347 


is” MEBLE 


sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi» 
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin= 
tne, ceny niskie, wyrób pierwszorzędny, 
poleca Fr. Zieliński, Lwów, Kolłą- 
taja 5 — (stolarnia i skład w podwórzu). 73 


Elektryczne instalacje 


oraz wszelkie artykuły elektry- 
czne i radiowe po bardzo niskich 


STANISŁAW CHĘĆ 


Lwów, Łyczakowska 4, tel. 113-55 
wo» STAŁE POGOTOWIE NAPRAW 


NIYTWORNIA INSTRUMENTOW 
MUZYCZNYCH 
FR. NIEWCZYK 
Lwów, ul. Gródecka 2b. Tel, 225-76 
sprzedaje nowe instrumenty 
i naprawia stare po cenach 
najniższych. PRZYBORY 
WE WIELKIM WYBORZE 
Cenniki na żądanie. 568 


HIĘ PRZY: 


5 14 
PEOIA ID 
RIIT POWODU PRZEZIĘBIENIA 
TET INLE I CHIATIE: ITP 
ITT CIN APTEKACH io 
AŻ! GŁÓWNA YPRZEDAŻ: 
PULA MIKOLASCHA 


LWÓW „KOPERNIKAA 


Nowoczesne mebie 


oryginalne modele: sypialnie, jadalnie, 
gabinety, kluby, salony, tapczany, 
fotele do spania, materace włosienne 


i dekoracje wnętrz mamma poleca 
WIEDEŃSKA WYTWÓRNIA 


JAN ORTNER mszż "3 
FORTEPIANY, PIANINA 


pierwszorzędne, nowe oraz 
okazyjne, Dogodne warunki. 


Nowacki 
Lwów, Piłsudskiego 17 


Telefon 235-21. 


1401 


4m Rogóżki da 
chodniki kokosowe, Ceraty, 
Szczotki, Pióropusze najtaniej u 


JANA SUDHOFFA 


Lwów, Rynek 38, Akademicka 8 | 


1422 telefony 266-64 i 214-54 


Nie wyrzacajcie swoich pieniędzy 


kupując tandetę sklepowa szumnie rekla- 
mowarą, lecz zanim kupisz jakie meble — 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i tapi- 
cernię, która posiada stale na składzie: 
Sypialnie, jadalnie, salony, gabinety 
męskie, tapczany, oiomany, bujaki i urzą- 
dzenia kuchenne według najnowszych 
wzorów. Ceny niebywale niskie na dogodne 
-amma splaty bez weksli. mum 
WYTWORNIA MEBLI, Lwów, Leona 
Sapiehy 8 w budynku Wystawy Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw. Tel. 263-13 
Bon — przy zakupnie urządzenia do 31-go 
stycznia b. r. dodajemy karnisze bez» 

płatnie. Bon przedłożyć. 863 


„DZIENNIK POLSK!" niedziela: 3. stycznia 1937 r. 


Z Przemyśla 


POLICJA POWIATU PRZEMY: 
SKIEGO NA GWIAZDKĘ DLA 
BEZROBOTNYCH. W okresie od 14 
do 23 grudnia b. r. policja powiatu 
przemyskiego przeprowadziła wielką 
akcję na rzecz bezrobotnych na terenie 
całego powiatu, urządzając rozmaitego 
rodzaju imprezy dochodowe i zbiórki, 
które w rezultacie przyniosły pokaźną 
sumę w wysokości 2.638 zł. 50.gr. — 
Sumę przypadającą na miasto Prze: 
myśl przekazano miejscowemu Komie 
tetowi Pomocy Zimowej dla bezrobote 
nych — z pozostałej zaś sumy obdaro- 
wano na terenie gmin wiejskich naj:' 
uboższe rodziny bezrobotnych odzie: 
żą, obuwiem i artykułami spożyw» 
czymi. 

OSOBISTE, Z dniem 50 grudnia 
1936 r. rozpoczął urlop wypoczynkowy 
Starosta przemyski p. Adam Remi- 
szewski, którego zastępować będzie 
wicestarosta p. mgr. Starzewski, 


Z Brzozowa 


KRWAWY DRAMAT MIŁOSNY. 
Do córki zamożnego gospodarza K; 
Kozaka w Domaradzu, chodził niejaki 
Tadeusz Drągal z Gwożnicy. Po pes 
wnym czasie Drągal oświadczył się pan 
nie, która mu jednak odmówiła, OQdpae' 
lony kokurent w dalszym ciągu uczę- 
ał do domu Kozaka, W międzycza- 
sie panna zaręczyła się z kim innym. 
W przededniu ślubu Drągal przędo- 
stał się w nocy do domu Kozaka przez 
komin, napadł ną Śpiącą pannę į od- 
ciął jej brzytwą nos, Na krzyk! napad- 
niętej ofiary nadbiegli rodzice, którzy 
widząc. co się stało, sprowadzili na- 
tychmiast lekarza miejscowoego, Po- 
mimo wielkich trudności udało się zes 
szyć prowizorycznie nos, po czym 
dziewczynę odwieziono do szpitala, 
Sprawcę napadu aresztowano, x 
REPERTUAR KINA GOPLANA: 


„Promienie śmierci“, 


Z Buczacz 
A 


Z ŻAŁOBNEJ KARTY. Społeczeń: 
Stwo w naszym mieście poniosło nież 
powełowaną stratę przez Śmierć ś. p. 
Błażeja  Fiałkowskiego, ` urzędnika 
pocztowego. Zmarły był człowiekiem 
pełnym cnót obywatela Polaka. Brał 
udział w wojnie światowej i w wals 
kach z Ukraińcami. Nieubłagana 
śmierć zabrała Go w 52 roku życia. 
Osierocił żonę i córkę, Społeczeństwo 
polskie i olbrzymie tłumy włościań: 


ŻURNALE i ILUSTRACJE 


86 dzienników 
160 tygodników 


we wszystkich językach przeczyłasz: . 


| l 

„Wszechprasa 
SYKSTUSKA 19 (mezan'n; 
Wstęp |5 śroszy 
Abonament miesięcz, 3 zł. 


czytelnia otwarta bez przer- 
wy od godz. 9-ej rano do 22-ej 


NE PROSZKI | 


MIGRENO NERVOSI IF 


Ma KOGUTEK. 


[ER 


„BÓLE GŁOWY ;ZĘBÓW, MIGRENA NEW 
4 PRZEZIEBIENIA BÓLE STAWÓWE KOSTKE 


ZMIANA LORALU 
Znany od 40 lat Zakład rytowniczy 
oraz wytwórnia pieczęci, odzna:. 

i tablic metalowych pod firmą 
EUGENIUSZ MARIAN UNGER 
przeniesiony został z ul, Chorążczyzny 7 

na ul. Bouriarda 4 R 
(boczna ul. Batorego) telefon 230-73 


kort noweg 


stwa z okolicznych wsi, któremu służ 
zył zawsze pomocą i radą, odprowaz 
dziły Go na ostatnią drogę. Cześć Jego 
pamieci, 

„JASEŁKA", Staraniem „Chrzeście 
jańskiego Stowarzyszenia Mieszczan 
Polskich * odegrane zostały „Jasełka“ 
Lucjana Rydla. Całość wypadła bardzo 
ładnie. Frekwencja publiczności duża, 

„SYLWESTER“, Tegoroczny Sylwe« 
ster, którego organizacją zajęło się 
„Towarzystwo Opieki nad sierotami", 
był niezwykle ożywiony. Bawiono się 
wesoło do rana, Dochód przeznaczo: 
ny na cele Towarzystwa Opieki nad 
sierotami, 

NAPAD NA DRODZE. Na kup: 
ców Leiba i Berla Lorberów, jadą: 
cych na targ do Horożanki. napadło 
na drodze obok Ujścia Zielonego 
trzech zamaskowanych bandytów któ: 
rzy po steroryzowaniu kupców zrabo» 
wali 70 zł. i 


2 Drohobycza 


NOWA REZYGNACJA W P.UR. 
W DROHOBYCZU. Drugi zastępca 
przewodniczącego Powiatowego Urzę 
du Rozjemczego w Drohobyczu, na: 
<zelnik Sądu Pracy Emi] Wrzask, zre- 
zygnował ze swego stanowiska w 
P. U. R. Jest to już trzecią rezygnacja 
w.powyższym urzędzie w ciągu 2:ch 
tygodni, gdyż, jak donosiliśmy, zre- 
zygnowali przewodniczący i pierwszy 
zastępca pp. dr. Zakrzewski i sędzia 
Małecki, 

WALNE ZEBRANIE T.P, S, H. 
W BORYSŁAWIU. W ub. tygodniu 
odbyło się walne zebranie Towar: 
stwa Przyjaciół Szkoły Handlowej w 
Borysławiu, na którym dokonano wy- 
Zarządu z prezesem O. 


Locwenherżem, Jest to już druga — 
obok Gimnazjum Kupieckiego — na 
terenie Zagłębia Naftowego placówka 
szkolnictwa / handlowego. Rozwój 
szkolnictwa handlowego na terenie 


Zagłębia Naftowego jest wprost 
ponujący, gdyż obie te szkoły w szyb- 
kim tempie wzrastają i pod względem 
naukowym stoją na. wysokim pozio- 
mie, Szkoła Handlowa w Borysławiu, 
licząca w pierwszym roku swego ista 
nienia zaledwie 27iu uczniów, obec- 
nie liczy 305, Podobnie się dzieje z 4+0 
klasowym  koedukacyjnym  Gómna- 
zjum ,Kupieckim w Drohobyczu, któ- 
re liczy około 200 uczniów i pierw: 
rzędnie wyposażone gabinety tech 
niczne, które w wielkim stopniu przy- 
czyniają się do wyszkolenia praktycz- 
nego wychowanków, — Ten wspania: 
ly rozwój szkolnictwa handlowego na 
terenie Zagłębia zawdzięcza w dużej 
mierze dyr. Krajowskiemu z Droho- 
bycza. 


Z_Podhajec 

(es) AKCJA POLICJI PAŃSTWO: 
WEJ NA RZECZ  BEZROBOT:- 
NYCH. Na apel Powiatowego Komi: 
tetu Pomocy Zimowej Bezrobotnym w 
Podhajcach, Policja tut. oraz członki: 
nie Powiatowego Koła Stowarzyszenia 
„Rodzina Policyjna" w  Podhajcach 
przystąpiły do zbierania funduszów na 
powyższy cel i w przeciągu krótkiego 
czasu zebrano kwotę 757 zł. 78 gr. 


| którą przekazano do dyspozycji Po- 


wiatowego Komitetu P. Z. B. w Pod- 
hajcach, — Zebraną gotówkę zużyto 
na zakupno odzieży dla najbiedni: 
szej dziatwy szkolnej tut. powiatu. — 
Zakupiona odzież została w dniu 18. 
u. b. m. rozdana dzieciom ze szkół 
miejscowych w świetlicy Stow. „Roś 
dzina Policyjna* w Podhajcach, dzie 
ciom zaś ze szkół w powiecie —- przez 
miejscowe Komitety. 

Komendant Powiatowy i szeregowi 
P. P. tut, powiatu zadeklarowali kwo- 
tę 562 zł. 32 gr. na zakup paczek żywe 
nościowych dla rodzin najbiedniej: 
szych bezrobotnych z Podhajec i oko: 
licy. — Paczki żywnościowe będą wy: 
dawane przez przeciąg 4 miesięcy. Po- 
wiatowe Koło Stow .„Rodzina Poli- 
cyjna" w Podhajcach zebrało na akcję 
„Policja na gwiazdkę bezrobotnym“ 
kwotę 88 zł, 56 gr., zaś szeregowi P. P 


im- | 


mawałową, której czysty dochód pr: 
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KRONIKA MAŁOPOLSKI œ~ 


tut. powiatu zamiast życzeń Świątecz: 
nych złożyli na powyższy cel kwotę 
36 zł. 70 gr. — razem więc złożono 125 
zł. 26 gr. 

Ofiarność policij zasługuje ze wszech 
miar na uznanie społeczeństwa i dos 
wodzi. że Policja spełnia nie tylka 
ważny obowiązek wobec Państwa i 
społeczeństwa z tytułu swej ofiarmej i- 
ciężkiej służby, ale że pod- granatos 
wym mundurem policjanta bije gotrąe 
ce Serce, czułe na niedolę i nędzę najs 
biedniejszych. 

(es) OSOBISTE. Tut. Komendant 
Posterunku P. P. w Podhajcach p. Rys 
peść otrzymał z dniem 1, stycznia br. 
awans na aspiranta, — Życzymy dos 
bremu pracownikowi w służbie bezpie: 
czeństwa dalszych zasłużonych sukces 
sów. 

W tut. Starostwie Powiatowym zos 
stał z dniem 1, stycznia b. r. awansos 
wany do VIII. stopnia służbowego se- 
kretarz Rudy Bazyli. 

ŻYCZENIA NOWOROCZNE NA 
RĘCE STAROSTY. W dniu 1. stycze 


| nia złożyli przedstawiciele Władz, Stos 


s i organiazcyj społecznych 

starosty Sardeckiego życzenia 
Szczęście i pomyślności dła Pana Prce 
zydenta Rzeczypospolitej, Marszałka 
Śmigłego*Rydza i członków rządu, Żys 
czenia w imieniu zebranych złożył bure 
mistrz miasta p. mgr. Leon Niemczyc= 


mini SZKŁO, PORCELANA, 
Najtaniej sZTGecE mami 


w stuletniej firmie 
JAN QUEST 
LWÓW. RYNEK 37 

Telefon 247-37 


ki, po ezym w serdecznych słowach 


pod lp. Starosta. Okrzykiem 
ba c: atu Najjaśniejszej Rzee 
czypospoli zakończono podniosłą 


tradycyjną uroczystość. 

GWIAZDKA DLA DZIECI 
SZKOLNYCII W  BURKANOWIE. 
Od trzech lat u za się dla dziatwy 
szkolnej prz klasowej publicznej 
szkole po chnej w  Burkanowie 
pow. podha, go tradycyjną Gwiaz 
w liczbie 350 otrzymały us 
teczne, a biedniejsze obus 
W urządzeniu „Gwi: 
* współpracowało usilnie Koło Ro: 
dzicielskie przy tamt. szkole, którego 
prez. jest właśc. dóbr, wójt gminy p. 
Alfred Sommerstein. Wspomniane Kos 
ło Rodzicielskie współpracuje energicz 
nie z nauczycielstwem. 

(es) ZABAWA KARNAWAŁO: 
WA, Związek Oficerów Rezerwy w 
Podhajcach, pozostający pod przewod» 
nictwem statosty Sardeckiego, urządza 
w dniu 5, stycznia b. r. Zabawę Kar: 


zamku Wie 


znaczono na odbudowę 
śnipęwieckich 


Z Zaleszczyk 


POGRZEB $. P. DYREKTORA 
JÓZEFA MARCZYŃSKIEGO, Od: 
danie holdu Zwłokom ś. p. dyrektora 
Marczyńskiego odbyło się dnia 30 grue 
dnia nader uroczyście przy współ 
udziale młodzieży szkół i przez nią 
stworzonego chóru. Zauważyć można 
było kilkanaście wieńców złożonych 
przez rodzinę i organizacje spoleczne. 
Udział w pogrzebie wzięli przedstawi: 
ciele Władz i Urzędów, organizacje o- 
raz licznie zgromadzona publiczność. 
Kondukt pogrzebowy prowadził ks, 
kanonik J. Adamski nad grobem prze- 
mówił i pożegnał Zmarłego inspektor 
Gorczany, Społeczeństwo miasta ode 
czuło dotkliwie stratę zasłużonego 0= 


bywatela. 


AWANS URZĘDNIKA, Z etatu 
Ministerstwa Spraw Wewn. z dniem 1. 
stycznia 1937, otrzymał awans do gru 
py IX, urzędnik tutejszego Starostwa 
Tadeusz Borowski. 

AKCJA POMOCY ZIMOWEJ. Ro- 
dzina Policyjna przystąpiła z dniem 2. 
b. m. do wydawania posiłków dla naje 
biedniejszej dziatwy. Akcją kieruje i 


Str. 12 


opiekuje się pani kom. Monetowa. 
Również Dowództwo Szwadronu K. 
O. P. wydaje obiady dla najbiedniej: 
szych. 

JASEŁKA. Na dochód  Ochronki 
T. O. M. zostały odegrane „Jasełka“, 


Z Sądowej Wiszni 
ZABAWA SYLWESTROWA. W 


ramach akcji pomocy zimowej bezro= 
Ibotnym, staraniem Towarzystwa Gime 
nastycznego „Sokół“, urządzono w Sas 
li Domu Polskiego zabawę sylwestroż 
wą z licznymi niespodziankami. W o» 
choczym i wesołym nastroju, zabawa 
eci: ła się do rana, 
KATASTROFA KOLEJOWA, O: 
negdaj w czasie wjazdu pociągu Oso% 
fbowego Nr. 30, zdążającego do Krako: 
wa przy wjeździe do stacji Medyka, na 
zwrotnicach wjazdowych — wskutek 
zagrzania się osi — wyskoczył z szyn 
Wagon towarowy, ładowany bitym 
drobiem, pociągając za sobą pozostałe 
dwa wagony towarowe oraz rozerwa* 
nie pociągu, Wypadek powyższy spos 
wodował załadowanie toru i uszkodze: 
nie zwrotnic, Ruch pociągów odbys 


wał się po jednym torze do czasu ue 
przątnięcia przeszkody. Katastrofa nie 
pociągnęła żadnych ofiar w ludziach. 
Na miejsce zjechała komisja władz ko: 
Jlejowych z Przemyśla i ze Lwowa, 


NIEDZIELA, DNIA 3 STYCZNIA 


8.00 Sygnał czasu i kolęda. — 8,03 Audys 
cja dla wsi. — 8.18 Muzyka z płyt (lokalna). 
— „Współpraca gospodarza z gospodynią” 
— pogadanka. — 8.25 Audycja lokalna. — 
840 (Lw.) St. Moniuszko: Polonez z op. — 
„Hrabina“ płyty). .45 (Lw.) Program 
na dzisiaj, — 8.50 Dziennik poranny. 
9.00 Nabożeństwo. — 10.50 (Lw.) Suity tas 
neczne — (płyty). — 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał, — 12.05 (Lw.) Poranek muzyczny ze 
Lwowa na wszystkie Rozgłośnie P. - 
Wykonawcy. Orkiestra Symfoniczna Filhare 
monii Lwowskiej pod dyr. S. Leszczyńskice 
go i prof. Marek Bauer — skrzypce. — W 
przerwie o godzinie 13.00: „O wystawach 
Związku Plastyków Lwowskich* — wygłosi 
Ludwik Lilie. — 14.00 Reportaż z życia, — 
14,30 (Lw.) Muzyka ludowa z płyt. — 14.50 
Kalady — pieśni białoruskie na Boże Naros 
dzenie, — 1550 Audycja dla wsi. — 16.00 
Pogadanka K, K. O. — 16.05 Koncert ree 
klamowy. — 16.15 (Lw.) Muzyka lekka z 
płyt. — 16.30 Fragment słuchowiskowy Des 
nisa Johnstona p. t. „Księżyc w żółtej rzes 
ge", — 17.00 Podwieczorek przy mikrofonie, 


(OGŁOSZENIA 


„DZIENNIK POLSKI" pied: 


— W przerwie, o godzinie 17.35: „Sze 
wego Nowego Roku dla całego świata”. — 


howskiego. 
Koncertu mieszane» 
ji 2 domości sportowe. — 20.40 
Przegląd polityczny. — 20.50 Dziennik wie+ 


NOWE VENE 
Fono ODBIORNIKI; 


DEMONSTRACJE | SPRZEDAZ 
NA DOGODNYCH WARUNKACH 


„TELE-RADIO“ 


MARIAN KUBISZYN i SKA 
LWÓW, CHORĄŻCZYZNA 7 
Telefon 205-23 
Autoryzowany warsztat naprawy 


czorny. — 21.00 „Na Wesołej Lwowskiej 
Fali" — fala Nr, 174 p. t. „Żywa antena" — 
pod redakcją Mgr. Wiktora Budzyńskiego 
z rysunkami Zbigniewa Lipczyńskiego. 
2130 Utwory fortepianowe. — 2200 Kons 
cert orkiestry wileńskiej. — W przerwie o 
godzinie 22.55: Ostatnie wiadomości (2z 
Warszawy). — 25.00 (Lw) Muzyka tancczna 
na płytach. 


Salon fryzjerski 
dla Pań i Panów 


s» CZARNY * 


Lwów, ul. Chorążczyzny 5 
wykonuje wszelkie pra- 
ce w zakres fryzjerstwa 
wchodzące. Wykonanie 


najlepsze. Ceny niskie 1520 


SKŁADAJCIE OFIARY 
NA POMOC ZIMOWĄ 
BEZROBOTNYM! 
KONTO P. K. O. 70.200 


W tej rubryce zamieszczamy 


SZAFA DĘBOWA i 
oszklona dla bibliotek sprze- 
da okazyjnie Bajki 28a, m. 2 

4969 


BIBLIOTECZKA 
Biedermayrowska, komódka 
okazyjnie sprzeda  stolarnia 
Sobolewski, Turecka jeden. 

4994 


ogłoszenia po 5 gr. za słowo " 
kupieckie i handlowe po 10 FORTEPIANY - PIANINA 
groszy. 4 ata EG A M fa 
kupno, a u) 

NAJPRAKTYCZNIEJSZE 25M A 
dekoracje mieszkań, franki, AGR RE DROB DWORSKI 
narzuty, obicia mel NEJ ESM 5 
A NECIE DZICZYZNĘ poleca 
e MARECKI 


najtańsze — 
— najlepsze 


OBUWIE 
RZEZUWREDE 


poleca 


L. T. SKRZYPEK 
Lwów, Halicka 4. 
Teleton 244-70. i trzy. 


Lwow, atorego 7 Tel. 111-20 


drwali! [ogatyfmiczne, 


przykorniki, 
poleca w ogromnym wyborze 
firma 1391 


KOPERNICKI i SYN 


Lwów, Hetmańska 12 


tel. 234-24. + P. K. O. 143590 
SERWETKI, 
Pióra wieczne, Bloki listos 


we, ABL, Lwów, Legionów 
4911 


M.WIRGA ul. Sienkiewicza 3 
y 


za Hotelem Georgea 19 


NOWOOTWARTA 
PRACOWNIA OBUWIA 
wykonuje obuwie luksuso- 
we męskie, damskie i ortos 
pedyczne wedlug najnow- 
szych fasonów. Jan Furda, 
Lwów, Zyblikiewicza ZI. „, 
7 


FORTEPIAN 


w dobrym stanie sprzedam 
za 200 zł. Chorążczyzna 11a 
parter, Il. podwórze, m. 15, 

4996 


1543 


la, 5. Stycznia 1937 r. 


=» OSTRZEŻENIE = 


Wobec pojawienia się falsyfikatów HAYA pudru dla niemowląt 
i dzieci — zwracam uwagę matkom dbającym o ich zdrowie, iż HAYA 
PUDER znany od przeszło pół wieku jest obecnie prawdziwy tylko 
w różowym opakowaniu z ochronnym znakiem wodnym. 


SZYMON HAY 


Stare opakowania pudru Haya wymieniam odsprzedawcom na nowe do dn. 1 |. 1937 


aptekarz 


Specjalista chorób wener., skórnych oraz kosmetyki 


D. FISCHER 


b, długoletni lekarz i asyst, klinik 
dermatol, w Berlinie, Pradze i Wiedniu 


przeprowadził się i ordynuje obecnie od 9—1 i 3—6 


Lwów, ul. Kilińskiego 3 (naprzeciw Kawiarni Wiedeńs 
telefon 251-68 


klej) 
1489 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


PRĄW. 
TECH. 


De- J BRANIEWSKI 


Ceny jak w Ubezpieczalni, | 


Ord, od 3—6-tej. Lwów, uł. Akademicka 18, tel. 237-53, 
Dogodne warunki. 1519 
| N AUKA | | MIESZKANIA | 


NIEMIEC 
udziela lekcji konwersacji. Li 
sty: Dziennik Polski pod — 
„Pedagog“, 4995 


| WOLNE POSADY | 


POWAŻNE 
Towarzystwo Ubezpieczeń 
odda na miasto Stanisławów 
i okolicę gotowy portfel ins 
kasowy, przy dochodach 0» 
koło 400 zł, Reflektuje 
się tylko na poważne i wpły 
wowe osobistości, dające 
gwarancję | odpowiedniego 
powiększenia istniejącego 
portfelu. Zgłoszenia z re 
rencjami pod „Styczeń“ — 
Biuro Dzienników Lwów, 
Kościuszki 2, 4989 


W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie ; handlowe po 10 

groszy. s 


ZAKUPIĘ 
większą ilość jaj. 
Wadowice, — _okazicielowi 
banknotu Nr. 714.7883. 

4991 


Restante | 


W tej rubryce zamieszcza» 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra- 
zach do 10 słów, 2 razy 
bezpłatnie, 


POKÓJ 
komfortowy, słoneczny, uz 
meblowany, z balkonem, 
odnajmę, Piłsudskiego 3, 
m. 4952 


CZARNIECKIEGO 2 
Piękne czteropokojowe mie- 
szkanie pełnokomfortowe dla 
niewielkiej rodziny, zaraz do 
wynajęcia. Oglądnąć | wia- 
domość na miejscu przez 
cały dzień. 4974 


CZTEROPOKOJOWE 

słoneczne, pelnokomfortowe. 
Strzemię 11 a, boczna Zybli- 
kiewicza, do wynajęcia. 4976 


TRZYPOKOJOWE 

mieszkanie, słoneczne, pelny 
komfort do wynajęcia. Tar- 
nowsklego 61. 4984 


GAZUJE, 
wióruje, cyklinuje, odczyź 
szcza zremontowane miesz- 
kania. „Czystość“, Kotlar- 
ska 12, tel. 259-17. 616 


IFTalefon 


BEZPŁATNI 
udzielamy informacji gazos 
wania, remontowania mics 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość. Kotlar 
ska 12/1. 616 


DWA POKOJE 
kuchnia, parter, komfort do 
wynajęcia. Dwernickiego 46. 


LISTOPADA 19. 
Trzy pokoje, parter, kome 
fort, dozorcowa wskaże, wys 
najmę. Wiadomość 20943. 
4949 


KUPIĘ 
w dobrym stanie używaną 
dwukilową wagę apteczną. 
Drogeria „Centralna“, Lise» 
wo, powiat Chełmno, Pomos 
rze. 499 


MOTOR 
na gaz, ssany lub ropny, 4- 
taktowy — 20—35 K. M, — 
kupię. Zgłoszenia $. Trusic» 
wicz, Poczta Kolki, Komaz 
rów, Wołyń. 4988 


POSZUKUJĘ 

tablicy ‘rozdzielczej. Sokoły 

Mazowieckie, Elektrownia. 
498 


KSIĄŻKI 
rozmaite, każdej żlości kuz 
puję w rozmaitych językach, 
oraz nuty, — Zawiadomić 
pocztówką Schwarz,  Szpie 
talna 26. 4956 


OBRAŻY 


oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki, 


Salon Öbrazów 


Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11 
telefon 265-86 1256 


POKÓJ 
umeblowany, słoneczny, jez 
dnoosobowy, wynajmę zas 
raz katolikowi. Kochanows 
skiego 36. 92 


POKÓJ 
kawalerski z osobnym wcho- 
dem. Wronowska 8. 4979 


BALOWA 
HOTELU EUROPEJSKIEGO 


PLAC MARIACKI 4 


zupełnie odnowiona 
na zabawy, dancingi, 
zebrania towarzyskie, 
bale it. p. do wynajęcia 
po przystępnych cenach, 

Wiadomość w kancelarii 
Zarządu, 


Wiynierowie L. Cidlikowski i W. Cbylewsti 


Zakład Instalacyjny Urządzeń Zdrowotnych 
Lwów, ul. Zielona 57, mamma tel. nr. 209-39 


projaktują i wykonują instalacje centralnego ogrzewania, 
wodociągów, gazociągów i t. p. 690 


w Nowogródku 
rozpisuje konkurs na stanowisko kierownika 
biura Zarządu Okręgowego L. M. K. 

Warunki: 1j nieprzekroczony 40 rok życia, 2) naro- 
dowość i obywatelstwo polskie, 3) wyższe wykształcenie, 
4) znajomość buchalteri, 5) poprzednia praca społeczna, 

Uposażenie miesięczne na razie 150 zł, okres próbny 
trzy miesiące, Stanowisko do objęcia natychmiast. Kosztów 
przeniesienia Zarząd nie pokrywa. 

Podania z życiorysem oraz odpisami dokumentów należy 

rzesyłać do Zarządu Okręgowego L. M. K, w Nowogródku 
(Urząd Wojewódzki) w terminie do dnia 10 stycznia 1937 r. 


Zarząd Okręgowy LMK, w Nowogródku 
EEEO EA 


1608 


CENNIK OGLOSZEN 


Wydawca; Małop, Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp. 
Drukarnia Sp, Wyd, Słowa Polskiego, Lwów. ul. Zimorowicza 15 _ 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 090. W tekście od 2—5 str. zl. 070. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 0'50. Cala pierwsza strona zł. 1,100, 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia za tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł. 018, Cała strona zł, 450, Ogłoszenia wśród drobnych zł, 018 
Nekrologi: zł. 0:50 za mm. jednoszpelt. — Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 005. handlowe po zł. 0-10, dla poszukujących pracy zł. 0'03, matrym, zł. 0715 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
o treści handlowej, osobiste zł. 150 za mm. (strona 4-ro łarrowe). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50%, drożej, 


Redaktor odpow.: Dr, Klaudiusz Hrabyk. 
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„DZIENNIK POLSKI" niedziela, 3. stycznia 1937 r. 


POLSKA HE KOLONIE 
OEE EEEE RE EBES EEO EET A RS 


Praktyczne korzyści z kolonii 


Kolonie dla Polski, to przede wszyst 
kim, jak to nasz minister Spr. Zagr., 
p. J. Beck na komisji senackiej onege 
daj podkreślił kwestia surowców egzoś 
tycznych. 

Zobaczmy jak te surowce wygląda: 
ją i co się z nich robi: Rośliny uprawe 
ne: Znany wszystkim i wielu potrzebe 
ny doskonale udaje się w Afryce tytoń, 
Sorty jego Są lepsze od krajowych. 
Przestalibyśmy sprowadzać dla P. M. 
T. tytoń z Bułgarii, Grecji, Turcji, Z. 
S. R. R. i innych, a dalibyśmy zarobek 
polskim plantatorom. Każda gospody- 
ni chętniej kupi pierze z polskich kolo» 
nii, Rosnący dziko w okolicy jeziora 
Czad krzew bawełniany daje się uprae 
wiać w całej Afryce, Wysokość jego 
dochodzi do 2 m., gdy w Bułgarii zale» 
dwie 30 cm. Nasiona po dojrzeniu otos 
czone są dużym puszkiem waty w tos 
rebce. Ten puszek to właściwa bawełna, 
Surowiec ten jest w pierwszym rzędzie 
potrzebny dla naszego przemysłu włós 
kienniczego, płacimy zań obcym rocze 
nie setki milionów złotych. Uprawiajac 
go w koloniach, damy zarobić swoim, 
a pieniądze zostaną w kraju, Z bawełe 
ny robi się również watę, kollodium, 
celuloid. Z kory drzewa wyrabia się 
papier, a z nasionek olej jadalny 
Uprawa bawełny jest mniej skomplie 
kowana od jakiejkolwiek innej uprawy 
zboża czy jarzyn. 

Siral roślina należąca do typu agaw, 
uprawiana jest w Tanganice i innych 
koloniach. Z jej dwumetrowych wąs- 
kich liśsi wyrabia się w fabrykach 
włókno, które po odpowiednim przes 
robieniu jest najlepszym surowcem na 
szpagat, powrozy, worki. Na 1 ha mo- 
żna posadzić 2.600 roślin. Zbiór otrzy: 
muje się po 2% do 3 latach, 

Palma kokosowa, rodzi znane wszys 
stkim duże orzechy kokosowe. Te orzes 
chy są właściwym bogactwem kolonii, 
Z owocu, który jest włóknisty otrzyż 
muje się szereg produktów. Z miąszu 
wyrabia się włókno służące-do sporząe 
dzania powrozów, chodników, wys 
cieraczek, Orzech służy do jedzenia, 
mleko w świeżym owocu do picia, sok 
do wyrobu wina czy wódki, Orzechy 
zielone i brunatne dostarczają orzes 
cha, z którego robi się „kopię“, Orzech 
pokrajany przez specjalne maszyny i 
wysuszony na słońcu nazywa się kopią, 
która służy do jedzenia, wyrobu tłue 


Elite Lwowa 
widuje się w pokoju do śniadań u 


ZOFII TELICZEK 


AKADEMICKA 6 


iw „IMPERIALU" 


AKADEMICKA 12 


szczów jadalnych, świeczek, mydeł, 
olejów i t, p. Niech każdy czytelnik 
zastanowi się, czy w jego domu. nie 
ma jakiegoś wyrobu z surowca, , jaki 


daje właśnie palma kokosowa. Palma 
daje rocznie przy dobrej gospodarze 
50 orzechów. 

Sprzedawane na ulicznych  piecyc 


kach orzeszki amerykańskie, spotyka* 
ęsto w czekoladzie, są właściwie 
orzeszkami ziemnymi. Jest to roślina z 
zkowych uprawiana przez 
Afryki, Z tych orzeszków wys 
ię olej jadalny, spalinowy, e. 
ce, mydło i t. d. 

Potrzebny w Polsce dla celów lecz: 
niczych i przemysłowych, (samolo! 
rycynus jest uprawiany powszechnie 
przez ludność w Afryce, 

Poza powyższymi roślinami uprawia 
się fasolę, groch, dynię, melony, ogóre 
ki, pomidory, kukurydzę, wanilię, re- 
śliny bulwiaste. 

Z owoców, które się w dużych ilośe 
ciach sprowadza do Polski uprawia 
Afryka banany, granaty, ananasy, pos 
marańcze, cytryny, Banan tak przez je» 
dnych w Polsce pogardzany przez drue 
"ich ceniony jest rośliną przyszłości. 


Z bananów wyrabia się tłuszcze jadal- 
ne, przemysłowe, a nawet pędzi spiry: 
tus, którego cena jest niesłychanie niss 
ką. Taki spirytus dla celów przemysłoe 
wych, czy motoryzacyjnych jest bez- 
cenny. 

Na dobrej wulkanicznej glebie, któż 
rej w Afryce nie brak „udaje się do- 
skonale krzew kawowy (coffea arabi= 
ca), dostarczający przednie gatunki ka« 
wy. Podobnie cennym dla nas jest każ 
kao, również w Afryce uprawiane. 
Owoce krzewu zawierają ziarnka, któe 
re po wysuszeniu i odpowiedniej prze: 
róbce stanowią właściwy surowiec. 
Uprawa kakao rentuje się lepiej niż 
kawy czy herbaty. Pomyślmy tylko ile 
w Polsce zjada się czekolady i pije 
kakao. 

Najpoważniejszy surowiec, o który 
toczy się i toczyć się mogą wojny jest 
obok nafty kauczuk, Drzewo kautzu: 


SUKNA 


R. SWITALS 


Lwów, Batorego 20 


kowe uprawiane w Afryce, dostarcza 
surowca będącego podstawą przemysłu 
gumowego. 

Surowce zwierzęce. Tu należy mięso 
bydląt i skóry, szczególnie skórki spez 
cjalnych baranków i kóz angorskich i 
karakułów. 

Surowce mineralne. Bezcenne są dla 
Polski schowane w Afryce rudy miez 
dziane, cynowe, remedium, żelazne, 
manganowe. Nie brak tam również 
ołowiu ,glinek rodzimych, diamentów, 
złota. Mieć te surowce w posiadaniu, 
to potęga przemyłu i skarbu. 

Zdobycie kolonii dla Polski, to rzecz 
niełatwa, trudna, ale zyskowna i dla 
nas konieczna. Cieszymy się ogroma 
nie ze słów, jakie w sprawie dostępu 
Polski do kolonii własnych wypowice 
dział onegdaj p. minister Beck, Wie: 
rzymy, że Polska z wytkniętej raz droz 
gi już nie zejdzie, mgr. L. M. 


na ubrania i palta oraz kostjumy 
i płaszcze damskie w wiełkim wyborze 
Beg JUŻ NADESZŁY "wg 


KI, T. GAJER 


umam Tel. 260-46 


Do szeregu pozytwnych głosów o 
potrzebie ekspansji kolonialnej Polski, 
— głosów, dających się słyszeć coraz 
częściej, zwłaszcza we Włoszech, do: 
dać należy odczyt publiczny, który o» 


statnio miał miejsce w Rzymie, dnia 
30 listopada b. r. 
Licznie -zgromadzona publiczność 


włoska, przy czym nie brakowało i 
przedstawicieli rzymskiej Polonii, z 
niezwykle żywym zainteresowaniem 
wysłuchała ciekawych wywodów pres 


ZARUWKI 


MATERIAŁY 


ST. LE 


legenta p. L, Kociemskiego, doskonale 
obznajomionego z gospodarczym po: 
łożeniem Polski dzisiejszej, 

„Mylne jest mniemanie — głosił pres 
legent — jakoby Polska była krajem 
bogatym; przeciwnie: jest to kraj ubos 
gi (paese proletario)", Po tym stwiere 
dzeniu popartym argumentami, preles 
gent przeszedł do kwestii demograficz- 
nej, do braków surowców przemysło: 
wych i do konieczności emigracji ludu, 
łaknącego ziemi, któremu ewentualna 
melioracia Polesia — krzywdę ubóst: 
wa zdoła naprawić w procencie zaleś 
dwie minimalnym. 


PTE E S S E E r eaa 
w| Pyjamy, boniourki, szlafroki 


oraz wykwintną bieliznę męską dla wytwornej klienteli 


ne 
va 
po 
= 


wykonuje jedyna 


Specjalność: spodnie-spódni 


Zachodniej 


Rozwój gospodarczy kolonii, dokos 
nywujący się wyłącznie kosztem wysił- 
ków finansowych kolonii, postępuje 
stale mimo trudności na rynkach suro: 
wcowych świata „Correspondance 
Universelle“ z dnia 18 listopada b, r. 
cytuje opinię dr. W, Munforda, zamiez 
szczoną ostatnio w New : Yorskim 
Kurierze Stanów Zjednoczonych, a 


Lwów, CHORĄŻCZYZNY 10, tel. 221-80 
Wykonuje: instalacje ele 


„RUD-STAR' Lwów, ul. Serbska 17, Ii. P: > 


kolonialnych 


Wspomniawszy dalej o masach ży: 
dowskich w Polsce i o ich fałszywej 
strukturze socjalnej i profesionalnej, — 
z kolei prelegent podkreślił brak doz 
statecznych rynków zbytu dla polskich 
produktów, a co za tym idzie, į dos 
statecznej ilości walut zagranicznych na 

; zakup brakujących Polsce surowców, 
niezbędnych dla polskiego przemysłu, 
Polska więc musi mieć kolonie, gdzie- 
by w surowce te mogła się tanio zas 
opatrywać, gdzie by sprzedawała pro» 


— ŚWIECZNIKI 


ELEKTROTECHNICZNE 
POLECA 


ŚNIAKOWSKI 3 


ktryczne niskiego i wysokiego napięcia 


dukty własne, i dokąd by kierowała 
nadmiar przyrostu swej ludności. 

„ Polska — zakończył prelegent «~ 
ma takie same prawa do życia jak i 
inne cywilizowane narody. Przemawiae 
ja za nią i względy duchowe, Polska 
bowiem jest odwieczną strażniczką 
kultury rzymskiej, chroniącą tę kulturę 
przed inwazją Wschodu“ 

Zgromadzona publiczność, poznawe 
szy kolonialne potrzeby Polski, 
wym aplauzem wyraziła swą współso» 
lidamość w przychylnym tych poz 
trzeb zrozumieniu, 


= 
= 
fachowa pracownia = 
= 


ca, szlafroki, liseuse pikowane  |FTT 


Rozwój ekonomiczny Afryki 


Francuskiej 


stwierdzającą, że rozwój Afryki Zas 
chodniej Francuskiej jest jednym z fee 
nomenów gospodarczych, społecznych 
i nawet politycznych naszych czasów. 
est się prz. 'czajom! isze p. 
Munford, ĆW UE AEN Poł. 
nocnej za swego rodzaju część Fran: 
cji, a w szczególności Algeru, z uwagi 
na jego położenie, niezbyt odległe od 
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Południowej Francji, oraz ze względu 
na to, że 3 departamenty Algeru są 
administrowane w sposób identyczny, 
jak wszystkie departamenty francuski. 

To samo można będzie powiedzieć 

ż w niedalekiej przyszłości o Afryce 
chodniej Fr. w której dokonywuje 
się stały rozwój życia gospodarczego, 
a której oddalenie od Francji z dnia 
na dzień się zmniejsza, 


REWELACJA RADIO - PRODUKCJI 
ELEKTRIT“ 
T 


s Viotoria“ 
Superheterodyna 4 zakresów fal — 
Zupełna Eliminacja Lwowa -- Duży 
zasięg — Wierny ton — Niska Cena — 

Dogodne spłaty 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 


„F0T0-RADI0-PALACE" 


Lwów, pl. Mariacki 8 
(Gmach Sprechera) 138] 


Agentów nie wysylamy — Sprzedaż bez 
sośredników — 


Lampy katodowe LUNGSRKN 


PRZODUJĄCE 


Podział indyj holenderskich 


Londyński Evening Standard z dnia 
25 listopada b. r. przynosi sensacyjną 
wiadomość o układzie niemiecko = jas 
pońskim w sprawie Indyj Holender: 
skich. Według tych wiadomości do us 
kladu niemiecko - japońskiego jest zas 
łączony tajny protokół, który przewie 
duje podział Indyj Holenderskich mię: 
dzy Niemcy a Japonię. Japonia miała: 
by otrzymać Borneo i Celebes, podczas 
gdy Niemcy — Jawę i Sumatrę. W ten 
sposób Niemcy dysponowałyby surow 
cami, których brak odczuwa silnie 
Rzesza Niemiecka, oraz nowymi teres 
nami dla kolonizacji niemieckiej, 
ROKITA SYSTE TYT TUZ 

Odczyt o emigracji 
żydowskie 


W dniu 27 ub, m. w'sali konferens 
cyjnej Zarządu Głównej Ligi Morskiej 
i Kolonialnej w Warszawie przy ul. 
Widok 10, — profesor Uniwersytetu 
Poznańskiego p. dr. Stanisław Pawło: 
wski wygłosił odczyt p. t. „O emigraa 
cji i kolonizacji żydowskiej”. 

Prelegent, na podstawie cyfr, wyz 
kresów statystycznych, zobrazował roz 
mieszczenie Żydów w świecie, przy 
czym okazało się, że zagęszczenie 
mniejszości żydowskiej w Polsce jest 
j największych. Mówiąc o emis 
gracji żydowskiej z Polski, prof, Paz 
włoski wyka e emigracja ta zaws 
sze była niezależną od natężenia wys 
chodźtwa rdzennie polskiego, 

Opisując poszczególne próby akcji 
emigracyjnych żydowskich (Kanada, 
St. Zjedn, Argentyna), — którymi kies 
rują się specjalnie do tego celu powo- 
łane, ogromne organizacje — prelegent 
Stwierdził, że akcje te. wykazały, 
emigracja żydowska nie jest emigracją 
osadniczą, lecz emigracją zarobkową. 
Żydzi nie umieją, czy nie chcą koloni: 
zować, Żydzi unikają pionierstwa ko: 
lonizacyjnego. Jedyna udana próba w 
tym zakresie, to akcja kolonizacyjna w 
Palestynie. 

Żydzi, chcąc osiągnąć pomyślne wys 
niki w tej dziedzinie, winni dążyć do 
zorganizowania emigracji kolonizacyje 
nej na wzór palestyński, winni też 
przede wszystkim zmienić swoją men= 
talność — swoje nastawienie — w tym 
sensie, aby teren imigracyjny nie trake 
tować tylko jako miejsce pobytu 
przejściowego. Odczyt prof. Pawło: 
wskiego naświetlił zebranym  słucha« 
czom tak aktualne zagadnienie emits w 
cji Żydów z Polski. 
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Czy z przyczyny ciężkich czasów. 
wypada zrezygnować z bawienia się w 
karnawale? Czy powinnyśmy się wy=< 
rzec sprawienia sobie czy naszym cór- 
kom sukni wieczorowej, a zaoszczę: 
dzone pieniądze odłożyć na coś poży= 
teczniejszego? Wiele osób jest tego 
właśnie zdania. Przede wszystkim cl 
wszyscy, którzy sami nie lubią tańc 
czyć, którzy nie odczuwają potrzeby 
pójścia od czasu do czasu między iu- 
dzi, posłuchania wesołej muzyki, 
ujrzenia rozbawionych twarzy. 

Miotanie słów potępienia na roze 
rzutńość kobiet, które w tych cza 
sach wydają pieniądze na stroje baz 
lowe, wynika po największej części z 
wrodzonej zgryżliwości, lub ze strachu 
przed grożącą ewentualnością wystroe 
jenia się samemu we frak lub smoking. 
Nasi panowie mają — jak wiadomo — 
wstręt do wkładania ubrań wieczoroć 
wych, a ich złorzeczenia wtórujące goz 
rączkowym przerzucaniom i odrzuca- 
niom klrawatek, kamizelek i innych 
akcesoriów stroju wieczorowego, zas 
truły już nie jednej młodej kobiecie 
radość pójścia na bal. Okazuje się 
przy tym, że na dziesięć krawatek pięć 
jest za krótkich a pięć za długich, że 
żadna nie da się po ludzku zawiązać, 
a jedyna możliwa koszula frakowa 
znajduje się właśnie w praniu. Kołnie« 
rzyk — zbyt ciasny. lub sztywny — 
dusi, jeżeli już w ogóle dał się nabić 
na spinkę, bo i przy tym nie raz Opae 
dają ręce. Nie naigrawać się z tych 
męskich tragedyj, lecz pomóc w miatę 
możności — jest obowiązkiem każdej 
taktownej żony. 

Ci, którzy Się. gorszą wydatkami 
karnawałowymi kobiet, nie zawsze o< 
pierają się pokusie zakupienia kos 
sztownej strzelby, wyjazdu na polowa: 
nie, partyjki bridża w klubie, czy poz 
gawędki z przyjaciółmi przy kieliszku. 
Nikt im tego nie bierze za złe, Każdy 
potrzebuje rozrywki i wytchnienia po 
pracy i każdy powinien ją mieć w rae 
mach swoich możliwości finansowych. 

Młoda panienka marzy o pierwszym 
balu: od dawna obmyśliłą sobie sus 
kienkę wieczorową, jej kolor, krój, 
materiał z którego będzie zrobiona. 
Sukienka balowa, powiewna, błękitna, 


lub różowa — to jakby symbol uroku | 


młodości, Prawie każda młoda kobie» 
ta czuje się w wieczorowej sukni do- 
skonale, wie że ten rodzaj tualety — 
par excellence kobiecy — stwarza naje 
efektowniejsze ramy dla jej urody. Już 
samo włożenie wieczorowej sukni jest 
małym świętem. Zrzuca się szarą prak» 
tyczną sukienkę, w której się chodzi 
do biura, albo fartuszek gospodarski, 
a wkłada się coś tak ślicznego, z tiulu, 
koronki, aksamitu. Buciki zniszczone 
i już kilkakrotnie zelowane zmienia się 
na złote lub srebrne cacka, przypina 
się jakiś kwiat, klejnot... i oto powtae 
rza się bajka o kopciuszku i dobrej 
wróżce, Sala balowa to królestwo kos 
biety. Wchodzi na nią uśmiechnięta, 
szczęśliwa, świadoma swego uroku. 
PR rnemes 


Co to jest „dogotowywacz"? 


Jednym ze sposobów oszczędzania opału 
w przyrządzaniu niektórych potraw, jest uż 
żywanie t. zw. „zimnej kuchni" czyli dogos 
towywacza. Przyrząd ten jest powszechnie 
używany zagranicą. Podczas wielkiej, wojny, 
przy braku węgla, oddawał nieocenione ue 
sługi. We Francji zwano go: „Marmite Nor. 
vegienne". (Kociołek Norweski). 

Dogotowywacz winien znaleźć się w każe 
wym racjonalnie prowadzonym domu, Jest 
to poprostu skrzynka, wyłożona bardzo sile 
nie kręconym papierem gazetowym, sianem 
lub „słomą, które przykryte ściśle przylega: 
jacą flanela, otaczają garnek z pokrywą i 
tworzą bardzo jednolitą warstwę złych prz 
wodników ciepła, Powietrze nie docho: 
wskutek tego ciepło nie ulatnia się. Należy 
potrawę gotować mniejwięcej 15 minut na 
ogniu lub płomieniu gazowym i zdjąwszy 
z ognia (gołującą się) przenieść szybko do 
dogotowywacza, nie zdejmując pokrywy z 
garnka, Nakryć dopasowanym sienniczkiem 
i. ść na spacer, lub do pracy, Potrawa bęż 
dzie się gotowała dzięki nieulatnianiu się 
ciepla. W dogotowywaczu udają się Świce 
tnie wszystkie strączkowe jarzyny, jak — 
groch, fasola, soja, a także rosół, ryż 
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KOBIETA HE BDO 


KARNAWAŁ I BUDŻET 


Przez kilka godzin żyje tą rozkoszną 
atmosferą, zapomina o AEON i tro 
skach domowych, > ciężkiej pracy 
dnia powszedniego. Powiaci się do tej 
pracy chętniej i weselej, jeżeli się wie, 
że co jakiś czas czeka nas miła odmia: 
na i rozrywka, 

Karnawal daje zarobek setkom, 
krawczyń, właścicielom  restauracyj, 
dorożkarzom, fryzjerom i innym, któ- 
rzy się spodziewają odbić w tym okre- 
sie niedobory, wynikłe z przysłowio* 
wych już ciężkich czasów. W krajach 
zachodnich, zwłaszcza we' Włoszech, 
zachęca się wszystkich, których stać na 
to, do wydawania pieniędzy, W Niem 
czech, urzędnik musi przedkładać rać 
chunki z restauracji, wykazać się, że 
mamane, 


ALEKSANDER BAUMGARDTEN 


odwiedza teatr, że jednym słowem wy: 
powinien wy: 
dać, U nas, każdy wydatek bez które: 


daje pieniądze, które 
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Kostiumy 
do mart 


W dziedzinie sportu moda nie zmie- 
nia się zbyt często, Idzie raczej droga 
wolnej ewolucji ku jak najidealniejsze- 
mu dostosowaniu się do istotnych po- 
trzeb amatorów sportu, Kostiumy nare 
ciarskie pozostają zatem w ogólnej 


SUKNIE.„.25. PŁASZCZE.„.65. 


bogato przybrane futrem pMn 


poreca KONFEKCJA DAMSKA „FEMINA“ 


LWÓW, PLAC HALICKi 12a, |. p. (róg ulicy Batorego) 


P. T. Ulrzędnikom udzielamy kredytu na dogodne spłaty. 
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go możnaby się ostatecznie obejść, bus 
dzi ogólne zgorszenie i bywa nieprzy: 
chylnie komentowany. 


W SPOMWIEWSIE 


W któryś z prostych wieczorów zbyt surowych i złych 
przyjdziesz do nas nie nagle i pewnie, 
świat ściemnieje wokoło w breughelowski, mdły sztych 
piosnka w serca wkołysze się śpiewnie. 


Może księżyc się cofnie o lat tysiąc czy sto 


i podplynie 


Janie B, 


nam w okna Wenecją, 


może mrocznie wkoło nas zśredniowieczy się tlo 


i okaże się nagle, że.. Tycjan. 


'A najpewniej 


to będzie krużganek i dwór — 


nie wiem tylko, co zrobić z lutnistą; 


przyjedziemy tam obaj — 


za dunajów, zz, 
(Isold musi mieć sploty złociste). 


a gór 


1 będziemy kląć obaj moce możne i złe: 


komu jasna pisana Izolda 


aż o brzasku, srebrzyście, szpady zaklną się dwie, 


że nie oddam! — 


Nie oddam! — Nie oddam! 


„„Cóżby jeszcze na koniec, — że polala się krew, 


że nie było słowików 


w tej pieśni. — 


Trzeba zamknąć fortepian, trzeba skończyć ten śpiew: 


1, Spodaż 


2. Spodnie z 


jutro przecież musimy wstać wcześnie, 


a, z nieprzemakainegu sukha ciemuu > 
cisłych spodenkach z tego samego materialu. Kamizelka aksamitna w kolorze beige. — 

impregnowanego sukna, ciemno = bi 
| 3. Spodnie z nięprzemakalnego rypsu w kolorze niebieskim, 


tionego, bardzo krótka, na uwa 


we, kamizelka z antylopy. — 


„bozdeaux' 


| i żółte pasy na granatowym tle, 


linii niezmienione, a tylko w szczegó- 
łach uproszczone i udoskonalone. 

Bardzo praktyczne są krótkie kamis 
zelki, wykonane z materiałów impre- 
gnowanych, zapinane na zamek 
„éclair“; kamizelki tzw, tyrolskie mają 
dwa rzędy guzików, kilka kieszeni i 
kołnierz, który można postawić. 
„Anorak“ jest kamizelką, wzorowaną 
na strojach Eskimosów; zwinięty na 
kształt szalika kapiszon można na wy- 
padek Śnieżycy założyć na głowę. 

Trzy rodzaje spodni są noszone: 
„knikery*, sięgające nie więcej jak 
ośm centymetrów poza kolano, spod- 
nie norweskie — mniej obfite i krótsze 
niż dawniej, i w końcu nowość sezonu: 
spodnie austriackie, Są one od kolana 
począwszy całkiern wąskie. Ściśnięte 
w kostce, Materiały na spodnie — to 
głównie twead i sukno impregnowanc; 
kolory — granat, brąz i ciemnoszielo- 
ny, 

Koszule, przeznaczone do sportów 
zimowych, są miękkie i ciepłe, o kroju 
klasycznym: na plecach kontrafałd, 
kołnierzyk o długich szpicach, z przo- 
du — dla ciepła — plastron podwójny; 
kieszenie i manszeciki zapinane, Fla- 
nele na ten cel przeznaczone muszą 
być starannie zdekatyzowane, nie kurs 
czące się po zmoczeniu, Pasy i szkocka 
krata są specjalnie ulubione: czerwone 
kirata 
czerwono-biała na tle niebieskim, Do- 
branie do szkotu bluzki — szkotu sza- 
lika lub krawatki w sposób harmonij: 
ny jest niezbędne, 

Pullovery z włóczki o elastycznym 
wykończeniu manszetów i dołu, o kołe 
nierzyku wyłożonym i zdrapowanym, 
są zawsze praktycznym uzupełnieniem 
garderoby sportowej, 

Pończochy mogą być białe, z grubej 
węzłowatej wełny, lub kolorowe „im- 
primé“, Rękawiczki i skarpetki włócze 
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DAMSKIE i MĘSKIE 
poleca 
znana z solidności F-a 


KAROL SCHÓURER 


Lwów, Senatorska 11a. Telefon 269-56 
(Wylot ul. Romanowicza) 


kowe, wykończone brzegiem elastycze 
nym, kolorowym. Niekiedy na ręka: 
wiczki wełniane wkładamy rękawice 
z popeliny, impregnowanej. 

Jako nakrycie głowy — kaszkiet gra- 
natowy lub czarny pozostaje klasyczny. 
Niektóre modele są uzupełnione prak: 
tycznym urządzeniem, które pozwala 
w razie silnego mrozu opuścić dwa pa: 
sy materiału na uszy. Ostatnio weszły 
też w użycie t. zw. „serrestóte', trykoż 
towe wstążki, osłaniające uszy i przys 
trzymujące włosy przy pomocy kilku 
pasków z trykotu, 

Kto ma wrażliwe na światło oczy, nie 
powinien zapomnieć, wybierając się w 
góry, o zielonych okularach. które zna 
komicie chronią wzrok przed blaskiem 
słońca i śniegu. 
PZEZEZEZYJEZCZCESZE TEOS PERDOI TYVEN 
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ZYGMUNT MARIAN_ OBMIŃSKI 


Problemy współczesnej architektury polskiej 


Wojna światowa, jako moment 
przełomowy w historii politycznej 
Europy, chętnie uważana jest też za 
punkt zwrotny w przebiegu długich 
i skomplikowanych procesów, przes 
kształcających nie tylko ustrój spo» 
łeczno » ekonomiczny nowoczesnych 

. państw, lecz także za pewną granicę, 
zamykającą z historyczną  ścisłością 
okres rozwoju kultury zapoczątko* 
wany w drugiej połowie ubiegłego 
wieku. 


W tym podziale, mającym na ogół 
znaczenie raczej dla systematyki hie 
storycznej niż dla praktycznego por 
znania prądów i kierunków nurtująe 
cych w  umysłowości z końca 
XTX=go i początku XXego wieku 
mieści się pewna doza racji, jeżeli 
zważymy, że z chwilą nagłej zmiany 
w ukształtowaniu granic ówczesnych 
państw nastąpił istotny przewrót, 
obejmujący swym zasięgiem różne 
dziedziny życia. Przewrót ten — zdas 
wało się — będzie tylko chwilowym 
wytrąceniem z równowagi życia 
zbiorowego, które po pewnym czar 
sie znajdzie jednak odpowiedni mo« 
ment statyczności i ukierunkuje się 
według nowych warunków  fizycze 
nych. Historia ostatnich lat wykaza” 
ła jednak, że ów nieunikniony katas 
klizm nie był tylko wyładowaniem 
ideowvch napięć, że nie był też tyle 
ko ukoronowaniem kryzysu cywilie 
zacyjnego, zdemaskowaniem bankru+ 
ctwa przestarzałych programów, że 
miał on na celu też zadania pozytye 
wne (zwłaszcza dla Polski), które 
jednak wbrew oczekiwaniom nie ules 
gly szybkiej realizacji i to skutkiem 
nieprzygotowania na szerszą skalę 
przemyślonej kreacji nowych ram 
podstawowych, na których mogłyby 
się rozwinąć wszelkie nowe zasady 
dostosowane do nowych potrzeb pos 
szczególnych organizmów, państwos 
wych. 


Polski świat kulturalny w przeło+ 
mowej tej chwili straci zupełnie kiez 
1unek orientacji, znalazł się w marte 
wym punkcie bezpłatności, tracąc 
nagle przed sobą cel, jaki mu wy% 
zpaczało dotychczasowe jego poło 
nie polityczne, a tym samym stał 
się ogromnie „podatny na asymilację 
różnych „izmów*, napływających do 
nas w wielkiej obfitości z różnych 
stron. Mania programów i manife 
stów nie ominęła naszej literatury 
i sztuki, docierały do niej wszelkie 
nie awangardy włoskiej, fran» 
cuskiej, niemieckiej i rosyjskiej, kieł 
kując na żyznej łączce duchowego 
wyczerpania własnych sił twórczych, 
Architektura nie odrazu zareagowała 
na ten napływ różnych hasel, nice 
śmiało kontynuowała tradycje klasy: 
cyzmu z epoki stanisławowsk 
tkwiła uporczywie w 
rzadko zdobywając się na oregikali 
ność form. Ciężkie warunki mateż 
vialne nie sprzyjały zresztą jej roze 
wojowi, bylo to też raczej budownie 
ctwo niż architektura w ścislym tego 
słowa znaczeniu. Mnożyły się więc 
czynszówki, domki w osiedlach, sty* 


pirowane, bezpretensjonalne, czasa< 
mi  nuiząco mawtarzające się 
w swych załozeniach. Architektura 


ta nie miala przed soba wielkich za: 
lań, które doniero mialy się otwo: 
"zyć przed nią w parę lat później, 
była ona raczej rzemiosłem niż sztu» 
ką. Do tego predystynowały ją na: 


der ciężkie warunki i stagnacja mate: 


terialna i moralna, Za jej kulisami 
oficjalnymi  gwarzono nieśmiało 
o narodowym stylu polskim, podzie 


wiano staropolskie dwo: szukając 
w nich nowego impulsu AE, twórczej 
wyobrażni  artystysbudowniczego*). 
w chatach zakopiańskich dopatry: 
wano się nowych źródeł form pla 
stycznych (K. Stryjeński) wszystka 
to jednak nie wykraczało poza utar 
te ramy manier nie wnoszących do 
architektury naszej żadnej naprawdę 
nowej wartości. Modernizm zwalcza: 
ny był namiętnie przez konserwatv: 
stów i może nie bez pewnej dozy síu 
szności. W pierwszym dziesiątku Jat 
niepodległości był on raczej słabą 
transpozycją śmiałych i rewolucyj» 
nych założeń architektury Le Corbu 
siera Tessenowa, Gropinsa, Maya, 
Mies'a v. der Rohe, Dudoka na nasz 
grunt bez głębszego wyczucia tych 
nowych form, bezich głębszego przes 
trawienia nadto zasada maksymal: 
nej ekonomii podyktowana warun= 
kami materialnymi sprowadzała zwła 
szcza budownictwo mieszkaniowe do 
poziomu tandety, której nie można 
było tłumaczyć takimi czy innymi 
względami. Inna rzecz, że reakcj 
przeciw modernizmowi miała też 
inne, pozaideowe podłoże, że wyni 
kała ona z zrozumiałej niechęci ars 
chitektów wykształconych na wzo* 
rach „starej daty", którzy nie chcieli 
zrozumieć młodych, nie chcieli się 
nagiąć do ich istotnie nowych zdoe 
byczy. Niechęć ta odbijała się jaskra 
wo w krytyce fachowej w szeregu 
różnych zarzutów, które równie dos 
brze mogły być skierowane przeciw 
„starym“, z czasem jednak różnice 
zdań zacierały się w miarę jak życie 
architektoniczne w Polsce organizos 
wało się na szerszej i bardziej zwar 
tej podstawie. Pojmowano bowiem 
konieczność ustalenia nowego por 
rządku w architekturze, takiego, któ: 
ryby przy minimalnym zużyciu środe 
ków materialnych mógł mu zapes 
wnić maksimum wygody i zadowo: 
lenia estetycznego. W końcu mies 
dzy gwaltownym rozwojem nowych 
podstaw życia zbiorowego a archi- 
tektura, w której panowała dosyć 
wielka swoboda traktowania jej jako 
gałęzi sztuki, zachodziły poważne 
dysproporcje, które należało usunąć. 
Studia architektoniczne oparte u nas 
na gruntownym poznaniu materiału 
tyczącego architektury historycznej i 
polskiej w szczególności, wytwarza: 
ły wprawdzie akademicką suchość 
poglądów i dyscyplinę opartą na ut 
znaniu doskonałości dawnych wzo: 
rów, ale architekteartysta wtłoczony 
w szalone tempo życia, w dynamikę 
jego procesów nie mógł w eklekty: 
źmie i dawnych szkołach historycz* 
nych odnależć nowych prawd, nie 
widział w nich odpowiednika ida: 
cych czasów i musiał wyzwalać sie 
z akademizmu, musiał szukać swej 
twórczej osobowości w życiu wspól: 
czesnvm i w jego mechaniźmie. [est 
to już zreszta uzasadniona psychicz* 
nie inklinacja twórcza „młodych'*, 


*) Schyłkowość tą, nawiązującą do ros 
dzimych tradycji architektonicznych repres 
zentował spory zastęp architektów stars 
szej generacji, starających się rozwiązać 
nowoczesne problemy życia praktycznego 
na tle swego przywiązania do archaicznych 
form, jako przykład typowy może tu nor 
służyć prof. arch. W. Klimczaka. 


którzyby chętnie zerwali z szeregiem 
przesądów, przeciwstając się starym 
nową forma. Lecz nie tylko o for- 
mę tu chodziło, ale też i o nowe ma: 
teriały budowlane, nowe systemy 
konstrukcyjne budownictwa, w któ: 
rych celowała sztuka inżynierska Za» 
chodu. Klient stawiał architekcie nos 
we postulaty, żądając od niego wy» 
korzystania każdej piędzi parceli, żąe 
dając od niego „światła i powietrza”, 
żądając racjonalnego rozplanowania 
budynku, Tym wszystkim wymaga« 
niom nie mogła w całej pełni spror 
stać „stara“ architektura, Wśród tych 
wymagań nie mogło być mowy o 
wielkich programach, cały wysiłek 


twórczy skupiał się wokół proble- 
mów konstrukcyjnych i przede 
wszystkim technicznych a stąd su- 


premację nad architekturą zdo* 
bywało sobie w tych czasach iw do» 
wnictwo. W prasie specjalnej roz 
strząsano głównie więc problemy dos 
mów jednorodzinnych, „typizacji do: 
mów wolnostojących", poświęcając 
główną uwagę problemom ekonomii 
i techniki wykonania tych budyn» 
ków. Pracę ułatwiały wystawy bu+ 
dowlane (zwłaszcza zagraniczne) o 
których szczegółowe recenzje pou 
czały i dawały obfity material do 
rozważań, kwestie estetyczne rozwią 
zywano na marginesie zagadnień naj: 
istotniejszych. Życie architektonicze 
ne w kraju nie obejmywało więc pełe 
ni wszelkich jego problemów, rozpros 
szkowywało się natomiast w intere 
pretacji architektury obcej i w roze 
wiązywaniu zagadnień natury gospo 
darczej. 

O ile jednak w okresie przełomoć 
wym nie było ono podporządkowa» 
ne zasadzie syntetyzującej każda pró 
bę samodzielnych i indywidualnych 
poczynań, o ile wówczas wykazywae 
ło wiele į niedociągnięć wynikają: 
cych z braku uświadomienia sobie 
przez ogół architektów konieczności 
uzgodnienia kierunków architektury 
polskiej, ujęcia ja w pewne normy i 
zasady ogólne, o tyle w późniejszym 
ckresie nastąpił w tej dziedzinie zro* 
zumiały zwrot, z chwilą kiedy wyłos 
niła się potrzeba nadania miastom i 
| osiedlom ram rozwojowych, zmie 
, rzających do scalenia wszelkich twór 
| czych wysiłków dla wypracowania 
| zdecydowanego ich oblicza. Potrzee 
by urbanistyki reprezentowane u nas 
przez znakomitych jej pionierów 
Drexlera i Tołwińskiego, otworzyły 
nowy okres rozwoju architektury 
polskiej, ujmując ją w pewne ramy 
dyscypliny kulturalnej. 

W związku z tym zarysowała się 
konieczność ujęcia adminis 
go i społecznorprawnego 
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| architekta, ujęcia takiego, Mtóreby 

| miało na celu organizację życia are 
chitektonicznego w kraju, ochronę 


tytułu i uprawnień a tym samym, 
któreby znormalizowało stosunki bu 
dowlane i ochroniło architekturę od 
dezorganizacji i jej fatalnych kons 
sekwencyj. 

Wprawdzie nie można twierdzić, 
że w tych czasach nie było żadnej 
kontroli nad działalnością w tej dzie 
dzinie twórczości. Nowa rola ta jee 
dnak okazywała się niedostateczną, 
jeśli chodziło o sprecyzowanie pes 
wnych ogólnych założeń (mimo, że 
pracowała na tym polu prasa specjale 
i na, wydawnictwa takie, jak „Archis 
! tekt“, „Architektura i Budow." i ine 


ne oraz różne stowarzyszenia archi« 
tektoniczne), 

Tak więc starania polskich zrzeszeń 
architektonicznych o stworzenie lzb 
Architektonicznych dały podstawę 
do rozwoju tendencji jasnego unor: 
mowania zagadnień zawodowororga» 
nizacyjnych. Powstał więc S. A. R. 
RAAL U.P.") których program 
działania nie ograniczył się do szu 
mnych zjazdów i rewelacyjnych po: 
stulatów, lecz pozytywnie wytyczał 
drogi polskiej architekturze współ: 
czesnej. W tym nowym okresie ro- 
zwoju architektura polska poczyniła 
wiele doniosłych kroków naprzód 
nad podniesieniem godności jej za« 
łożeń i poziomu kulturalnego. Wy: 
kazała ona wystarczającą żywotność 
twórczą, podsycaną wzmożonym ru» 
chem budowlanym rozpiętym na szer 
szej skali działania. Poza budownice 
twem państwowym i prywatnym 
wiele inicjatywy wykazał w tym kies 
runku Fundusz Kwaterunku Woj- 
skowego, nowe warunki sprzyjały 
natomiast rozwojowi większych i 
monumentalniejszych zadań architek 
tonicznych, opartych odtąd zawsze 
o wskazania urbanistyczne. 

Egzemplum: poznańska P. W. K.. 

Poznańska wystawa odzwierciedli* 
ła istotnie wiele charakterystycznych 
cech modernistycznej architektury 
nolskiei, zwłaszcza, ze tworzyły i ja 
jednostki dobrze w naszym świecie 
artystycznym znane, jak Bohdan 
Pniewski. |. Goliński, Łagowski, J. 
Müller, Syrkus, Szanajca, Tolloczko 
i in, Zarzucano tej architekturze brak 
folkloru rodzimego, zatarcie różnic 
indywidualnych w zbytniej moderni 
zacji formy, nie mniej jednak zazna» 
czyć należy, że architektura ta: była 
mimo wszystko syntezą nowych pos 
jęć, które nakazują uznanie pewnych 
ogólnych założeń fundamentalnych, 
pewnych ponadpolitycznych wska- 
zań estetycznych, co wynika zreszty 
s. bliskiego kontaktu naszej architek» 
tury z zagranicą. Trzeba bowiem 
zważyć, że dziś, w okresie poszukie 
wania nowych dróg, trudno iest przes 
prowadzić wyraźną linię rozdziału 
pomiędzy sztuką polską a zagranicze 
na, różnice te, wynikają z subtelnych 
indywidualnych nastawień poszcze: 
gólnych twórców, którzy może 


nar 
wet podświadomie kształtują swoja 
fiziognomię estetyczną. Kto jednak 


umie patrzeć i umie dostrzegać sub- 
telne nieraz różnice między jednym 
dziełem a drugim o pozornie nawet 
podobnym ujęciu, kto umie przepro: 
wadzić analizę porównawcza pomię 
dzy architekturą nowoczesna Polski, 
a n, p. architekturą francuska, ten beż 
uprzedeń stwierdzić musi, że zacho» 
dzą tu różnice, które nie dadzą się 
wyczuć na pierwszy rzut oka. Mimo 
wielu podzielonych zdań, tyczących 
głównie formy plastycznej, z których 
Spory' jeszcze odsetek nastawiony 
jest wrogo w stosunku do funkcjo: 
nalizmu _ architektonicznego wielu, 
z wczorajszych nawet wielbicieli Vi- 
gnioli i Palladia, przyznaje dziś — 
na razie jeszcze nieśmiało — rację 
bytu nowoczesnym koncepcjom twór 
ców modernizmu, zbyt jaskrawie boz 
wiem rzucają się w oczy secesyjne 
recepty wulgaryzacji form przez ob: 
ciążanie ich balastem ODDASZ 
(Dalszy ciąg na str. 18,ej). 


>) Zorówiaj artykuł tegoż autora p. t 


„o wyrazi plastyczny architektury 
czesnęj!* i Žyde — ur Sh 
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= TEATR PIRANDELLA 


1. OSOBLIWY PAMIĘTNIK 


Zmarły niedawno w Rzymie laureat 
Jiterackiej nagrody Nobla za rok 1934 
pozostawił w niedokończonym  rękopi: 
sie dzieło o nieoczekiwanym poniekąd 
tytule: Pamiętnik mego przypadkowe- 
go pobytu na ziemi, Dokument osobi- 
sty i tak zagadkowej deklaracji, sfore 
mułowanej ponadto u kresu życia poez 
ty, potęguje jeszcze bardziej ową mgłę 
tajemniczości, jaką wiązały z twórczo: 
ścią Pirandella głosy krytyki lub przez 
życia widza teatralnego nieprzerwanie 
od pierwszych jego prób literackich aż 
po dzieła z lat ostatnich. Ktokolwiek 
zna choćby jeden jego utwór, z łatwo* 
ścią rozstrzygnie, że tytuł ten nie jest 
kaprysem stylistycznym, nie jest też 
kpiarskim paradoksem w stylu G. B. 
Shawa, nie jest również wyznaniem 
człowieka, któremu życie poskąpiło tre: 
ści a ubóstwo doznań pobudziło do zas 
mknięcia jego karty wnioskiem, przez 
który przebija nuta głębokiego pesys 
mizmu, Przeciwnie warto z góry powi 
dzieć, że Pirandellowi udało się poznać 
życie w granicach, zadawalających nas 
wet najbardziej natarczywe dążności 
poznawcze człowieka. Tytuł pamiętnika 
jest właśnie ostatecznym wnioskiem 
jego wiedzy o życiu, zdobyte wielolete 
nią pracą zarówno jako poety, jak 
i ścisłego badacza. Pamiętnik ten jest 
równocześnie kontynuacją i zamknię. 
ciem jego twórczości, Wyda się to tym 
bardziej dziwne, że twórczość Piran- 
della nazywa się powszechnie pasmem 
niesamowitych wizyj życia, w których 
stylizacją i fikcja przewyższyła znacze 
nie miare doświadczeń: praktycznych. 
Zastnawia nas mimowoli, kim był człoe 
wiek, który w twórczość o takim cha» 
rakterze mógł włączyć osobisty pamiet» 
nik, jako syntezę i zamknięcie tej twóre 
<zości? 


2, PRZEGLĄD DOROBKU 


Myślowa zawartość olbrzymiej pro» 
dukcji Pirandella jest konsekwentnym: 
rozwinięciem jednego tylko problemu 
i pod tym względem jest to twórczość 
o rygorystycznej wprost jednolitości. 
Cały jego program literacki zamyka się 
właściwie w jednym tylko pytaniu: jak 
dojść do świadomości prawe 
dziwego życia? Na pytanie to 
szuka odpowiedzi już w pierwszych 
próbach literackich, w młodzieńczej 
twórczości lirycznej (wydanej w 6 to- 
mikach), najmniej zresztą  udatnej 
w jego dorobku, tu również poszukuje 
wątków do powieści (8 utworów), z py 
tania tego powstała bogata jego noweli- 


styka (około 400 utworów), a także 
twórczość dramatyczna (około 30 to- 
mów), w której talent jego rozwinął 


się najpełniej. 


3. FILOZOFICZNE TEZY PIRAN- 
DELLA 


W poszukiwaniu świadomości prawe 
dziwego życia autor Henryka IV sięge 
nal do wyników ścisłej wiedzy  filozoż 
ficznej i to stanowisko jest zasadniczą 
perspektywą jego obserwacji i poznae 
wania. Wprawdzie Pirandello już się 
urodził filozofem, jednak jego system 
myślowy i literacki uformował się ostas 
kecznie i dojrzał pod wplywem klima: 
tu obcego, W czasie studiów uniwersy» 
teckich w Bonn z zamiłowaniem śledzi 
bujny rozkwit niemieckiej myśli filoza- 
ficznej i z jej różnych kierunków bue 
duje system własny. Byl on wypadko: 
wą dwu śŚcierających się wówczas prą- 


dów filozofii ścisłej: pesymizmu, któe 
ry z negatywnej strony spojrzał na 
człowieka i z sceptycyzmem ocenił jego 
zdolności poznawcze oraz relatywizmu, 
który dowodził, że istnieją tylko praw- 
dy względne, poznanie zaś wartości abe 
solutnie prawdziwych nie jest dostypne 
dla człowieka. Z tych dwu perspektyw 
myślowych obserwuje Pirandello życie; 
widzi je w sposób oryginalny i przenie 
kliwy, przedstawia w wizjach niesamos 
witych i osobliwych. 

Pojęcie prawdziwego życia u Pirane 
della jest powtórzeniem pojęć odwiecze 
nych; może je osięgnąć człowiek, gdy 
uda mu się rozwinąć w całej pelni swą 
osobowość, jeśli potrafi spełniać swe 
subjektywne pragnienia, a otoczenie 
uszanuje jego indywidualne dążności, 
Czy warunki te zapewniają człowiekoż 
wi poznanie prawdy osobistego życia? 
Nie! — dowodzi Pirandello., Wszak naz 
sze życie subjektywne nie podlega wy- 
łącznie stałym  dyrektywom, którcby 
harmonizowały wszystkie 
człowieka, lecz jest ono kapry: 
zmienne, ruchliwe, a nawet anarchicze 
ne, W drodze do stworzenia życia pras 
wdziwego pierwszy hamulec stawiamy 
sobie sami, Drugi podsuwa nam natu- 
ra, którą Pirandello nazywa bezlitosną 
macochą życia. W/dziera się ona boż 
wiem ustawicznie w osobiste sprawy 
człowieka, ale nie jako orędowniczka ; 
ładu; jej rozstrzygnięcia są często przy- 
padkowe, nielogiczne i  nieodpowież 
dzialne, Trzeci hamulec jest już wytwos 
rem życia, Paraliżują nasze dążenia 
osobiste ustawiczne wpływy zewnętrze 
ne: konwenanse i nawyki towarzyskie, 
wyroki tzw. opinii publicznej, a nawet 
prawa i urządzenia spoleczne, które 
niejednokrotnie niweczą nawet najszlae 
chetniejsze dążenia człowieka. 


4, W MATNI ŻYCIA 


Z bystrego spostrzegania owych nie» 
bezpieczeństw, jakie stale zagrażają dą: 
żeniom człowieka powstała twórczość 
Pirandella, która jest w całości jedynie 
przygnębiającym pokazem życia, wikłae 
jącego się bezradnie w labiryncie kon- 
fliktów. Ale nie tylko pokazem; jest 
ona równocześnie nieprzerwanym pro» 
testem przeciwko życiu i druzgocącym 
w swej śmiałości ukazaniem jego anar- 
chji. Już w jednym z najwcześn: 
dramatów, zatytułowanym „Pomy 
kubku“ (Pensaci Giacomino) na dość 
zresztą pospolitym obrazie życia, wyka- i 
zuje Pirandello jak trudno jest 
wać życie z prawd osobistych, 
liczą się one z opinią ludzi 
SORIN WIEDZA) 


AEKSANDER_BAUMGARDTEN 


postton- 


nych. Prof, Toti, samoistny emeryt, žes 
ni się w sędziwym wieku z córką tere 
cjana szkolnego Lilliną, aby na nią 
przelać zasłużone 34 letnią pracą pras 
wa do emerytury. Czyni to dlatego, pó: 
nieważ Lillina i jej narzeczony Jakus 
bek nie mają warunków materjalnych 
do założenia rodziny, a bliskie jest już 
przyjście na świat ich potomka. Toti 
zastrzega się, że przez małżeństwo 
z Lilliną nie pragnie bynajmniej roz- 
dzielić narzeczonych i oboje wprowae 
dza do swego domu. Ale decyzja ta, 
powstała z szlachetnych pobudek stas 
ruszka spotyka się z ostrym protestem 
opinii, która z przykazanie moralności 
na ustach wdziera się w życie tych troje 
ga osób i zmusza ich do absurdalnych 
rozstrzygnięć, które każdego z nich 
krzywdzą dotkliwie. 


MV jednej z nowel Pirandella pt. 
„Umarła i żywa“ (La Morta e ia viva) 
spotykamy się z podobnym, ale bar. 


dziej jeszcze paradoksalnym splotem 
życiowym Nino Mo, dowiedziawszy się 
źródeł urzędowych, że żona jego zgie 
nęła w katastrofie, żeni się z jej sio- 
strą. Oczekuje już z nią potornka gdy 
niespodziewanie wraca zdrowa jego 
pierwsz: na, Ten paradoksalny zbieg 
przypadków rozwiązuje Mo z pobłażlie 
wością dobrego człowieka. Nikt tu nie 
zawinił i nikt nie powinien ponieść 
krzywdy. Żyje przeto na przemian z jez 
dną żoną i z drugą, a co pół roku pos 
jawia się w urzędzie cywilnym i zgłać 
sza urodzenie nowego dziecka, „To jest 
od zmarłej żony“ — mówi jednym ra- 
zem — „a to od żywej“ — drugim. 
J ten układ życia, choć stał się osobie 
stą prawdą trojga osób, prawda Świae 
domie i chętnie przyjętą d:uzgoce opie 
nia publiczna i prawo, które nie może 
tolerować bigamii, mimo że jest ona 
niezawiniona. 


Niedorzeczności przypadków i nas 
tarczywość pospolitych pojęć o życiu, 
które konwenanse spoleczne i wyroki 
opinii zbiorowej stosują wedlug tej wa- 
mej miary wobec różnych I  rozmaie 
tych tendencyj „powstałych sotntów ży- 
cia, to jedna perspektywa, z której Pie 
randello dochodzi do negatywnej cez 
ny ludzkiego bytu, Możnaby przypi:» 
Ścić, że negacji tej przeciwstawił w swej 


twórczości jakieś pozytywne drogi twos 
rzenia życia pełnego. Niel jege twórz 
wyłącznie 


cześć zaskoczyła czytelnika 
negacją bezlitosną, uni 
wręcz nihilistyczną, Z 
perspektywy spojrzy na życie, dostrzee 
ga w nim tyko pułapki i sprzeczności, 


Dolce far miente 


Przepleciony zegara tęteb 
(żaden dzisiaj znajomy nie 
wsiąkam małą kroplą atti 
w chłonny arkusz rozpostar 


Zanurzony po szyję i głowę 


tem 
przyszedł) 

mentu 

tej ciszy 


w szklany sześcian nieruszanej toni 


plotę głupstwa, puste i nie 


nowe 


namotane w zamyślonych dlo niach. 


Wzrok okrągło wmyślił się 
wnet sie znowu rozpełznie 
Cóż tam? — krzesło... ścia 
zakopcony, mętny fotomor 


Wszystko idzie w przemyśl 
ściany Śmiesznie rozmazują 
ja się hojnie w senno 
tylko zegar.. podsłuchą... 


w podłogę, — 
po kątach 

na i... pół progu: 
taż. 


ny kontredans — 

taniec, 
rozsprzedam — 
mijanie. 


paraliżujące każdą próbę dojsia do pra: 
wdy osobistego życia. 

Jak względne są wyniki poszukiwa: 
nia warunków do spełnienia subjekty- 
wnych pragnień człowieka wykazał 
Pirandello jeszcze dosadniej w powie- 
ści „Cień Macieja Paskala“ (11 Fu Mats 
tia Pascal), opartej w porównaniu z po- 
przednimi utworami na wprost przecie 
wnym założeniu, Maciej znużony ogra« 
niczeniami osobistej wolności w poży» 
ciu z zaborczą i bezwzględną małżon« 
ką, ucieka z domu do Ameryki, po 
drodze wygrywa olbrzymią fortunę 
w Monte-Carlo, nadto wśród zabitych 
po katastrofie kolejowej rozpoznano 
niby jego trupa i oficjalnie uznano go 
za zmarłego, Znalazł się zatem nagle 
w  najdogodniejszych warunkach do 
rozpoczęcia nowego życia, które może 
sobie ułożyć według własnych i niczym 
nie krępowanych pragnień. Ale wyje 
ście to okazuje się absurdem. Maciej 
dochodzi niebawem do przekonania, że 
życie, które w obronie prawd osobi« 
stych zamierza na nowo rozpocząć, jest 
życiem gorszym od śmierci; nie może 
się bowiem z nikim porozumieć, gdyż 
mógłby zdradzić swą prawdziwą osobo- 
wość, nie potrafi też ustawicznie kła« 
mać o sobie, gdyby odważył się na 
współżycie z ludźmi. Przerywa nieroz- 
sądną grę, wraca do domu, ale zastaje 
żonę zamężną z kim innym, dla wszy: 
stkich zaś we*wsi jest i pozostanie na 
zawsze zmarłym Maciejem  Paskalem. 

W poprzednich utworach wykazał 


Pirandello, że wpływy zewnętrzne ni- 
weczą nieraz bezlitośnie subjektywne 
prawdy życia jednostki, tu naodwrót 


dowodzi, iż podobnym absurdem byłos 
by życie zabezpieczone przed deforma+ 
cjami z zewnątrz, a więc odizolowane 
całkowicie od otoczenia, Przeciwstawie» 
nie to nie oznacza bynajmniej nielogi+ 
cznych sprzeczności jego systemu mys 
ślowego. Jest ono jednym z obrazów 
nierozwikłanej matni życia, jaką stale 
w swej twórczości ukazuje Pirandello. 


5. NIC PRÓCZ ILUZYJ 

Drugim powodem gmatwania się ży: 
cia ludzkiego w paradoksalne węzły 
jest chwiejność naszych kryteriów 
w poznawaniu i sądzeniu Świata zeż 
wnętrznego, Pozostanie to jednym 
z najciekawszych sekretów sztuki pie 
randellowskiej, że tak  abstrabcyjne 
i suche zagadnienie, jakim jest problem 
rzeczywistości świata zewnętrznego, 
nie tylko spróbował przekształcić w cia- 
ło sztuki, ale na tak opornym motywie 
rozwinął szereg i to najcelniejszych 
swoich dramatów, jak „Henryk IV“. 
„Tak jest (jak się wam wydaje)“ (Co 
si e [se vi pare]). „Wszystko jak naj: 
lepiej“ (Tutto per bene), „Każdy na 
PC (Ciascuno a suo modo) 
it d. 

Już np. sam tytuł dramatu Każdy na 
swój sposób jest przejrzystym wykład- 
nikiem pirandellowskiej teorii pozna- 
nia. Nie ma — dowodzi w nim objek- 
tywnych i absolutnie prawdziwych sa 
dów o świecie zewnętrznym, gdyż każe 
dy człowiek inaczej, każdy na 
swój sposób widzi go i ocenia. 
Na dramacie tym wykazał Pirandello, 
że gdy — powiedzmy — tysiąc ludzi 
zabierze głos w tej samej sprawie, każ: 
dy wyda sąd odmienny i każdy będzie 
miał pretensję do tego, że tylko jego 
sąd jest prawdziwy, zaś sądy wszyst- 


| kich innych ludzi opierają się na fal- 


Dowiódł tu na przykładzie wyja- 
LDalszy ciąg na stronie 17,tej). 


szu. 


Nr. 1 


RIBA 


(Dalszy ciąg ze strony létej). 


skrawionym co prawda do ostatecznos 
Sci, jak znikome są możliwości porozu« 
mienia się ludzi, Dostępne są nam nie 
prawdy absolutne, lecz tylko iluzje 
prawdy. Czy w warunkach takich wol- 
no nam oceniać i sądzić bliźnich? 
JA przecież wydawanie kategorycznych 
sądów o naszym otoczeniu jest jedną 
z najpospolitszych słabostek człowieka. 
Wikłamy się ustawicznie wśród tych 
rozmaitych, a częstokroć nawet sprzecz- 
nych sądów o sobie; zmuszają nas one 
nie tyłko do walki o nasze osobiste 
prawdy, ale niejednokrotnie do rezyg- 
nacji i ucieczki przed życiem. 

Z zaprzeczenia możliwości poznania 
prawdy absolutnej powstała ciekawie 
rozwinięta w kilku dramatach Piran- 
della teoria faktów świadomych i nies 
uświadomionych. Na tezie tej opiera 
się także wątek jednego z jego czoło: 
wych dramatów, mianowicie Henry" 
ka IV. Bohater utworu, po.12 latach 
obłędu, wraca do zdrowia, ale w dal- 
szym ciągu udaje wariata, W tej fikcji 
chce żyć do końca i wobec otoczenia 
pozostawać wariatem na zawsze, Dlas 
czego? Otóż w pozie tej znalazł raz na 
zawsze ustaloną formę swego bytu, ma 
pełną świadomość tego, jak cała jego 
przyszłość się ukształtuje, jest w niej 
zabezpieczony przed niespodziankami 
przypadków, które mogłyby jeszcze 
nieraz zwichrzyć jego dążenia, gdyby 
wrócił do życia normalnego. W ocenie 
formy bytowania Henryka bezlitosny 


negatywizm  Pirandella dochodzi do 
najbardziej Śmiałego wniosku. Oto 
skostniałe w maniackiej fikcji życie 


bohatera tego dramatu uważa za bars 
dziej wartościowe od życia w tzw. nors 
malnej rzeczywistości, Wy — mówi 
Henryk — normalni ludzie jesteście 
wariatami, gdyż pędzicie życie pełni 
niepokoju, nieświadomości i niewiedzy, 
co jutro może was spotkać. 


6. PROBLEM OSOBOWOŚCI 


Trzecim podstawowym zagadnieniem, 
które przemierza szeroko twórczość 
Pirandella jest kwestia osobowości, 
I tu uderzy nas tezą osobliwa. Skaza- 
ni — przekonywa Pirandello na 
ustawiczne deformacje z zewnątrz, Zas 
leżni od sądów i ocen bliźnich, którzy 
nigdy nie potrafią ujrzeć nas takimi, 
jakimi jesteśmy naprawdę, nie może- 
my mieć osobowości stałej, lecz musi- 
my ją wielokrotnie zmieniać, W roze 
winięciu tego problemu uderzył Piran- 
dello najdotkliwiej w nasze codzienne 
pojęcia o życiu, W dramatach, jak: 
„Tak jest (jak się nam wydaje)", „Jar 
ką mnie chcesz* (Come tu mi vuoi), 
„Jak przedtem, a nawet lepiej" (Co” 
me prima, meglio di prima), „Ale to 
przecież nie na serio“ (Ma non e una 


cosa seria), „Gdy się jest Kimś" 
(Quando si e Qualcuno) i in. przede 
„stawił na bard prawdopodobnych 


przypadkach z życia codziennego, że 
pod presja przekornych okoliczności, 
nie tylko musimy zmieniać naszą oso* 
bowo: ale niejednokrotnie wyrzec 
się jej zupelnie, czyli żyć bezosobowo, 
Zmieniamy ją lub tracimy raz z ko- 
nieczności, kiedyjndziej z., czysto luz 
dzkiej głupoty. „Pajacami jesteśmy — 
mówi w dramacie „Beret z dzwonka- 
mi“ (Il beretto a sognali) — Pajacami 
już się rodzimy. Pajacem jestem ja, pa- 
jacem ty, pajacami wszyscy, I wystar- 
szyłoby na miły Bóg, gdybyśmy po: 


zostali tylko pajacami z urodzenia 
i woli Bi Ale tak nie jest, pano- 
wie! Każdy później robi jeszcze z sie- 


bie pajaca na swój rachunek. T dopie- 
roż zaczynają się nieporozumienia. 
Gdyż każdy pajac przybiera pozę por 
wagi, nie, aby sam w nią wierzył, lecz 
wówczas, gdy staje z nią wobec in- 


„KRYTYKA I ŻYCIE: 


ETOL 


MACIEJ FREUDMAN 


PRZYGODA 


Szły w ogniach zachody po zdobycz nocną 


ptaki krzykliwie 


pożegnały słońce 


kiedy zapragnąłem nareszcie odpocząć 
i zakurzony smutek wytrząsnąć z opończy 


Z drzew liście spadały pocichu jak gwiazdy 
kamienista droga przemokła bielą w mrok 
Aniołowie przez wieczór szeptali niewyraźnie 
tętnił wiatrem szelest. Skrzydlaty anielski krok, 


I cud się stawał w błotnistym kącie ziemi 

z gliny zżółkłej lepił się niezwykły kształt. 
Obleczony w królewski strój ogromnych cieni 
ponad głowami domów cud 


Aż 
tuż 


z wiatrem gnał i spadł, 


się dymy wypierały nieba i szły nisko 
za księżycem, co dachem stoczył się i spadł, 


aż psy pyski warczące wżerały w legowiska 
— drętwiał, ciemniał, nikł w mgle wieczorny świał. 


Zakrzywioną laskę pielgrzyma unioslem jak chorągiew 


oto mój korab, którym 


jak Noe przepłvnę cud 


i nagle obudziłem się na rynku, pod Świętym posągiem 
a Faun, z lasu bożek kamieneny, śpiewał z deszczowych nut 


POECIE EOS PEARCE 


nych. W cztery oczy nikt nie jest za 
dowolony z swej maski; każdy, sta- 
nąwszy naprzeciw swego pająca, na: 
plułby mu w twarz! Ale wobec in- 
nych, nie; przeciwnie, chce, aby inni 
go poważali”, 


7. INTENCJE MYŚLOWE I WŁA- 
ŚCIWOŚCI LITERACKIE JEGO 
DZIEŁA 


Jak można było zauważyć cała twór- 
czość Pirandella jest obserwacją życia 
z perspekywy ścisłego. filozoficznego 
myślenia, Stanowisko to zadecydowa» 
ło rzecz jasna wybitnie o właściwo- 
ściach literackich jego dzieła, Naj: 
pierw obrazy życia, na których rozwi- 
nat Pirandello tezy swego systemu filo" 
zoficznego, musiały przybrać kształty 
wizyj skrajnych, stylizowanych a nawet 
fantastycznych, Ale o realizm w przed: 
stawianiu życia najmniej mu chodziło. 
Jako zdecydowanemu  intelektualiście, 
zależało Pirandellowi przede wszystkim 
na wyborze takich środków poznania, 
któreby go zbliżyły do najbardziej 
skrytych tajemnic życia i ujawniły naj: 
bardziej nawet utajone zakamarki du- 
szy ludzkiej, Wyniki jego poszukiwań 
znamy już z przykałdów. Wykuł z nich 
Pirandello lodowaty posąg storturowa: 
nego człowieka z jego zwichrzoną due 
szą, zawieszoną między pragnieniem 
poznania prawdy człowieczeństwa, 
a obawiającą się tej prawdy i uciekają 
cą przed poznaniem. Przesuwał nam 
nieprzerwanie przed oczyma negatywne 
wyniki swych poszukiwań, ale czy tyl- 
ko o takie tendencje mu chodziło? Ras 
czej niel Wykazując na każdym niemal 
utworze, że dostępne są nam tylko pra: 
wdy względne, że im bardziej wyostrza» 
my nasze zdolności poznawcze, tym 
bardziej wzrasta w nas świadomość 
niewiedzy, chciał przestrzec 
pewną swych zdolności po: 
zinawczych umysłowo ść no: 
woczesnego człowieka przed 
próbą przenikania rzeczywi: 
st ości głębszych. Życie w swym 
zawrotnym pędzie i skomplikowane 
składniki duszy ludzkiej są wartościa: 

-mi irracjonalnemi i leżą poza granicą 
absolutnego i objektywnego poznania. 

Możnaby przypuścić, że twórczość 
oparta na tak ikowanych wat- 
kach intelektualnych, skostniała w sus 
chych dyskusjach rozumowych, tym 
bardziej że umysłowość Pirandella doj: 
zewała w atmosferze filozofii niemiec» 


kiej, znanej z myślowego rygoryzmu 
doskonałego w filozofji, ale najczęściej 
zabójczego w sztuce. Niebezpieczeństw 
tych dość łatwo uniknął Pirandello. 
Chłodnej precyzji myślenia niemieckie- 
go przeciwstawił bujny temperament 
$ycylijczyka, a wysokie zdolności arty» 
styczne nawet tak oporny materiał tes 
matowy przetwarzały na dzieła scenie 
czne, pełne ruchliwości sytuacyjnej 
i dynamicznego napięcia, Ożywia nad- 
to jego twórczość oryginalna pomysło+ 
wość i w doborze wątków tematowych 
i w opracowaniu struktury scenicznej 
dramatu. W sztuce,np. Sześć postaci 
w poszukiwaniu autora zjawia się 
w czasie próby w teatrze sześć postaci 
nienapisanego jeszcze dramatu, które 
ofiarują dzieje swego niesamowitego 
życia jako temat do dzieła scenicz 
Utwór ten jest właśnie reprodukc 
Życia, W dramacie Tak jest (jak 
wam wydaje) całe miasteczko jest jal 
by urzędem śledczym; osiadła tu rod 
na Ponzów zmuszona wskutek niee 
szczęścia, jakie ją spotkało, do wyboru 
jakiejś tajemniczej i niezrozumiałej for- 
my życia, Ale opinia publiczna tajem= 
nic nie znosi, bada, penetruje i szuka 
powodów jej tajemnicy i nieszczęścia 
W utworze Każdy na swój sposób od- 
bywa się na scenie sąd nad Delią Moz 
rello, w którym biorą udział nie tylko 
aktorzy, ale i publiczność teatru. 
Wśród widzów znajdują się również 
bohaterzy zdarzenia, wziętego za prze- 
dmiot dramatu, którzy w II akcie wyż 
wołują skandal, przerywają przedst 
wienie i protestują przeciwko publik 
waniu na scenie ich osobistego życia. 
Ale pomimo niezwykłości wątków, 
oryginalnych pomysłów w dramatycz- 
nym opracowaniu tematów i kunsztowe 
nego przygotowania sceniczengo utwoż 
rów, Pirandello nie jest autorem pop 
larnym. Od szerszej konsumcji odgra< 
nicza go zapewne dość nużąca problee 
matyka jego utworów, wymagająca od 
widza i filozoficznego przygotowania 
i sprawnego umysłu do wykrywania 
intelektualnych tendencyj jego sztuki. 
Twórczość Pirandella jest związkiem 
wytworów bujnego talentu i zdobyczy 
Ścisłej wiedzy filozoficznej; dla jednych 
będzie to podnietą, dla drugich prze- 
szkodą do poznania dorobku tej praw- 
dziwie niezwykłej umysłowości na tle 
kultury literackiej czasów ostatnich. 


— 
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NOTATKI 


Rada Naczelna Książki Polskiej 


W. Warszawie powstaje z inicjaty: 
wy Związku Wydawców Książek no: 
wa organizacja p. t. Rada Naczelna 
Książki Polskiej, w której skład wchuz 
dzą m. in. następujące organizacje: 
Tow. Literatów i Dziennikarzy, Zaw. 
Zw. Literatów Polskich, Zw. Bibliotek, 
Zw. Wydawców Książek, Zw. Auto: 
rów i Kompozytorów Scenicznych, Ce- 
lem Rady Naczelnej Książki Polskiej 
jest krzewienie czytelnictwa, propa: 
ganda książki polskiej zagranicą, opie- 
ka nad stroną wydawniczą, szatą ze: 
wnętrzną i t. p. Pod koniec grudnia b. 
r. odbędzie się posiedzenie konstytu: 
cyjne Rady Naczelnej, na którym zo. 
stanie uchwalony statut, opfacowany 
przez specjalną komisję, w składzie: 
dr. Piątek, dr. Jan Muszkowski oraz 
mec, Jan Lesman. 


Echa procesu 
Pini - Miriam - Przesmycki 


Jak się dowiaduje Polska Informa 
cja Literacka, skarga kasacyjna Pinie. 
go zostanie rozpoznana przez sąd w 
dniu 15 lutego 1937 roku w Warsza« 
wie. Będzie już to z kolei piąta roze 
prawa w tym ciekawym procesie autor 
skim, którego ostateczny wyrok wy» 
czekiwany jest przez Świat literacki z 
wielkim naprężeniem. 


Nowa książka Michała 
Pawlikowskiego 


Jako tom XIV Biblioteki Medyckiej 
ukazała się nowa książka Michała Pa- 
wlikowskiego p. t. „Okna“, której treść 
i forma zasługują na uwagę. Każdą kar 
ta tej książki jest przesiąknięta ukochae 
niem kultury narodowej, a wszystkie 
szczegóły informacyjne czerpie autor 
ze słynnych archiwów medyckich, któe 
re mimo częściowego zniszczenia pods 
czas wojny Światowej, są jeszcze i te» 
raz niewyczerpaną skarbnicą kultury 
polskiej, W tomie tym m, in. znajdus 
jemy ne opowiadanie o znanym 
zakopiańskim „Domu pod jedlami" 


Nowe zmiany 
w prasie niemieckiej 


Jak donoszą z Berlina, na ukończe: 
niu są już prace nad nową ustawą pras 
Sową, mocą której tylko członkowi 
NSDAP, t, zw, Parteigenossen, będą 
mogli piastować stanówiska naczcie 
nych redaktorów w wielkich i poważe 
nych dziennikach. Dotknie to specjal- 
nie Berliner Tageblatt i Frankfurter 
Zeitung, których redaktorzy Paul 
Scheffer i Rudolf Kircher będą musieli 
ustąpić ze swych stanowisk, Jak sły: 
chać Frankfurter Zeitung jest obecnie 
w nielasce į w Berlinie krążą wersję, 
ta gazeta wkrótce przestanie uka 
zywać 


„Polonia = Italia“ 


Dobrze redagowany miesiecznik Po: 
lonialtalia (Nr 11) zawiera oprócz 
zwykłych notatek informacyjnych 
i sprawozdań następujące artykuły: Sil 
vio Petrucci „Życie narodu w 
i działalność Rządu w XIV roku er 
faszystowskiej”, Egisto de Andres 
„Eduardo RydzeŚmigły, Maresciallo di 
Polonia", Adam Romer „Nieco o dzie: 
jach łączności Włoch, Węgier i Pol- 
ski“, Bohdan Kieszkowski „Organiza- 
cja nauki we Włoszech", Carlo Ver 
diani „O malarstwie toskańskim epok 
odrodzenia”. Poza tym przekład nowel 
B. Prusa „Katarynka“, dokonany prze: 
znanego slawistę E. Damiani'ego (ty. 
tul włoski L'organetto“). Na wstępie 
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„KRYTYKA I ŻYCIE" 


Ar. 1 


ŚWIĄTYNIA MADROŚCI BOŻEJ 


Kiedy na Zachodzie w ŚR z potęs 
gą najeźdźców — i z własną słabością 
— dogasało zwolna cesarstwo rzym- 
skie, na Wschodzie wyrastała nowa 
stolica świata Bizancjum. 

Położone świetnie w miejscu, które 
dzieli dwa kontynenty: Europę i Azję, 
a łączy dwa morza: Euxynu i Prapon- 
tydy — dzisiejsze Czarne i Marmora — 
stało się nie tylko przedmiotem usta+ 
wicznych walk, ale i terenem skrzyżor 
wań rozmaitych kultur i religii: 
wschodnich, greckiej, rzymskiej, chrys 
tianizmu, a z czasem i islamu. Wiado» 
mo zaś, z jak złożonych pierwiasts 
ków składa się z kolei każda z nich. 
Toteż nic dziwnego, że wytworzyło się 
tu swoiste „pandaemonium'* bóstw i 
wiar, Przykładem najlepszym mogą 
być pod tym względem uroczystości, 
odprawiane przez Konstantyna Wiel 
kiego, pierwszego cesarza chrześcijańw 
stwa, przy zakładaniu w 325 r. nowego 
miasta Konstantynopola. Przez 
wzgląd na religię większości obywates 
Ji państwa Imperator powołał do nich 
pogańskich kapłanów i  włeszozków. 
Myśl o wyższej racji stanu, wedle któs 
rej gród ów miał być Nowym Rzy 
mem, sprawiła, iż odprawiono róws 
nież dawne obrzędy etruskie z czasów 
założenia Rzymu przez Romulusa. 
Przemożny wpływ kultury helleńs 
skiej odbił się w oddaniu miasta pod 
opiekę greckiej bogini Tyche, a nie- 
Śmiałe jeszcze poczucie chrześcijań” 
stwa — w próbie utożsamienia jej z 
Opatrzności. 

Owo niejasne pojęcie Istoty Najs 
wyższej — które gdzieindziej wśród 
powodzi bóstw nakazywało wznosić 
ołtarze „Deo ignoto“: Nieznanemu 
Bogu — przejawiło się też w imieniu, 
pod jakim Konstanty zapragnął Ją 
uczcić wspaniałą bazyliką „Hagia Sor 
fia“ — Mądrości Bożej. Nazwa ta bos 
wiem zdaje się nie obca również gnos 
styce, neoplatonizmowi czy nauce 
Philona z Aleksandrii, który wszak tą 
formułą: Madrości (Sofia) czyli Słowa 
(Logos) okreśłał Boga, Tajemnicze 
imię, brzmiące raczej jak miano osoby 
niż idei, miało w sobie jakby pierwia« 
stek wieczności: przetrwało kilka 
świątyń pod tym samym wezwaniem 
na miejscu wznoszonych, Nawet Tur 
cy przemieniając bazylikę na meczet, 
zachowali jej nazwę Aya Sofya. 


Równocześnie z kładzeniem podwa: 
lin pod gród Konstantyna przystąpio: 
no do budowy Przybytku Bożego na 
placu Augusteum, naprzeciw cesar- 
skiego pałacu. Spalony za Arkadiusza 
W r, 404, odbudował w dziesięć lat póź 
źniej Teodozjusz Młodszy. Z kolei 
budynek padł ofiarą zamieszek polity- 
cznych za Justyniana w r. 532. Już w 
14 dni po pożarze, 25 lutego tegoż 
roku, położono kamień węgielny pod 
nową bazylikę, którą cesarz postano+ 
wit uczynić najwspanialszą ze wszy: 
stkich świątyń świata, 

Z dziejami jej splotlo się wiele 
gend, Według jednej z nich Tus 
nowi. który cierniał na hosonnoć 


leś 


Tralles i Izydora z Miletu, Opisy 
współczesnych poświęcone ich pracom 
przypominają dziwnym trafem  zaró: 
wno ustępy z Pisma św. o budowie 
Świątyni Salomona, jak i — nowocze: 
sne reklamy o kosztach wystawienia 
monumentalnych filmów. Jednako 
operuje się w nich wysoką cyfrą pra- 
cowników, fantastyczną ilością zużys 
tych materiałów, trudnościami techni: 
cznymi it. p. W perspektywie czaso4 
wej wszystkie te szczegóły w odniesies 
niu do bazyliki justyniańskiej nabiee 
rają jednak innego znaczenia. Okazuje 
się z nich, że istotnie wzniesienie Has 
gii Sofii było przedsięwzięciem nie na 
miare VI stulecia, 


4ja-sofia w Konstantynopolu 


pamięci potomnych pozostał jako 
„basiłeus akoimetos": bezsenny mos 
narcha — Anioł objawił w cudow: 
nym śnie plany budowli i wskazał 
podziemne skarby na jej wzniesienie, 
Inny anioł miał się ukazać pewnego 
razu chłopcu pilnującemu narzędzi z 
poleceniem udania się do cesarza, by 
przyspieszył roboty. A kiedy chłopak 
się ociągał, Anioł zaprzysiągł mu, że 
póki nie wróci, sam będzie czuwał 
nad budową. Justynian zaś dowiedziar 
wszy się c tym celem zapewnienie So: 
bie stałej pomocy, niebian — zesłał 
0 lożywotnie wygnanie. 

Obok mitów historia przekazała 
nam również nazwiska twórców gis 
gantycznej budowli: Anthemiusa z 


Uświadomienie sobie czasu powsta 
nia bazyliki w dziwny sposób narzuca 
się zwiedzającemu ją — a zarazem się 
rozpływa. Ma się w niej jakieś niejasne 
poczucie pozaczasowości, które jest 
może istotnym składnikiem wrażenia 
— świątyni. W- naszym przypadku 
podkreśla to jeszcze dobitniej zespół 
elementów, jakie się na jej całość złoż 
żyły. Ze wszystkich części świata zez 
brano, czasem — złupiono co miały 
najwspanialszego, by wznieść z nich ów 
przybytek. Orgia marmurów: biały z 
Paros, błękitny z Libii, różany z Sy: 
nadu, zielony z Lakonii, nakrapiany 
czerwono — wedle mitu są to krople 
krwi Itysa — z Frygii, złocisty z 
Maurytanii i czarno = biały z dalekiego 


(Dokończenie ze str, 15stej) 


nie zawsze uzasadnionej, a ieżeli rok, 
czy dwa lata temu obrońcy akader 
mickiego historyzmu triumfowali 
z racji słynnego projektu „Pałacu So» 
wietów'* w Moskwie (dzieła arch. 
Żóltowskiego) jako, że w państwie, 
w którym modernizm krańcowy 
stał się programem rewolucji kultus 
ralnej, nastąpił zwrot ku klasycyzmo= 
wi, nie należy jeszcze tego momentu 
uważać za kryzys nowoczesnej archi 
tektury, gdyż fakt ten był odosobnioe 
ny i miał swoje uboczne usprawie: 
dliwienie. W Rosji, w której rewo* 
lucja ustrojowa miała charakter wys 
bitnie erozyjny (w pierwszej fazie 
iej historii), architektura postawiła 
sobie za cel, przekreślenie całkowite 
istniejacego dorobku kulturalnego, 
nie uznawała żadnych kompromisów, 
dążyła usilnie do wytworzenia całkoż 
wicie nowych i odrębnych wartości, 
skutkiem czego musiało w niej nastą* 
pić nieproduktywne i szybkie wyła» 
dowanie się napięć ideowych, inas 

ej jednak działo się u nas. gdzie 
Modscieacia następowała  systemae 
tycznie po kanwie wiążacej ideologię 
nowoczesności z tradycjami histoż 
tycznymi. Funkcjonalizm polski eks- 
perymentował przede wszystkim na 
trenie budownictwa mieszkalnego, 
wynikało to z resztą z potrzeb lokal- 
nych młodej architektury, która pode 
kseślała w pierwszym rz i 
harakter społeczno = utylitarny. Bu. 
downictwo monumentalne, a w SZCZE” 


zdlności sakralne, wchodziło w. etan 


| modernizacji z trzeżwą ostrożnością, 
dzięki czemu uniknęliśmy E 
błędów i niekonsekwencji. W budo- 
| wnictwie sakralnym w Polsce, szczes 
gólnie jasno daje się zauważyć moe 
tyw podkreślający ciągłość history» 
czną rozwoju architektury. Zauwa» 
żył ktoś, że te elementy historyczne 
są powodem konserwatywnego stas 
nowiska naszego kleru, dowód ten 
jednak na tle bliższej analizy ideo: 
wej tej architektury, wydaje mi się 
zbyt płytki i nie bardzo uzasadnio” 
ny, chodzi tu raczej o podkreślenie 
ideowego momentu, w którym do- 
skonale tłumaczy się jei cel nadma* 
terialny i temporalnie szeroko roze 
pięty na ramach historii. Tak więc 
nawet w naszych czasach przeważa 
w niej historyzm lub modernistyczny 
eklektyzm, podkreślający jej genetye 
czną więź. Nawet w tak nowocze« 
snych ujęciach, jak w projektach koz 
ścioła O. Redemptorystów w Ware 
szawie St. Morzyńskiego, czy  koż 
ścioła Opatrzności B. Pniewskiego, 
tamże, można dopatrzeć się tej ZE, 
nie mówiąc już o kościele M. É. O 
strobramskiej na Łyczakowie we 
Lwowie (projekt T. Obmińskiego), 
który żywo nawiązuje do tradycji 
florenckich bazylik. Inaczej przedsta: 
wia się rzecz z architektura utylitara 
ną. Tam, gdzie nie chodzi o jej res 
prezentacyjny wyglad, modernizm 
śmiało wkraczał w etap realizacji, 
lecz i tu nie stosowano go tylko dla 
płytkiej i „modnej“ maniery. Dykto= 
wały go warunki ekonomiczne, spos 


łeczne, higieniczne, a więc nie był ce: 
lem samym w sobie. Dla niektórych 
architektów, jak dla  Pniewskiego, 


Norwertha, Syrkusa, Świerczyńskiee 
go, był on terenem poszukiwania 
własnej osobowości, która nie za* 


wsze pozwalała iść w myśl „recept 
Corbusiera“ (Szyszko Bohusz) 
„Przesuszona geometia form — pisał 
kiedyś Norwerth o „willi“  Pniew< 
skiego, „jest niebezpiecznym  poży: 
wieniem dla oka”, a jego architekto» 
niczna kompozycja Centralnego In: 
stytutu Wychowania Fizycznego, 
jest konsekwentnym tej zasady ucież 
leśnieniem. Norweth okazał się tu 
nie tylko zdolnym architektem lecz 
i pełnym zrozumienia i wyczucia 
geometrycznych form _ plastykiem 
i urbanistą (czego dowodem jest też 
szereg jego cennych artykułów fae 
chowych) 

Na ogół, porównując architekturę 
polską na przełomie zaznaczonym, 
momentem odzyskania niepodległo= 
ści z architekturą najmłodszą, mo» 
żemy dojść łatwo do zasadniczego 
i ogólnego wniosku, że architektura 
ta, na przestrzeni ostatnich lat kilku- 
nastu, zdołała rozwinąć bardzo żywą 
działalność, a nadto wypracować już 
swoją odrębność lokalna, która 
wprawdzie nie zarysowuje się jeszcze 
zbyt iaskrawie, czeka ją jeszcze dłu» 
gi okres czasu, w którym ustabilizue 
ja się ostatecznie jej dążenia, w któż 
rym uregulują sie kwestje jej organie 
| zacji społecznej. 


kraju Celtów, porfiry Egiptu i granit 
z gór Tessalii,.. Ale nie tylko natura 
złożyła się na to dzieło, Świątynie ca 
łego świata ofiarowały tu swe niedo» 
browolne dary. Kolumny z świątyni 
Dyany w Efezie, spalonej przez Heros 
stratesa, z chramu Boga Słońca w 
Baalbek, wziesionego przez Aureliana, 
Izyda i Ozyrysa z Hieliopolis, Pallas 
ateńskiej, Febusa z Delos i Cybele — 
matki bogów z Cyzikus i wiele, wiełe 
innych. Razem 107 kolumn — cyfra 
mistyczna, odpowiadająca liczbie kos 
lumn w Przybytku Mądrości z biblije 
nej przepowiedni. Wydaje się jakby 
wszystkie czasy, miejsca i bóstwa zło« 
żyły się na tę najbardziej chyba unis 
wersalną świątynię. 

Całość nakryto na wysokości 60 mes 
trów olbrzymią świetłistą kopułą o 30 
metrach średnicy, przechodzącą w dwie 
boczne półkopuły, dzielone z kolei na 
trzy mniejsze. Zasklepienie owej gie 


gantycznej kopuły wydaje się nam 
dzisiaj dziełem o tyle większym od 
słynnych kopuł Brunelleschi'ego czy 


Michała Anioła w Florencji i Rzymie 
— o ile dokonane zostało dziesięć wies 
ków wcześniej. Dla jej wykonania 
użyto specjalnie palonych cegieł z Ro» 
dos, lżejszych dwunastokrotnie od 
zwyczajnej i pumeksu, lżejszego od 
wody. Ale i ta waga nie wydała się 
dostateczna wierzągym budowniczym. 
Wyryli w każdej cegle słowa psalmu 
dawidowego o Bogu działającym we 
wnętrzu każdej rzeczy, a co dwunasty 
rząd wmurowano relikwie świętych, 
| Tak to mocą boską i ludzką dźwignięta 
| napowietrzne dzieło, 

Wnętrzne wyposażono we wszystko, 
co mogła wymarzyć wyobraźnia. Ściaw 
ny pokryto mozaikami i szczerym złor 
tem. Dla sporządzenia głównego olta: 
rza nawet to było za mało. Odlano go 
ze RICO złota, srebra, pokruszoć 
mbona 
nego 
lamp 


pochłonęła calor 
Egiptu. 5 tysięcy 
oświetlało bazyliki E, koszt 
miał wynieść niewiarygodną wprost 
sumę 360 cetnarów złota — wyciśnięz 
tych ze wszystkich narodów Imperium, 

Sławił dzieło Justyniana Prokopios 
w dziele „O budynkach”, opiewa! ie 
dworak Paulus Silentiarius w posmas 
cie, w którym z poważnym tokiem 


hcksametrów kłócą się  reminiscencje 
z Biblii o salomonowej świątyni. To 
był bowiem wzór i właściwa miara 
zamierzeń cesarza, Ten syn, prostego 
chłopa z Macedonii, w którego 
łach płynęła być moż 

krew, wyniesiony wraz =z 


Teodora ( ancorką w Hippodro 
na najpierwsze miejsce Świata jas 
kąż nadludzką dumę musjał żywić ze 
rego dzieła. Kiedy w wigilię Bożego 
Narodzenia 537 r. Justynian wszedł pa 
raz pierwszy do ukończonej świątyni, 
z ust jego wydarł się okrzyk pychy: 
„Przewyższyłem cię, Salomonie!", , 
Lecz pośpiech budowli okazał 
rychło. W dwadzieścia lat pó 
nęła wspaniała kopuła, grzeb 
swymi gruzami najcenniejsze zabytki, 
Odbudował ją wówczas w dawnym 
kształcie siostrzeniec jej twórcy Izydor 
z Miletu, zwany Izydorem młodszym. 
Ale snać w obliczenia zakradł się jakiś 
błąd: na skepieniu pozostał odtąd rys 
załamania, który kazi do dzisiaj niepo: 


równaną harmonię kopuły: — jakby 
przypomnieniem niedoskonałości 
wszelkiego dzieła człowieka. Zacho: 


wała się o tej katastrofie niezgodna 
echronologicznie, złowróżebna legenda 
Islamu: iż stało się to w tę noc, kiedy 
narodził się — Mahomet... 

Gdy w dniu 29 maja 1453 r. Turcy 
zdobyli Konstantynopol — po strasz: 
nej rzezi szukających tutaj schronie: 
nia, przemienili bazylikę św. Zofii na 
meczet muzułmański. W miejsce ol- 
brzymiego krzyża z napisem: „Tuto 
nika“: Zwycięży wszystko — umiesz: 
czono w kopule napis z dziewięciome: 


i Dalszy ciąg na str, .19:tej) 


Nr. 1 


(Dalszy cłąg ze str. ED 


trowych liter, głoszących, i: „Allach | 
jest światłem nieba i ziemi” /Zatarto | 
wapnem dawne mozaiki, jako że Islam 
nie pozwala na odtwarzanie istot ży 
wych; pobudowano wokół świątyni 
nieodzowne przy każdej moskci szko» 
ły, łaźnie, kuchnie dla ubogich, szpitale 
i mauzolea, które przysłoniły całkowie 
cię dawny kształt architektoniczny. 
Wzniesione w różnym czasie cztery 
aie pcaenis smukłe, białe minarety 
dodały przyciężkiej całości orientalnes 
ko wdzięku. Jednej rzeczy nie można 
było zmienić, Hagia Sofia założona 
została na ezworoboku fundamentów 
o wymiarach 77 metrów, zwróconych 
w stronę ściętego miasta: Jerusalem. 
Lecz świętość islamu ma inny kierue 
nek: Mekkę; wedle niej winne być 
wznoszone wszystkie meczety, Justy- 
niańskiego kolosa nie dało się ruszyć 
z miejsca, Wydrążono więc w jednym 
z filarów niszę na wschód zwróconą: 
Mirabę — serce meczetu, Z przepysze 
nej kopuły strącono krzyż, widny 
niegdyś wedle legendy aż z Olimpu: 
— tak symbole wiar stykają się ze sos 
bą poprzez czas i przestrzeń. Na jego 
miejscu wzniesiono spiżowy  półksię: 
życ, którego samo pozłocenie kosztos 
wało 50.000 dukatów. Krew  rozlana 
obficie przy nawracaniu bazyliki na 
meczet, napełniła odtąd jej złociste 
wnętrze dusznym oparem. Mówią o 
tym grobowce pochowanych tu sułta: 
nów, jak np. mogiła 17 braci: synów 
Murada III. których brat najstarszy, 
Mahomet III. kazał ściąć w dniu swes 
go wstąpienia na tron. 

Lecz tajemnicza jakaś moc, tkwłąca 
w Hagii Sofii pokonała i swych zwy: 
cięzców. Pozostawili jej mistyczne 
imię — a sami, wpatrzeni w jej kształt 
doskonały, poczęli tworzyć własne mee 
czety na jej wzór i podobieństwo, Róż 
wnocześnie wedle tego samego pierwo 
wzoru rosły kościoły Wschodu i Za: 
chodu: w odległej Rawennie na lagu» 
nach Wenecji, skąd wpływ ten promiee 
niować miał dalej. W świetle tych zdas 
rzeń Hagia Sofia wydaje się nam dziś 
jakby pramatką świątyń dwojakiej 
wiary, w których, choć w różny spos 
sób, jednako wielbiono Jedynego... 

Czas, który wszystko przemienia, 
wniósł też ze sobą pewną zmianę w jes 
dnosfajne, kontemplacyjne życie 
Wschodu. Gwałtowny pęd retorm, w 
jakie pchnął powojenną Turcję dykta» 
tor Kemal Pasza, nie oszczędził rów- 
nież wiary Proroka, Wyrzucono wszele 
ką „arabszczyznę*: święty język Koras 
nu, którego nie wolno było naruszyć 
dla tłumaczeń, zastąpiono tureckim. 
Zarzucono liczenie lat od Fledżry: 
ucieczki Mahometa z Mekki do Me 
dyny, przyjmując — ze względów han: 

owych — rachubę lat od... Narodze: 
nia Chrystusa. Z tych samych powo: 
dów przeniesiono siódmy dzień świę: 
ta i odpoczynku z tradycyjnego piąt- 


‘KRYTYKA I ŻYCIE” 


Maria do Jana w odpowiedzi 


Artykuł nadesłany jako «dpowiedź na list M. Freudmana pt. „Jan do 


Marij“; druk. na kolumnie Rybaltów w Nr. 51 „Krytyki i Życia” 


grudnia ub, r. 
Janie! 

Poco napisałeś ten list ostatni? Skoz 
ro już wiesz o mnie wszystko i umiałeś 
w tak romantyczne kwiaty ubrać moje 
wyznanie o tym, że od dwóch lat żyję 
z mężczyzną, którego nie kocham, jaka 
kolwiek jestem wolna, młoda, „urocza“, 
ucieleśnienie niewinności i objekt osta- 
tni Twojego serca, — jeżeli moje wyć 
znanie uderzyło w Ciebie jak grom, ~- 
nie rób ze mnie niemal bohaterskiej 
męczennicy i nie Ślij mi ucałowania rąk 
z „najwyższą czcią”, gdyż nie ma za co 
czcić mnie specjalnie, wreszcie nie rób 
z siebie ambasadora św. Franciszka 
z Assyżu — nie jestem ani wilkiem ani 
gołębicą — jestem błądzącym człowież 
kiem i ludzkiego chciałam od Ciebie 
sądu, — 

Obrzydliwy jesteś z tą swoją filozo- 
fią przebaczenia, po zanalizowaniu me- 
go „grzechu“. — 

Zabawne jest dla mnie to określenie 
1 jakkolwiek nie zawsze jestem z siebie 
zadowoloną, że ulegam tej sile przyroż 
dy, która nakazuje łączyć się kobiecie 
z mężczyzną, jednak uznaję to prawo 
tak samo, jak siłę burzy, która jest na» 
turalnym zjawiskiem wyładowanie enere 
gii w przyrodzie i nic nie buduje, lecz 
niszczy! 

"W każdym człowieku drzemie ukryta 
siła przyrody, której on jest nieroże 
dzielną częścią, lecz emanację tej siły 
najczęściej wydobywa przypadek, a nie 
uregulowany tryb życia! 

Gdyby można przejrzeć uczynki lus 
dzi o niespokojnych oczach i głowach, 
gdyby można podchwycić myśl szarych 
zjadaczy chleba, którym brak odwagi 
na zerwanie łańcucha jednakich dni.. 
gdyby można przeniknąć do Świata 
snów ludzkich, utrudzonych w kieracie 
nędznego życia tych, którzy w ciągu 
dnia nawet na myślenie czasu nie ma- 
ja.. gdyby to wszystko sprowadzić do 
świata realnego i dokonać cudu — przes 
miany drzemiącej siły przyrody ze 


z dn. 20 
świata marzeń na rzeczywistość, por 
wstałaby cała rzesza ludzi naturalnych, 
szczerych, prostych, o zadowolonych 
twarzach i spokojnych ruchach, ludzi, 
którym spelnienie marzenia dałyby zas 
dowolenie i zdrową pewność siebie, tak 
jak ja ma drzewo z mocnymi korzenia- 
mi. 

Ty z swoją bezsensowną rozprawą 
o moich załamaniach czy „upadkach“ 
zapominasz o jednym: że zrobiłam to 
dobrowolnie i świadomie. Nie trzeba 
mi Twojej sankcji, ani przebaczenia, 
zwłaszcza w tak miemęskiej formie, — 
tak mogłaby przebaczać matka jedynie 
ina jedna miałaby do tego prawo. — 

Twój list nie wzbudził we mnie odź 
razy do mej występnej miłostki, tylko 
żal do siebie samej za niepotrzebne wye 
znanie, które jak mi się zdawało zus 
pełnie naturalnie — zedrze ze mnie 
urok w Twoich oczach. — 

Nikomu nie jestem obowiązana zda- 
wać rachunku ze swoich przejść, nie 
chciałam jednak oszukać Twojej bus 
dzącej się do mnie miłości! 

Janie! Janie! Niedaleko zaprowadziło 
Cię przebaczenie, hiperkultura Twoja 
graniczy z niemoralnością, jeżeli zae 
miast wzburzenia napisałeś do mnie 
list, proszący niemal o przebaczenie za 
moje własne „grzechy”! Oddycham 
z ulgą, że przypadek zdradził mi Twos 
ja psychikę i że nie będę Twoją towa: 
rzyszką! — 

Stokroć razy wolałabym Cię ujrzeć 
zamiast w roli niedołęgi roniącego łzy 
nad panną bez wianka, gdybyś powstał 
jak burza, która trzasnąwszy oknami, 
pędzi dalej i szuka wyładowania w wie 
chrze-oburzeiin, czy / piorunie:gnies 
io, = 

Wówczas byłbyś godny miana męże 
czyzny, a we mnie wzbudziłbyś żal za 
utraconym człowiekiem! 

Żegnaj biedny Janie i idź swoją dzi- 
wną droga — bez celu! 


ku na — chrześcijańską niedzielę, Me: 
czety opustoszały, Nie rozlega się nad 
nimi więcej tradycyjne wołanie muezis 
nów. „Allah Akbar“, lecz przebrzmie- 
wa bełkotliwwa turecka mowa. Na wies 
czorne modlitwy coraz mniej przychor 
dzi ludzi -— ludzi starych i prostych. 

Hagia Sofia przestała być meczetem; 
przemieniono ją na muzeum, Muzeum 
chrysianizmu czy islamu? Niewiadoe 
mo, Zwinięto barwne dywany, odsłas 
niając szczątki dawnej posadzki wy% 
obrażającej w falistym marmurze cztes 
ry rzeki raju. Zdjęto wysoko ze ścian 
clbrzymie zielone tarcze ze złotymi 
arabskimi,  głoszącymi, iż tysiąc 


jest imion Boga, lecz najważniej: 


'sze jest tysiączne pierwsze, które człos 


wiek poznaje — po śmierci (Koran ma 
jednak nieprzeczuwane głębokie pię: 
kności, płynące — podobnie jak w Bis 
blii — z ducha Wschodu: przypowie- 
ści), Usunięto wielkie współczesne 
koliska świeczników z kryształowych 
lampek oliwnych, które tyle gwiaździe 
stego uroku nadają wieczorem wnęs 
trzom meczetów. Odsłonięto krzyże, 
jakich pełno kryją w sobie sklepienia 
świątyni, pokryte dziś tym samym ścies 
mniałym złotem, co za czasów [ustye 
niana. Starto wapno z starochrześcijań« 
skich mozaik, którym przywraca pies 
czołowicie dawny wygląd dyrektor 
Instytutu _ Bizantyńskiego, Tomasz 
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| Whittmore, Atrytści komponują nowe 
witraże do okien, bardziej dostosowa* 
ne do odmienionego wnętrza, Nie uda- 
ło się jedynie odtworzyć zakrytych 
przez Turków jakby maską ze złote 
róży — twarzyczek olbrzymich archa- 
niołów z mozaiki u podnóża kopuły. 
Ich potężne skrzydła, rozwiane — 
rzekłbyś wichrem nie z tego świata, 
zdają się unosić w powietrze złociste 
sklepienie, Ich ślepe oblicza mają w so: 
bie więcej grozy i tajemnicy, niżby mo- 
gła im nadać fantazja malarza. 

Nie wszystko jednak zmodernizo: 
wano czy też zmechanizowano w by» 
łym meczecie, Główne wejście, zastrzes 
żone niegdyś wyłącznie dla samego ces 
sarza, jest nadal niedostępne dla 
wszelkiego rodzaju... niewiernych, 
wpuszczanych jedynie boczną bramą, 
zwaną — wejściem dla świń, Tylko, że 
dziś przedsionek świątyni bardziej niż 
kiedy indziej napełnia wielotysięczny 
gwar turystów, natręctwo przewodnie 
ków i prawdziwie wschodni tang 
wszelkiego rodzaju pamiątkami. Nie 
ma dziś komu niestety wypędzać przes 
kupniów ze świątyń. Nowa Turcja sza: 
nuje snać bardzo handel, skoro zmie: 
niła dlań dzień świąteczny i zapo: 
mniała o Proroku. Może w przyszłości, 
jeśli dzieło restauracji zostanie dopro+ 
wadzone szczęśliwie do końca, Hagia 
Sofia powróci do swej świetności, 
Obecnie jednak widzi się na razie ja» 
kieś pomniejszenie dawnej wielkości z 
czasów _ chrystianizmu czy islamu, 
Zwiedzanie sprowadza się najczęściej 
do — osobliwości: t. zw. „zimnego 
okna“ (Soouk pentcherói), przez które 
wieje zawsze niewiadomo skąd dziw- 
nie świeże powietrze, świecącego ka: 
mienia, odbijającego w nocy promie: 
nie słoneczne zebrane za dnia, pocącej 
się kolumny (Joch direk), marmuro: 
wej tablicy, której słoje układają się 
w niesamowity wizerunek Lucyfera, 
krwawego śladu dłoni Mahometa IL. 
zdobywcy Konstantynopola, odciśnię* 
tego wysoko na słupie, gdyż potąd 
sięgały trupy tych, którzy szukali 
schronienia w bazylice. 


Wszystko to jednak nie potrafi zae 
mącić głębokiego wrażenia, jakie 
Hagia Sofia wywiera ogromem prze: 
strzeni i — pustki. Zrodzona z głębo* 
kiej, mistycznej idei, świątynia zacho» 
wała jakby do dzisiaj jej niedoskonałą 
zewnętrzną formę, Lecz zbrakło treści, 
Nie jest to już ani kościół ani meczet. 
Słowa poety o świątyni bez Boga sta» 
ja się tu najpełniejszym określeniem 
przeżyć istotnych, 


Dziś, kiedy mija 1400 lat od chwili 
wzniesienia Aji Sofii — a dzwony ko: 
ścielne głoszą po całej ziemi wieść o 
narodzeniu Bożym, powraca — dzis 
wnym prawem kontrastu — jej wizja 
wspomnienie świątyni, której Bóg — 
umart., 


INTERIM 


Poco zwalczać warszawską 
satyre polityczną? 


odbiła 


się tak szerokim echem w całym kraju. 


Sprawa Kariery Alja Omegi 


że nasuwa ona refleksje 
natury, Coprawda, jeden z autorów Sa- 
tyrycznego wodewilu zaprzecza (Szpile 
ki Nr 50) jakoby w Karierze była ten 
dencja polityczna.  Gdzieżby tam! 
Chcieli tylko obśmiać Kiepurę, ani im 
w głowie powstała myśl o satyrzena sile 
na władzę, na autorytety wodzów itp. 


ogólniejszej 


„faszystowskie“ wymysły. Oni — wolni 
PEA S e CWE RANEM 
z popędu artystycznego Śpiewają jak 


słowiki, bo im Bóg dał talenty. Więc 
nikomu nic do tego Chyba, że koltun 
t nie szanuje sztuki, 

Zręczny chwyt. 

Któżby chciał być kołtunem i wro- 
giem sztuki? Zanim się ludzie spostrzes 
ga, że to chwyt podstępny można dłu: 
go szerzyć zamęt i wywierać wpływ na 
opinię. Maska „czystej** sztuki jest bate 
dzo wygodna i dużo można za nią 
ukryć, Tylko nie można jej nadużywać 


a satyrycy warszawscy nadużywają jej 
tak często i tak bezceremonialnie, że 
nikt już ńie da się nabrać, 

iN 


Jaka jest w ogóle rola społeczna 
współczesnej sztuki? Jak w każdej epo- 
ce kulturalnej, tak i dziś sztuka odtwae 

rzając głębokie nurty życia duchowego 
jednostki i zbiorowości, bywa równo: 
cześnie wciągana w orbitę oddziaływań 
pewnych prądów ideowo:politycznych: 
w €poce baroku — przez jezuitów, 
w czasach oświeconego absolutyzmu —- 
przez monarchię, w XIX w, — przez 
burżuazyjny liberalizm, Stulecie XX 
niczym się — w tym względzie — nie 
różni od poprzednich. Sztukę współcze: 
sną starają się sugerować, „nastawiać” 
— zjednej strony marksizm, z drugiej 
nacjonalizm,  Klasycznymi tego przy- 
kładami są Rosja sowiecka i Włochy 
faszystowskie. Wiele państw, a w ich 
rzędzie Polska, nie ma zdecydowanej 
linii to też na ich gruncie odbvwa się 


ścieranie sprzecznych dążności, W Pol- 
sce, sąsiadującej z bolszewią, siłą ekse 
pansywna marksizmu jest wcale duża, 
tym bardziej iż jej pośrednicy wyzye 
skują panujący u nas zamęt pojęć. Po- 
sługują się oni hasłem: „wszelkie na- 
cjonalizmy i faszyzmy zwalczają sztue 
kę". Tymczasem państwa tzw. „faszye 
stowskie” sztukę w ogóle popierają (np. 
architektura i rzeźba we Włoszech) 
a zwalczają tylko poszczególnych arty- 
stów, o ile ci przeciwstawiają się idei 
oraz grupie rządzącej. Tak samo poz 
stępują w Rosji marksiści, likwidując 
w  najbrutalniejszy sposób sztukę 
„kontrrewolucyjną”. Ale o tym fakcie 
warszawscy satyrycy wstydliwie milczą, 

W dziedzinie literatury ( a poniekąd 
i plastyki) gałęzią specjalnie interesu= 
jacą i społecznie ważną jest satyra, jak 
Świat stara i nieodstępna towarzyszka 
czynów ludzkich, Porusza ona tematy 
ogólnoludzkie i narodowe, socjalne. 
obyczajowe i polityczne. W rozmaitych 
epokach biorą górę różne gatunki sa* 
tyry, podobnie jak w różnych okresach 
kulturalnych wysuwają się na czoło 
rozmaite gatunki twórczości literace 
kiej — epika, liryka, dramat, powieść, 
Satyra polityczna, zwródona przeciw 
pantjacemu ustrojowi, rozwija się albo 


wtedy, gdy ustrój jest tak zakorzenio: 
ny i Silny, że pozwala lekceważyć pod- 
kopy satyryczne, albo wtedy, gdy 
ustrój jest tak nowy i słaby, że boi sią 
mobilizować przeciw sobie zjadliwe ż 
dła pamflecistów. Otóż w Polsce dzie 
Siejszej satyra, zwalczająca i ośmiesz 
jąca ustrój, jest nonsensem, poniew 
1) ustrój jest nowy i nie dość zakorsc- 
niony, aby móc bagatelizować satvrv, 
2) jest jednak dość silny i autorytatv 
wny, aby ją poskromić lub zwrósi” 
przeciw antagonistom obecnego porz: 
dku rzeczy. 


Niezły poziom warszawskiej satyry 
która bardzo sprytnie 
(przy pozorach niewinności) atakuje 


ustrój Rzeczypospolitej — nie jest oko: 
licznością łagodzącą, lecz raczej cbcią* 
żającą. W tragłcznej epoce przełomu, 
w którym żyjemy, nie ma miejsca na 
subtelne smaczki artystyczne, przezna: 
czone dla wyrafinowanych  estetów. 
Społeczeństwo dzisiejsze potrzebuje 
sztuki patetycznej a nie kabaretu, choć 


| politycznej, 
| 
| 
| 


by dobrego kabaretu, Prawd „dos 
bry żart tynfa wart”, ale jeśli sens żar- 
tu jest czysto negatywny, to musimy 


go odłożyć na późniei, na sposobniei: 


szą porę, 
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ŁUCJAN KURDYBACHA 


„KRYTYKA I ŻYCIE: 


Nr. 1 


"POLSKI IDEAŁ WYCHOWAWCZY 


Łempickiego „Polskie tradycje wychowawcze“, Warszawa 1936 


Z powodu książki Stanisława 


Ciągle żywa i aktualna dyskusja na 
zemat polskiego ideału wychowawczego 
ma już swoją bogatą historię. Można 
w niej, jak i w każdych dziejach odnas 
leźć okresy wzniosłych wzlotów obok 
zupełnie jałowych, przyziemnych lub 
ezysto akademickich sporów, które ra- 
czej zaciemniały, zwłaszcza przed kilku 
laty sam problem, zamiast przyczyniać 
się do jego sprecyzowania. W więcej 
lub mniej ważkich argumentach, wysue 
wanych za i przeciw ustalonemu ostas 
tecznie ideałowi wychowania obywatele 
skiego, pomijano najczęściej jeden 
z najważniejszych momentów, który 
niewątpliwie wagą swego dostojeństwa 
i siły musi przemówić do umysłu każe 
dego Polaka, Mamy tu na myśli doros 
bek minionych pokoleń na polu wycho» 
wawczym. 

Jednym z powodów tego stanu był 
brak dotychczas poważniejszej monos 
grafii o naczelnych wskazaniach peda- 
gogiczno » społecznych, przekazanych 
w testamencie narodowym przez naj- 
g umysły polskie ubiegłych wies 


SE tę wypełnił obecnie świetnym, 
opartym na obszernym materiale źróde 
łowym studium prof, Stanisław Łem- 
picki. Pracy tej nie można uważać za 
jeszcze jedną historię wychowania. 
Autor bowiem zaraz na wstępie zaznae 
cza, że przez tradycję wychowawczą 
rozumieć należy „tylko te przez przesze 
łość przekazane idee i ich realizacje, 
które nie tylko były przekazywane jas 
ko żywe, ale w rzeczywistości wykazae 
ły tę swoją żywotność”. Miarą dla ware 
tości i trwałości tradycji wychowawczej 
jest dzisiejsza polska rzeczywisėżz 
ona rozstrzyga ostatecznie czy powie» 
rzony nam przez przeszłość ideał Pola« 
ka posiada dzisiaj jakąś realną wartość, 

Na pierwszy plan wśród niezniszczale 
nych polskich idei wychowawczych 
wysuwa słusznie prof, Łempicki trady- 
cję „wychowania rycerskiego ze znas 
mieniem heroicznym”. Jakkolwiek po- 
spolite ruszenia szlachty zdawały się 
zaprzeczać często temu ideałowi, to jes 
szcze żył on i trwał przez cały ciąg 
dziejów przedrozbiorowej Rzplitej, udo- 
wadniał niejednokrotnie swoją aktyw» 
ność w okresie niewoli, by całym blas 
skiem wystąpić w walkach legionowych 
J. Piłsudskiego. 

Z ideałem żołnierzasbohatera związać 
ny był zakorzeniony w naszych tradys 
cjach wychowawczych pierwiastek wol» 
nościowy. Początki jego widzi autor 
„w praźródłach natury polskiej", wole 
ność osobistą i obywatelską ceniącej. 

Z niebezpieczeństw tego elementu 
w dziejach polskich należy sobie zdae 
wać dokładnie sprawę; nie da się jed- 
nak zaprzeczyć, że wszczepione Polae 
kowi przez tradycję wychowawczą pra- 
gnienie oddychania wolnością, kazało 
mu stać się bojownikiem o wolność 
własnej ojczyzny i innych narodów 
w XIX w. 

Fakt ten przypisuje autor trzeciej 
z rzędu zasadzie wychowawczej pole 
skiej myśli pedagogicznej, a mianowi- 
cie uczuciom patriotycznym. Z kilku 
rozdziałów omawianej książki dowiadu: 
jemy się jakie zmienne koleje przecho: 
dził w poszczególnych epokach ideał 
patrioty polskiego, Surowy i w ciasne 
ramy zamknięty w średniowieczu, 
kształtował się nasz patriotyzm w okre- 
sie humanizmu renesansowego na mo: 
dlę klasycznych ideałów rzymskich, 
wyładowywał się w napuszonych moz 
wach barokowych XVII w. Najpięke 
niejszą formę i treść nadawała patrio- 
tyzmowi w wychowania Komisja Edue 

kacji Narodowej. Jej zawdzięczamy 
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ideał Polaka.Obywatela w ścisłym tego 
| słowa znaczeniu. „Salus Reipublicae“ 
stało się odtąd dewizą, bezwzględnie 
obowiązującą młodego wychowanka 
formowanej szkoły. Uczył on się 
w niej obowiązków wobec własnej oje 
czyzny, wpajano mu posłuszeństwo wo- 
bec prawa, kazano mu troszczyć się 
o powagę i całość państwa własnego. 

Omówieniem głównych wskazań wy: 
chowawczych Komisji Edukacji Naros 
dowej zamyka Łempicki słusznie pierws 
szy okres oddziaływania na psychikę 
narodu tradycyj wychowawczych, Wiek 
XIX to już czasy jakby kurczenia się 
polskiego ideału pedagogicznego. Pewe 
ne cechy dotychczasowej tradycji schos 
dzą na dalszy plan wobec naglących 
potrzeb przykrego położenia politycz- 
nego. Ono to jest powodem, że w per 
dagogice polskiej czasów Mickiewicza, 
Słowackiego i Krasińskiego pierwsze 
miejsce zdobywa jednostronny do pews 
nego stopnia ideał żołnierza:bohatera, 
walczącego z poświęceniem nie tylko 
z zaborcą, ale i z częścią własnego spos 
łeczeństwa, które po 1863 r. propagowa» 
ło hasła pogodzenia się z losem niewoli 
na rzecz „pracy organicznej“, Pod pió- 
rem prof, Łempickiego walka między 
jednym, a drugim obozem nabiera rus 
mieńców życia i porywa czytelnika swos 
im przebiegiem, Poszczególne rozdziały 
książki przenoszą nas od pozytywistów 
warszawskich do krakowkich konsere 
watystów, od Brzozowskiego do Wys 
spiańskiego i Stefana Żeromskiego. 
Widzimy tu też próby pogodzenia dwu 
zwalczających się kierunków politycz- 
noswychowawczych, podjęte przez Stas 
nisława Szczepanowskiego, 

Ideał „człowieka polskiego", oparty 
z jednej strony o najistotniejsze tradys 
cje narodowe, z drugiej zaś dostosowas 
R OE! 
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Jest w morzu dziwny czar jakiś, któ- 
ry się nie da objąć ani jego ogromem, 
ani głębokością bezdenną. Nie oddają 
go całkowicie ani fale szumiące zielos 
nosbiałą falą, ani wiatry, Ślizgające się 
po jego powierzchni. Czar, ten sam, 
który odczuwali Fenicjanie, Normano+ 
wie, Hiszpanie i który drzemie teraz 
wklęty w realne dusze Anglików-wy« 
spiarzy, 

Tym czarem jest romantyzm. Czysty 
stuprocentowy, bezinteresowny, Ulega- 
ły mu wszystkie narody, które z mo- 
rzem miały styczność, a każdy z wiele 
kich Polaków, zobaczywszy tylko szu 
miący żywioł bezkresnej płaszczyzny, 
dumał nad nim głęboko. 

Szły ody pochwalne... z nad brzegu 
morza, Z brzegu, na brzegu, od brzegu, 
przy brzegu... 

Zanadto z brzegiem byliśmy związa: 


ni, żeby móc odważnie się od niego 
oderwać, duszę samemu tylko morzu 
powierzyć. 


I w tym tkwi pierwsze niebezpieczeńe 
stwo dla morskich interesów Rzeczypo: 
spolitej, 

Drugim zaś było błędem w Polsce 
mniemanie, do dziś w Odrodzonej się 
przejawiające, że morze to abstrakt, to 
tylko i jedynie pożywka duchowa. 

Tło dla arcydzieł natchnionego arty: 
sty... 

W międzyczasie 
Konrad dobiwszy d 
zaczętą nową powieść, zaczynał się kłó. 
cić i targować, Kł p ładunek bawełe 
ny, lub zboża, targować o niższe ceny, 
kupując, a o wyższe, sprzedając, Po 
skończonych transakcjach z powrotem 
zasiadał do pisania, 

Patrząc na sznur kliprów, mocarnie 
bijących dziobami o fale, podziwiamy 
je za wdzięczne ich sylwetki, wzdychae 
| my wzruszeni widokiem białych żagli. 


zapominamy, że 
portu, odłożywszy 


ny do potrzeb współczesnego Państwa 
Polskiego wprowadził na nowe tory Je 
zef Piłsudski, 

O Piłsudskim, jako wychowawcy pi» 
sano dotychczas wiele; prace te jednak 
mają raczej charakter szkicowy, nie 
ogarniają całości materiału i brak im 
szerszej perspektywy historycznej. 
Rozdziały książki Łempickiego, poświę= 
cone Piłsudskiemu, jako wychowawcy, 
należą niewatpliwie do najlepszych. 
Gruntowna znajomość źródeł, bystra 
intuicja badacza, doskonała orjentacja 
we wszystkich problemach i prądach 
wychowawczych sprawiają, że znane — 
zdawałoby się — kwestie występują 
w nowym, niespotykanym dotychczas 
świetle, 

Marszałek Piłsudski, myśląc przez 
całe życie o wychowaniu społeczeństwa 
polskiego, poruszał te zagadnienia w lis 
cznych przemówieniach, wywiadach 
i pracach historycznych, rzucając przy 
każdej niemal okazji szereg wskazań 
i wytycznych. Najbliżsi z grona jego 
współpracowników zaczęli niebawem 
komentować enuncjacje Wodza, tłumae 
cząc je szerokiemu ogółowi i dostoso- 
wując do potrzeb codziennej praktyki 
w szkole i w organizacjach społecznoś 
wychowawczych, 

Ostatnie rozdziały książki poświęcił 
autor „Wskazaniom* Adama  Skware 
czyńskiego, przemówieniom Czerwiń+ 
skiego i artykułom  Jędrzejewicza na 
temat wychowania  obywatelsko:pań- 
stwowego. 

Książka prof. Łempickiego zarówno 
dzięki zagadnieniom, jakie porusza, jak 
i wysokim wartościom  literackosstyli- 
stycznym odda duże usługi nie tylko 
nauczycielowi, ale i każdemu działaczos 
wi na polu społecznosideowym. 


Anglicy, widząc to samo, co my, nie 
omieszkują równocześnie zauważyć to» 
naż, ładowność i sprawność handlową 
klipra, 

I to jest jedna z różnic miedzy nami 
a Anglikami, a drugie z rzędu niebeze 
pieczeństwo, 

Trzecim wreszcie i ostatnim niebcz- 
pieczeństwem jest błędna metoda szus 
kania i wynajdywania Polaków-żeglas 
rzy, którzy później jako patroni służyć 
nam mają, We wszystkich 'historycze 
nych rysach morskiej tradycji aż do 
znudzenia powtarzają się nazwiska Jas 
na z Kolna, Arciszewskiego, Beniowe 
skiego, Wejhera i niewielu innych. 

Zapomina się o tym, że przez operos 
wanie niektórymi nazwiskami, podkre- 
ślą się wyjątkowość ich postaci, A skos 
ro podkreśla się wyjątkowość, zatem 
skazuje się całą resztę już bez wyjątku 
na lądowość, płynącą z krwi i tradycji. 

Zupełnie jest ta sama sytuaaja, jak 
dziś, na innym wprawdzie polu. Przys 
puśćmy, że ogłaszamy wszem i wobec: 
mamy Kusocińskiego, mistrza świata — 
biegacza, ergo jesteśmy narodem biegaz 
czy. A tak nie jest, o tym dobrze każe 
dy wie i takim ogłoszeniem naraziliby- 
śmy się na Śmiech tylko. Dlaczegoż 
więc z takim uporem donkichockim 
staramy się o to, w tak drogiej nam 
sprawie? 

Niech sobie i Arciszewski i Jan 
z Kolna i Beniowski urastają do roze 
miarów legendarnych, potężnych pos 
stadi, my szukamy innych tradycyj, Te 
jednostki nadają się świetnie do patro- 
nowania rozmaitym związkom mom 
skim, ale nigdy się nie można zgodzić 
na to, by oni, jako wyjątki, podkreślali 
naszą morskość. 


. 


Teraz 
inaczej, 


popatrzmy się na tę sprawę 


Kronika kulturama 


Z RYNKU SOWIECKIEGO Wi 
DAWNICZEGO. Wedle planu pań 
stwowego wydawnictwa literackosarty. 
stycznego w roku przyszłym mają uka- 
zać się masowe wydawnictwa Puszkina 
(z okazji jego stulecia) dalej Gorkiego, 

Gogola,  Niekrasowa,  Lermontowa, 
Turgieniewa, Czernyszewskiego, Her- 
cewa, Uspienskiego oraz klasyków za: 
granicznych: Daudeta, Flauberta, Szek- 
spira, Schillera, Maupassanta, Byrona, 
"Woltera, Heinego, Dickensa, Musseta, 
Adama Mickiewicza, Wiktora Hugo, 
Anatola France'a, Stendhala Rebelais, 
Marka Twaina i Jacka Londona. 

Z pisarzy współczesnych zapowie- 
dziano wydanie nowych powieści 
Ostrowskiego „Urodziny przez burzę”, 
Pawlenki „O dalekim wschodzie”, Szo» 
łochowa IV tom „Cichego Domu" i 2 
tom „Zaoranego ugoru*, Fadiejewa t. 
IV i V powieści „Ostatni z Udega", 
Iwanowa „Kreml“, Witta „Legalność”, 
Nowikowa«Priboja „Kapitan pierwszej 
rangi" i kilku innych, 

Poza tym ma być wydany almanach 
poezji sowieckiej za okres lat 20 oraz 
podobne almanachy poezji ukraińskiej, 
białoruskiej, tadżyckiej, azerbejdżań- 
skiej i gruzińskiej, 

Zwraca uwagę w tym planie nies 
współmierność pomiędzy ilością zapos 
wiedzianych dzieł współczesnych a aue 
torów klasycznych zarówno rosyjskich, 
jak i zagranicznych: ilość utworów ph 


sarzy współczesnych jest  stosunkowa 
bardzo mała, 

Ratujmy bezrob 

sd zimna i głodu. 


Ofiary pieniężne 
składać należy na 
Konto PKO Nr. 70.200 
Pomoc Zimowa. 
oray w naturze 
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© naszą morskość 


Po pierwsze, szukajmy innych mor: 
skich antenatów, Przypuszczam, Że ich 
znajdziemy. Ale to musi być.. cały nar 
ród, Jest to zupełnie zrozumiałe, bo, 
jeżeli przodkiem jednego człowieka jest 
jeden człowiek, to dla narodu musi być 
cały naród, W tym miejscu nie mam 
żalu absolutnie do Mazurów. np. któs 
rzy, nigdy z morzem nie mając stycz- 
ności, nigdy też zbytniej do niego nie 
wykazali miłości, 

Ale jest inne plemię słowiańskie 
z nad morza, a z morza żyjące, 

Plemię Wenetów. Szukajmy, może 
z nich coś się do naszych czasów przes 
dostało, Wielbmy ich tak, jak dzielne 
kobiety wielbią Amazonki, a sportow: 
cy Grecję. Badajmy ich przeszłość i ży: 
cie, przystrajajmy ich legendą, 

Wprawdzie inaczej z morza czerpali 
zyski, niż się je czerpie teraz, bo... mie: 
czem, ale to możemy położyć na karh 
innych metod zarobkowania dawniej 
a dziś. 

* moze 

Niech więc wszystkie morskie zwią 
zki į stowarzyszenia, które stopniowo 
w cały naród przenikają, z  tamtegt 
morskiego narodu czerpią swą potęgę, 
jeżeli zaś mało w historii przykładów 
znajdą, to niech szukają czego innego 

Zdobądźmy się raz wreszcie na od- 
wagę i powiedzmy sobie prosto w oczy: 
jesteśmy narodem bez morskici trad 
cji i, jeżeli kiedykolwiek mieć ją bę: 
dziemy, to tylko przez nas samych 
stworzoną i zdobytą. 

A! moim osobistym wrażeniem Jest 
to, że żadna, choćby najpiękniejsza 
spuścizna po ojcach, nie może się rów- 
naé własnej, choćby o wiele mniejszej, 
ale wysiłkiem całego narodu stworzonej 
pracy. 

I to będzie naszą jedyna, najpięk« 
niejsza tradycją... 


